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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni pcświątecznych.
Numer pojedyiiczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklsmaeye otwarte wolne od opłaty.
TelefoD Redakcyi nr. 38.

k w a r t a ł -  
kw ar t a l -

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., 
n ie  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., m  m a i -  
n ie  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie

„Przewodnik naukowy i lltoracki“ , dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

C. k. krajowa Dyrekcja skarbu zamia­
nowała poborcami podatkowymi w IX. klasie 
ran g i:

zarządcę magazynu sprzedaży tytoniu i 
stempli Edwarda J a  n i s z e ws k i ego; kon- 
Irolorów podatkowych: Macieja B e r e z o w ­
s k i e g o ,  Józefa F i e d 1 e r a, Kornela W ą 
t r ó b s k i e g o ,  Włodzimierza S z e p a r o w i -  
cza,  Jana D w o r z a ń s k i e g o ,  Adama P l u -  
t e c k i e g o ,  Stanisława T u  r o w i e  za, Józefa 
H e r m a n a ,  Władysława K o ł t u n o w s k i e -  
go, Seweryna N a w r o c k i e g o ,  Władysława 
M o s s a k o w s k i e g o ,  Franciszka S a m u l -  
s k i e g o ,  Izydora P o d l a s z e c k i e g o ,  Her­
mana K e l l e r a  i Macieja L i p o w s k i e g o ;

dalej kontrolorami podatkowymi w X. 
klasie rangi oficjałów podatkowych: Józefa 
T h e o d o r o w i c z a ,  Józefa M a j e r s k i e ­
g o ,  Józefa B o g d a n o w i c z a ,  Maksymiliana 
Ś w i ż e w s k i e g o ,  Jana R z u c h o w s  k i e g o ,  
Ignacego L e c h a ,  Józefa O s t r o w i c z a ,  
Stanisława K u t r z e b ę ,  Maryana G a b r y -  
g i e l a ,  Wilhelma S k r o b o t o w i c z a ,  Jana 
H o d b o d a ,  Edmunda R e i c h e r t a  i Teofila 
O p y d ę ;

następnie ofieyałami podatkowymi w X. 
klasie rangi kontrolora podatkowego Michała 
K o c k ę  tudzież adjunktów podatkowych: Ka­
zimierza P ę d r a c k i e g o ,  Antoniego Ko g e -  
r a ,  Aleksandra M a k a r e w i c z a ,  Grzegorza 
S u c h a r o w s k i e g o ,  Ubalda P e c h n i k a ,  
Juliana K a ł uż n i ac k i ego  , Włodzimierza 
N o g ę ,  Włodzimierza G oc k ie  g o , Jana 
Mo s s o c z e g o ,  Franciszka R o s k o s z n e g o ,  
Jana S e k u ł o w i c z a ,  Maryana R a y s k i e ­
go,  Piotra B ł a s z k i e w i c z a ,  Mieczysława 
K u p c a ,  Tadeusza L i p s k i e g o ,  Leona Si l -  
k i e w i c z a ,  Andrzeja M i e l n i k a ,  Mieczy­

sława B u r s ę ,  Tadeusza B e r e ż y ń s k i e g o ,  
Leona J a s i ń s k i e g o ,  Jana B o u r d o n a ,  
Ignacego P r i m u s a ,  Włodzimierza Kaz-  
n o w s k i e g o ,  Jana P a l l a s k  a,  Jana K a­
l i n o w s k i e g o ,  Alfreda H e 11 e r  a, Ignacego 
D o b r o w o l s k i e g o ,  Bonawenturę C z a y -  
k o w s k i e g o ,  Jaua L i g a s z e w s k i e g o ,  
Mojżesza S c h i l d k r a u t a ,  Michała S t o p ­
kę ,  Edwarda S o b o l s k i e g o  i Romana Mo- 
d l i s z e w s k i e g o ;

wreszcie adjunktaini podatkowymi w XI. 
klasie ran g i: nkwalifikowanego podoficera żan- 
darmeryi Antoniego B e c h m e t i u k a ,  nkwa- 
liflkowanego podoficera rachunkowego 9 puł­
ku piechoty Romana F a n g  ora,  praktykan­
tów podatkowych: Stefana H u c z k o w s k i e -  
go, Kazimierza D ą b r o w s k i  ego,  Piotra Po- 
k o l i ń s k i e g o ;  ukwalifikowanego podoficera 
rachunkowego 10 pułku dragonów Wilhelma 
D r z y m u c h o w s k i e g o ;  praktykantów po­
datkowych: Spirydyona L i t w i n o w i  cza,
Seweryna S a i k a ,  Seweryna I w a n i c k i e ­
g o ;  ukwalifikowanego podoficera rachunko­
wego 58 pułku piechoty Pawła S k o r o d y ń -  
s k i e g o ,  praktykanta podatkowego Tomasza 
S t r z e l b i c k i e g o ,  prowizorycznych adjun­
któw podatkowych Józefa S o w i ń s k i e g o  i 
Jana S z y m a n k a ;  ukwalifikowanego podofi­
cera rachunkowego 10 pułku dragonów E ra­
zma L a z a r e w i c z a ;  dalej praktykantów po­
datkowych: Jana T o k a r z a ,  Jana F i e ­
d o r a ,  Franciszka W a 1 i g ó r §,  Wincen­
tego G o d u l ę ,  Jana G a j e w s k i e g o ,  Ja­
na H e l l e r a ,  Stanisława W oj uc ki ego,  
Piotra S u ł y m ę ,  Filareta K m  i ci k i e w i ­
cza ,  Romana B a b i ń s k i e g o ,  Jana Ko­
r z y ń s k i e g o ,  Jana M i c b a 1 e w i c za , Ste­
fana Z a l e s i ń s  k i e g o ,  Antoniego Pa z i u -  
ka,  Józefa N i e d z i e l s k i e g o ,  Stefana B a­
r a n i e c k i e g o ,  Edwarda By l i cę ,  Stani- 
sława J a r  e m o w i cz a, Włodzimierza J u r ­
k i e w i c z a ,  Rajmunda K o r y  t o w s k i  ego,  
Łukasza Ż o ł o n d k a ,  Kazimierza K a r n i e ń - j

s k i e g o ,  Stanisława Bu rn  a to  w i cz a, Ba­
zylego F  i r  m an  a, Włodzimierza Ż e l e c h o w ­
s k i e g o ,  Antoniego K o n d y j o w s k i e g o ,  
Tomasza J a k  u b c a, Mikołaja S t e t k i e w i -  
c z a ,  Wincentego B a r t h l a ,  Wiktora S i n ­
ko w s k  i ego,  Władysława R u ż y c k i e g o ,  
Pawła B e i s t r a ,  Kornela K o k o c i ń s k i e ­
go ,  Bolesława W o 1 ań  s k i e g o, Karola R z a- 
s k i e g o ,  Bartłomieja P o r ę b ę ,  Erazma Oze-  
ż o w s k i e g o ,  Atanazego M ę c i ń s k i e g o ,  
Antoniego Z w o l i ń s k i e g o ,  Jakóba W o- 
ż n i a k a ,  Jana T a t o m i r a ,  Romana Tour -  
n e l l e ’a,  Józefa P e y e r s f e l d a ,  Anto­
niego J a n i c z k a ,  Edmunda G l i ń s k i e g o ,  
Edwarda S c h t l s s l a ,  Franciszka T r o c z y ń -  
s k i e g o ,  Władysława D r oh o mi r ec k i e go, 
Władyława P i e c z ą t k o w s k i e g o ,  Juliana 
C z e m e r y r i s k i e g o ,  Karola D z i w l i k a  
Włodzimierza M u s z y ń s k i e g o ,  Józefa Ku 
c z y k ę ,  Walentego D z i e d z i c a ,  Kazimierza 
D a w i d o w s k i e g o ,  Mikołaja P o w c h a, Ka­
zimierza B a r a n a ,  Stanisława Ko ś c  iri sk i  e- 
go, Józefa B i e d r o ń  s k i  e go, Juliana Po d -  
w a p i ń s k i e g o ,  Emila M a t h i  asa , Bole­
sława S ą s i e d z k i e g o ,  Jerzego W o ł o s z y ­
na,  Henryka S c i b o r o w s k i e g o ,  Edwarda 
B i e l e c k i e g o ,  Romana M a c i  ej  o ws k i e -  
go, A lfre d a K u tsc h e rę , W ładysław aK oko- 
s ż y ń s k i e g o ,  Józefa R a c h f a ł a ,  Jana Ł o ­
zowego ,  Pawła S c h m i d t a ,  Seweryna W i- 
t o s z y ń s k i  ego,  Wawrzyńca Ł a z a r s k i e ­
go  i Maryana C z e r w i ń s k i e g o ;  dalej nad- 
strażników skarbowych: Jana P r e p e l i u k a  
i Jakóba Z a j ą c z k o w s k i e g o ;  dyetaryuszy: 
Kazimierza J e l o n k a  i Adolfa K a d l e c a ;  
kaikulanta rachunkowego Jana S c h o l l e n -  
b e r g e r a ,  dyetaryuszy: Jana Ru b i c z a ,  Ju­
liana B r z e z i c k i e g o  i Bernarda K e s s i e ­

ka P e s c h l a ,  Stanisława S i e l e c k i e g o  i 
Wilhelma W a l l i n  a.

CZĘŚĆ HEURZĘDOWA

Lwów , 14 sierpnia.

ra tudzież kaikulanta rachunkowego Piotra
K a r p i ń s k i e g o ,  zaś prowizorycznymi ad- 
junktarai podatkowymi praktykantów podatko­
wych: Mieczysława P i e s t r a k a ,  Konstante­
go I w a s i k a ,  Stanisława Ko z u b a ,  Frydery-

Książę Ferdynand opuścił onegdaj Kon­
stantynopol, gdzie przez dewocyjne ucało­
wanie ręki sułtana zadał kłam obiegającym 
od pewnego czasu wieściom, jakoby w dniu 
dzisiejszym, będącym dziesiątą rocznicą wstą­
pienia jego na tron bułgarski, zamierzał ogło­
sić się niepodległym władcą księstwa. Książę 
powróciwszy do Sofii nie zastanie już tam 
austro-węgiersbiego przedstawiciela, br. Calla, 
który w myśl polecenia nadesłanego mu z 
Wiednia wyjechał wczoraj ze stolicy Bułga- 
ryi na czas nieograniczony! Jak wiadomo z 
tego co już wczoraj donieśliśmy, Rząd austrya- 
cko-węgierski zażądał, aby prezes gabinetu 
bułgarskiego Stoiłow odwołał w przeciągu 
oznaczonego czasu w formie kategorycznej 
i oficjalnej uwłaczające Austro - Węgrom i .  
Najwyższej Dynastyi słowa, jakich użył w 
rozmowie z korespondentem berlińskiego Lo- 
calanzeigera. Pan Stoiłow z niepraktyko- 
wanym u męża stanu nietaktem powie­
dział między innemi, że stosunki między Au­
stro-Węgrami a Bułgaryą są „naprężone11, a 
w interwiewie znalazło się także, jak wia- 
wiadomo, miejsce na Galicyą, w której mają 
panować tak „przerażające11 stosunki, iż odej­
mują one Austryi prawo do potępiania aktów 
oryentalnej samowoli i barbarzyństwa w Buł- 
garyi. P. Stoiłow nie uczynił zadość wezwaniu, 
to też austro-węgierski Urząd spraw zagrani­
cznych wyciągnął z tego postępowania pier­
wszą konsekwencję.

Nie jest to jeszcze zupełne zerwanie sto­
sunków dyplomatycznych, lecz pierwszy ku 
temu krok. Ks. Ferdynand i jego rząd otrzy­
mali poważne upomnienie, a prawie niepodo­
bna przypuścić, aby koła decydujące w Sofii 
miały odwagę zapoznawać dłużej swoje kry­
tyczne położenie i trwać w zaślepionym upo­
rze. J  ak zapatrując się na rzecz, można uwa-

16) Cicho, pusto i głucho było do-

HISTDRYA DZIECI.
I.

(Ciąg dalszy).

Pani Marya załamała ręce. Nie była 
przyzwyczajona do najlżejszego oporu ze stro­
ny córki. Chmurka dotąd ani jednem słowem 
nie sprzeciwiała się nigdy woli ani poglądom 
matki ; dziś — naraz z taką dziwną zacięto­
ścią objawiła zdanie swoje, jak gdyby chciała 
zrobić jej tern przykrość umyślną.

Upadłszy na kanapę ze znużenia i z 
wyczerpania, rozgorączkowana, chora, podra­
żniona, pani Marya gorzko wyrzucała córce 
jej nietakt.

Chmurka nie odpowiadała. Głucha, mil­
cząca, roztargniona, pytała sama siebie :

— Co ja pocznę? — Co pocznę?
Matka najwidoczniej uważała pana Era­

zma za jej konkurenta, któremu okazywała 
przychylność: jak w obec tego przyznać się 
do utrzymywanej z panem Włodzimierzem 
korespondencyi i prosić o zezwolenie na przy­
jazd jego ?

Czarna noc jesienna rozpięła skrzydła 
nad czubkami świerków i jodeł, pokrywają­
cych wzgórza lesiste, nad uśpionemi w zmro­
ku willami i domkami S., nad wężownicą* 
białej szosy i zygzakami kamienistej rzeczki 
górskiej, nad pieczarami tuneli i mostami J

aby
ob ie

wiaduktów, 
koła.

Chmurka, nie mogąc zasnąć — pytała 
sama siebie bez końca:

~  ja pocznę ? Co pocznę ?
Kilkakrotnie zrywała się z łóżka 

pobiedz do pokoju matki i, zarzuciwszy 
ręce na szyję jej, wyznać....

Co ?
Nie miłość dla pana Włodzimierza, gdyż 

nie kochała go przecież jeszcze, ale to, że 
pragnie go zobaczyć, że przypuszcza, iż on je­
den na święcie mógł zapewnić jej szczęście, 
że w serce jej dziecinne wrosło przywiązanie 
dla niego, którego nic i nigdy usunąć nie 
zdoła; że — dopóki nie pozna go na nowo i 
nie przekona się, czy takim jest, jakim widuje 
go w marzeniach swoich, nie będzie miała 
myśli spokojnej i nie pokocha nikogo....

Chciała wyznać przed matką całą pra­
wdę, powiedzieć, że pisuje do niego, że w za­
mian za krótkie, sztywne, suche bileciki swoje, 
otrzymuje często długie i serdeczne listy, po 
które codzień z niepokojem i gorączką pen­
sjonarki, zawiązującej romans ze studentami, 
zbiega na pocztę. — Chciała objąć matkę za 
szyję, przytulić głowę do jej piersi i wyszep­
tać wszystkie bole swoje.

_ Dotąd — była nieszczęśliwą przez to, 
że nie doznawała nigdy silniejszych wrażeń. 
Sylwetki otaczających ją  mężczyzn ześlizgi­
wały się z myśli jej, jak ześlizguje się z gład­
kiej szyby zwierciadła odbicie przedmiotów 
świata zewnętrznego, nie pozostawiając ża­
dnych w niej śladów.

Z twarzy każdego z nich wiała nuda i 
pustka, budząca na ustach ziewanie. Nie po­

znawała nazajutrz po przetańczonej noey tych, 
z którymi tańczyła; nie pamiętała ani słowa 
z tego, co mówili do niej. W głowie pozo­
stawał chaos, oszołomienie, odurzenie atmo­
sferą balową, lecz serce było puste, jakby lo­
dem zmrożone.

Ten chiód, odbijający się na zewnątrz 
równowagą i spokojem, jaki podziwiali w niej 
wszyscy, był jej chorobą: nocami całemi pła­
kała, skarżąc się sama przed sobą, iż nie mo­
że odczuwać tego, co czuły wszystkie niemal 
jej rówieśniczki, z których każda miała bądź 
stały, bądź zmieniany co miesiąc ideał. Była­
by rozkrajała własne serce, aby przyspieszyć 
jego bicie, wlać w nie ożywcze tchnienie mi­
łości....

Dziś — kiedy zaczęła uczuwać żywsze 
tętno krwi, kiedy próbowała marzyć i marze­
nia te jasną tęczą obramowały jej umysł, —- 
dziś nie czuła, że coś groźnego zawisło nad 
nią w powietrzu, coś, co zmąci jej szczęście, 
jej przyszłość, do której wyciągała ręce, jak 
żebrak do zaklętych skarbów Ali-Baby....

Cicho, na palcach, przestąpiła próg po­
koju matki i stanęła przy łóżku jej, wstrzy­
mując oddech.

Pani Marya spała. San miała niespokoj­
ny, wstrząsała głową i rękami co chwila, jak 
gdyby chcąc odpędzić oblegającą umysł złą
 §•••• Ł .

Chmurka poprawiła pod głową jej po­
duszki, zdjęła z piersi skrzyżowane na nich 
ręce, powoli, ostrożnie, przesunęła ją na bok 
i, pochwyciwszy oddech jej, lżejszy już nieco, 
na palcach odstąpiła od łóżka. Nie miała od­
wagi przerywać snu matki: wróciła do siebie, 
zdając szczęście swoje na wolę losu.

Słońce niepewnem, perłowem świtaniem 
przedarło się z za chmur, zebranych na ho­
ryzoncie, gdy zasnęła z ciężarem bolesnego 
pognębienia na piersiach.

Nazajutrz, koło południa, zbudził ją głos 
matki, zdziwionej i zaniepokojonej snem jej 
długim. Wstała z mgłą na oczach i przy- 
krem, jak przedwslęp bolu, ściskaniem w 
sercu.

Nie stało się nic jeszcze, coby marzenia
jej zniweczyło nagle, a jednak  czuła taką
pustkę w sobie i dokoła siebie, jak gdyby w 
niej samej i dokoła niej zapanowało życie 
cmentarne

Pan Erazm zaczął przychodzić co dzień 
i mając zaleconą po skończonej kuracyi mo­
żliwą ilość rozrywek, stawał się coraz rozmo- 
wniejszy, coraz bardziej ujmujący i bawiący 
panie.

W południe, nim Chmurka wraz z pa­
nią Maryą zdążyły wyjść z pokojów swoich, 
stukał do drzwi ich, zwiastując, iż czeka na 
wspólną ranną wycieczkę. Po obiedzie, o 
zmierzchu i wieczorem stawiał się na partyę 
kręgli lub krokieta, przynosił coraz to nowe 
pisma i książki; zmieniał krawaty, rękawiczki 
i garnitury, opowiadał dużo o powodzeniu 
swojem wśród kobiet, o zachwycie, jaki wy­
woływały jasne jego loki i błękitne oczy, gdy 
był małym jeszcze chłopięciem, skarżył się 
na gorący swój temperament, który dotąd ka­
zał mu uwielbiać wszystkie kobiety, nie po­
zwalając wybrać jednej.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Cecylia Walewska.



wy przystąpiło 6.000 murarzy i 4.000 wyro­
bników.

Budapcster Gorrespondeng donosi, iż pre­
zes gabinetu br. Banffy otrzymał rzekomo list 
z pogróżkami od komitetu anarchistów. W li­
ście tym wzywają go, by ustąpił.

Echa wizyty cesarza W ilhelma 
w Petersburgu.

Uroczystości z okazji pobytu cesarstwa 
niemieckich dobiegły już do końca; cesarz 
Wilhelm wraz z okazałą swoją eskadrą, zło­
żoną z 11 statków, opuścił onegdaj wody 
Kronsztadtu.

Marynarze, których jedna „Germania", 
największy pancernik floty Niemiec przywio­
zła 800, wogóle goście niemieccy doznali ser­
decznego przyjęcia, entuzyazmu jednak nie 
było.

Ogromny przepych rozwinięto w Peter- 
hofie i Krasnem Siole, miejscu rewii wojsko­
wej ; wogóle przebieg uroczystości dworskich 
był wspaniały.

Były generał-gubernator warszawski hr. 
Szuwałow nie mógł wziąć udziału w uroczy­
stościach, na których jednak obecną była hra­
bina Szuwalowowa, która na śniadaniu w 
ambasadzie niemieckiej zajmowała miejsce 
obok cesarza Wilhelma. Chorego jeszcze hra­
biego monarcha niemiecki odwiedził w War- 
temiankach, dokąd podążył wprost z rewii w 
Krasnem Siole.

Dzienniki petersburskie zapełnione są 
opisami uroczystości niemieckich i opisami 
przygotowań do uroczystości francuskich.

Petersburski korespondent Koln, Ztcj. 
pisze: Wyborny nastrój w Petersburgu, zaró­
wno podczas pobytu cesarza Wilhelma, jak 
po jego odjeździe, jest najlepszym dowodem 
ugruntowującego się i coraz więcej nabiera­
jącego sił przekonania, iż może przyjść do 
utworzenia kontynentalnego związku przeciwko 
Anglii. Koln. ZUj. dodaje od siebie, iż czekać 
należy wprzód, aby zobaczyć, jaki obrót we­
źmie wizyta prezydenta Faure’a w Peters­
burgu.

rl  Francyi.

(Pojedynek księcia Henryka Orleańskiego. — 
Depopulacya Francyi. — Amfiteatr rzymski w 

Uranii).
Najlepszą miarą, jak silne wrażenie na 

opinii publicznej we Włoszech wywarły i jak 
silne wśród niej oburzenie wywołały niepraw­
dziwe a ubliżające opowieści księcia Henryka 
Orleańskiego w bulwarowym dzienniku fran­
cuskim o zachowaniu się oficerów włoskich 
w czasie niewoli u Menelika, jest formalna 
rywalizacya ze strony Włochów o pierwszeń­
stwo w orężnej rozprawie z księciem. Oprócz 
generała Albertone, który był obrażony oso­
biście, gdyż książę Henryk obwinił go, że 
płaszczył się przed Menelikiem i z własnego 
popędu ubiegał się o zaszczyt wzniesienia to­

astu na cześć negusa i jego małżonki, pod­
czas jakiegoś galowego obiadu w Adis-Abeba, 
stara się o uzyskanie prawa pojedynkowania 
się z księciem orleańskim, porucznik Pini, wy­
delegowany do tego losem przez kolegów z 
armii włoskiej, dotkniętej relacyami księcia- 
podróżnika. W ostatnej chwili, zgoła niespo­
dziewanie, zgłosił się jeszcze do walki — 
książę włoski krwi królewskiej, bratanek króla 
Humberta, 2 7 -letni Wiktor hrabia Turynu, 
który w armii włoskiej piastuje wyższą go­
dność i osobiście postanowił pomścić tej znie­
wagi. Jak już wczorajsza depesza doniosła, 
opuścił on Turyn niespodziewanie, prawie po 
kryjomu, i w towarzystwie swych przyjaciół, 
margrabiego Ginori'ego i generała Quinto 
oraz adjutanta swego przybył do Paryża, aby 
zażądać tam satysfakcyi od księcia Henryka 
Orleańskiego.

Paryska Agencya Havasa, doniosła już 
onegdaj, że jeden że świadków księcia Hen­
ryka, Leontiew, otrzymał list świadków gene­
rała Albertone, w którym donoszą o przy- 
jeździe swoim do Paryża i proszą o spotkanie. 
Leontiew odpowiedział, że zgadza się na na­
radę z nimi, konfereneya ta odbyć się miała 
wczoraj. Agencya otrzymała jednak zarazem 
wiadomość z dobrze poinformowanych sfer o 
interwencyi wysoko postawionej osobistości 
włoskiej, która chce stanąć przeciw ks. Hen­
rykowi Orleańskiemu. Wobec tego zmieni się 
prawdopodobnie sytuacya — i generał Alber­
tone ustąpić będzie musiał wobec owej wy­
sokiej osobistości prawa do pojedynku z ks. 
Henrykiem Orleańskim, który został o tej in­
terwencyi zawiadomiony w czasie podróży 
swej do Paryża. —■ „Ową“ wysoko postawio­
ną osobistością jest, jak się teraz okazuje hr. 
Turynu, o którym donoszono już przed kilku 
tygodniami, że zamierza żądać satysfakcyi od 
księcia Henryka Orleańskiego.

Ostatnie wiadomości z Paryża o tym 
pojedynku opiewają: „Sekundanci ks. Henryka 
Orleańskiego odbyli wczoraj długą konferen­
cję  z dwoma nieznanymi panami, którzy, 
według pewnych informacyj, są świadkami 
hr. Turynu. Zapewniają, że przybyli wczoraj 
do Paryża hrabia Turynu i jego sekundanci, 
generał Aragadro di Quinto i margrabia Gi- 
nore“.

„Ks. Orleański przyjął wyzwanie ze 
strony hrabiego Turynu, pojedynek odbędzie 
się dzisiaj, w sobotę11.

„Wczorajsza pierwsza konfereneya Le- 
ontiewa i Mourichona, jako świadków ks. 
Henryka Orleańskiego, z sekundantami gener. 
Albertone, Sismondim i Maritellim, trwała 
zaledwie kilka m inut11.

Temps paryski oświadcza, że upoważnio­
ny jest od księcia Henryka Orleańskiego za­
pewnić, iż nieprawdziwą jest wiadomość, ja­
koby książę otrzymał od księcia Aosty, swe­
go szwagra, pismo, w którem ten ostatni 
wyraził życzenie, aby sprawa księcia została 
uporządkowana bez rozlewu krwi.

Według zapewnienia Italie, postąpienie 
hrabiego Turynu w sprawie z ks. Henrykiem 
Orleańskim, wynikło z własnej jego in icjaty­
wy, bez upoważnienia zwierzchności lub mi­
nistra wojny. Opinione i F anfulla  twierdzą, 
że niewiadomo, co jest pewnego w doniesie­
niach o podróży hrabiego Turynu. To tylko

żać godziny urzędowania p. Stoiłowa za po­
liczone, gdyż tylko przez usunięcie tego mi­
nistra, będzie mógł ks. Ferdynand przywrócić 
dawniejszy stosunek dyplomatyczny z potężną 
sąsiednią Monarchią.

Krok Rządu wiedeńskiego znajduje naj­
zupełniejszą aprobatę nie tylko w całej au- 
stro-węgierskiej prasie, lecz także zagranicą, 
gdzie w najwyższym stopniu są zgorszeni 
zuchwałymi wywodami pierwszego doradcy 
lenniczego księcia i gdzie uśmiech politowa­
nia wywołał frazes Stoiłowa o „naprężonych 
stosunkach11 pomiędzy Austro-Węgrami i Bul- 
garyą. Czyż bowiem w ogóle może być mo­
wa o „naprężonych stosunkach11 tam, gdzie 
po jednej stronie znajduje się małe księstewko 
złożone z lenniczego kraju i prowincyi na­
leżącej do sułtana, z drugiej zaś mocarstwo 
europejskie?

Prasa zagraniczna podnosi, że ks. F er­
dynand ma bardzo wiele powodów do spie­
sznego naprawienia błędu swojego premiera 
i okazania, że nie identyfikuje się z jego wy­
rażeniami. Książę bowiem jedynie życzliwości 
Monarchy Austro-Węgier zawdzięcza, że przez 
szereg łat tyle ciężkich dla niego ze względu 
na wręcz wrogą postawrę Rossyi zdołał utrzy­
mać się na tronie aż do chwili, gdy stan 
rzeczy tak się ułożył, iż mógł osiągnąć cel 
swoich pragnień: uznanie ze strony sułtana i 
mocarstw podpisanych na traktacie berliń­
skim. Już tedy samo uczucie wdzięczności na­
kazuje mu przyłożyć gorliwie ręki do dania 
bezzwłocznie Austro-Węgrom koniecznego za­
dośćuczynienia.

Z Budapesztu.

(Odroczenie sesyi Izby dep. — Strejk murarzy.— 
List z pogróżkami).

Węgierska Izba dep. odroczyła się dnia
11 b. m. do 27 września. Pierwsze posiedze­
nie odbyło się po nowych wyborach dnia 26 
listopada 1896 r., obrady zatem — z małemi 
przerwami — trwały pełne dziewięć miesię­
cy. Po załatwieniu spraw formalnych, dysku- 
syi adresowej i kwestyj, odnoszących się do 
nietykalności poselskiej, rozpoczęła się dnia
12 stycznia dyskusja budżetowa, która trwa­
ła do 15 marca. Po feryach wielkanocnych 
toczyły się, obok kilku pomniejszych przedło- 
żeń, także rozprawy nad trybunałami sądów 
przysięgłych. Dnia 1 czerwca rozpoczęła się 
obstrukeya, która trwała aż do znanego kom 
promisu. Sesya Izby, niezwykle długa, me 
została zamknięta, lecz odroczona. — Dzien­
niki węgierskie przypuszczają, że powód de- 
cyzyi jest ten, iż przed zamknięciem sesyi 
musi być jeszcze przeprowadzony wybór tego­
rocznych Delegacyj.

Izba magnatów zbierze się dnia 16 b. m. 
dla załatwienia projektów ustaw o premiach 
cukrowych, kontyngensie spirytusu i innych, 
poezem nastąpi formalne odroczenie sesyi.

Na poniedziałek dnia 16 b. m. zapo­
wiedziano rozpoczęcie w Budapeszcie ogólne­
go strejku murarzy, ponieważ budowniczowie 
i przedsiębiorcy nie chcieli przystać na przed­
łożone im przed 14 dniami żądanie. Do ztno-
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(Ciąg dalszy).

Zwrócił znowu na nią wzrok niespokoj­
ny siedziała ciągle bez ruchu, milcząca, tylko 
na znak zaprzeczenia pokręcała głową ukrytą 
w dłoniach.

— Maneczko — rzekł głosem zdławio­
nym — czy na prawdę nie jesteś na mnie 
rozgniewana?... Czy może w dobroci swojej 
unikasz odpowiedzi, ktćraby mnie zmartwić 
mogła?... Proszę ciebie, mów!... albo przy­
najmniej, pozwól mi czytać myśl twoją w two­
ich oczach!...

Zbliżył się i delikatnie rozsunął ręce 
Maneczki. I wtedy, doznał nieopisanej a peł­
nej zadziwienia radości, zobaczywszy twarz 
zaczerwienioną wzruszeniem i dwoje łagodnych 
oczu, patrzących na niego z serdecznością.

— Maneczko.... — bąknął — czy po­
dobna?... Nie odrzucasz mnie?... Nie gnie­
wasz się ?...

Uśmiechnęła się blado, a potem uczuła 
się mocno zakłopotaną i spuszczając głowę:

— Nie... — westchnęła — nie gnie­
wam się.... Nie wiem, czy dobrze robię odpo­
wiadając panu z taką szczerością.... Ale sądzę, 
że pan zna mnie dosyć, aby nie nadać inne­
go znaczenia moim słowom.... Nigdy nie kło­
potałam się tą różnicą wieku, która pana prze­

raża i.... i jestem dumną, będąc wybraną przez 
takiego, jak pan człowieka....

Podczas gdy mówiła, Filip jej się przy­
patrywał oczarowany i niespokojny. Nagła 
radość, której doznawał, nadto była wielką, 
aby nie sprowadzić pewnego rodzaju melan­
cholijnej reakcyi. Nie śmiał jeszcze wierzyć 
w swoje szczęście, a niepokoił się w delika­
tności swojej. Zadawał sobie pytanie, czy Ma- 
neczka, przyjmując jego miłość, nie dała się 
unieść wspaniałomyślnej egzaltacyi, lub je­
dnemu z tych romantycznych zachwytów, któ­
rym podlegają młode dziewczęta.

—  Drogie dziecko — odpowiedział — 
zastanów' się jeszcze.... Czy nie jesteś pod 
wpływem współczucia, które później wyrzu­
cać sobie będziesz?... Czy jesteś pewną, że 
się nie mylisz?

Podniosła na niego oczy, pełne wy­
mówki.

— Czemu pan wątpi, o mnie?
— Nie wątpię, ale szczęście moje prze­

raża mnie.... Obawiam się, żebyś się nie my­
liła.

— Jak pan może mieć podobne obawy, 
skoro ja przyszłam tutaj, aby pana uspokoić 
i powiedzieć.... wszystko to, co powiedzia­
łam ?....

I zawstydzona, ukryła znowu twarz w 
dłonie. On, pod wpływem zachwytu i wdzię­
czności, usunął znowu te ręce i do ust je tu­
lił w długim pocałunku.

— Późno już.... — szepnęła Maneczka — 
muszę wracać.

— Nie jeszcze! — zawołał — nie prę­
dzej, aż ci pokażę ów Toron, gdzie tak bar­
dzo tęskniłem do ciebie!

Wsunął dłoń młodej dziewczyny pod 
swoje ramię i wyszli.

Deszcz ustał a słońce, pochylające się 
już w stronę zachodu, oświecało drzewa, na

których błyszczały krople deszczu, jak bry­
lanty. Z górnego ogródka Toron, jezioro, z 
błękitną powierzchnią, wydawało się jakby 
przywdziało godową szatę na uczczenie szczę­
ścia Filipa. Na spokojnej wodzie, statek wie­
czorny, pełniący rolę komunikacyjną, płynął 
zwolna, pozostawiając za sobą długi pas 
srebrna wy.

Desgranges z rozkoszą prowadził Mane- 
czkę na ten taras, gdzie całymi tygodniami 
nosił swój smutek i cierpienie. Dla niego też 
samotny zakątek zaludniony był myślami, 
odnoszącemi się bez wyjątku do panny Dio- 
saz. Każde drzewo, każdy kwiat dziko rosną­
cy, każda ławka na pół mchem okryta, miała 
swoją miłosną legendę, którą opowiadał Ma- 
neczce, a ona nasłuchać się dość nie mogła.

— Patrz — rzekł Filip — ztąd widać 
czerwone dachówki Vivier.... Ileż to razy przy­
chodziłem tutaj na tę ławkę patrzeć, jak ten 
dach połyskuje rosą poranną, lub przysłania 
się błękitną mgłą wieczorną!... Każdego dnia 
patrzałem na to, jakby po raz ostatni i czy­
niło mi to wrażenie, jakbym się przypatry­
wał rajowi, z którego na zawsze zostałem wy­
gnany....

— Wygnanie to skończy się od jutra — 
odrzekła Maneczka, śmiejąc się — bo nie bę­
dzie pan już miał pretekstu trzymać się zdała 
od Ymer.

— Och! teraz będę tara chodził codzien­
nie.... Zamęczę ciebie i znudzę swojemi wi­
zytami.

— Nie męczyły mnie, ani nudziły da­
wniej i nigdy nie znudzą....

— I nie myślisz już o powrocie do kla­
sztoru?

— Wrócę, jeżeli pan zmieni zdanie.,..
— A więc nigdy! ponieważ jesteśmy 

naizeczeni.... Narzeczeni! — powtarzał z drże­
niem radości w głosie. A więc to praw da!

jest pewnem, iż idzie tu jedynie o sprawy 
osobiste.

We Francyi wiele zgryzoty sprawia — 
kwestya populacyi. W r. 1801, F ran c ja  mia­
ła 27,850.000 mieszkańców — w roku 1891 
tylko 88,350.000 — podczas, gdy od roku 
1816 do roku 1895 ludność Niemiec wzrosła 
z 25 na 52 milionów. Na początku stulecia 
ludność Francyi wzmagała się co rok o 1 prc. 
dziś tylko o 0 07 prc., podczas, gdy Niemcy, 
rozmnażają się co rok o 111 prc. Jeżeli lu­
dność Francyi i Niemiec w tym samym sto­
sunku wzrastać będzie, to w roku 2000 F ran­
cya liczyć będzie tylko 59 milionów, a Niem­
cy nie mniej, jak 153 milionów ludności. 
W Niemczech rodzi się dziś dwa razy tyle 
dzieci, co we Francyi, to znaczy, że za lat 
20 będzie w Niemczech podwójna ilość re­
krutów Czy da się zaradzić złemu? Pesymi­
ści, zrezygnowani, wskazują na bezowocne 
starania w tym kierunku czynione, za czasów 
cesarstwa rzymskiego — i pocieszają się fa- 
talistyczną wiarą, w niedającą się uniknąć 
dekadencyę każdego narodu.

Optymiści — a na czele ich uczony 
Bertillon, nie porzucają nadziei, pomimo, że 
stwierdzono w roku 1891, iż 17,2 prc. rodzin 
było bezdzietnych, 24,5 prc., miało po je- 
dnem dziecku, 22 prc. po dwoje, 14,7 prc. 
po troje dzieci. Tylko 19,8 prc. ma po wię­
cej dzieci.

Powodem tego jest nietylko alkoholizm, 
używanie tytoniu, lues, ale i świadoma, umyśl­
na restrykeya. Jedną z przyczyn jest także i 
dobrobyt panujący we Francyi. Stwierdzono, 
że najmniej dzieci rodzi się w tych departa­
m entach które cieszą się dobrobytem, a prze­
ciwnie, najbiedniejsze departamenta najwięcej 
wykazują urodzeń. Już Diderot powiedział 
przed 100 przeszło laty: „Rien ne peuple 
plus gue les gueux“.

Optymiści, opierając się na podstawie po­
wyższych obliczeń, budują plany, inaugurują no­
wy socyalizm państwowy. Przed rokiem za­
łożono „Alliance nationale pour 1’accroisse- 
ment de la population franęaise". Stowarzy­
szenie to wzięło sobie za specyalne zadanie 
inicjatywę w uchwalaniu ustawodawczych 
przepisów celem podniesienia liczby urodzin. 
Ministerstwu wręczono petycyę domagającą 
się, aby trafiki oddawano tylko tym rodzicom, 
które mają po troje dzieci, aby podatki pań­
stwowe stopniowano w stosunku do ilości 
dzieci, udzielając ulg rodzinom licznym, a na­
kładając podatek specyalny na kawalerów. 
Większość francuskich ekonomistów, z Leroy- 
Beąulieu na czele, iluzye te optymistyczne 
przyjmuje z.... ironią. Najnowszą propozycją 
jest, ażeby żołnierzy żonatych uwalniano od 
ostatniego roku służby.

Najpiękniejszym szczegółem ostatniej po­
dróży prezydenta Faure’a po południowej 
Francyi było niezawodnie przedstawienie w 
teatrze miasta Oranii. W  mieście tem znaj­
dują się ruiny olbrzymiego amfiteatru rzym­
skiego, który dotąd ściągał tylko turystów. 
Ruiny te zakreślają półkole równie obszerne, 
jak cyrk Marcellusa, lub jak teatr Pompejań- 
ski, które to widownie mieściły publiczności 
20 i 30 tysięcy. Tyleż miejsc zawiera staro­
dawny amfiteatr Oranii, a municypalność tej 
starej siedziby postanowiła go odnowić ku 
uciesze południowego ludu francuskiego. Teraz

będziesz moją żoną?... W tej chwil zdaje mi 
się, że chodzę, jak we śnie.... Pytam się sie­
bie, jak się to stało, żeś mnie mogła poko­
chać, mnie, który okazałem się tak....

— Mój Boże! — odrzekła z całym uro­
kiem naiwności — stało się to bardzo po pro­
stu.... Zanim pana zobaczyłam, nie znałam i 
nie kochałam nikogo oprócz mego ojca.... Czę­
sto mi mówił o panu.... Przybyłeś do Vivier 
w chwili, gdy spadło na mnie nieszczęście; 
byłeś dla mnie dobry, i od razu zgadłam, że 
nie weźmiesz pan w obronę sieroty tylko z 
poczucia obowiązku, ale także z przyjaźni. Nie 
traktowałeś mnie pan, jak małą dziewczynkę, 
będącą pod opieką, ale jak przyjaciółkę, dla 
której się poświęca; byłam tem wszystkiem 
tak przejęta, że serce moje całkiem natural­
nie skłaniało się ku panu.... Po moim ojcu 
byłeś _ pierwszym i jedynym, do którego się 
przywiązałam....

— Droga moja, milutka Maneczko! za­
wołał przyciskając do siebie ramię sieroty.

I  nagle, podczas gdy zadrżał na całem 
ciele, czując przy swojej piersi to młode i 
świeże ramię, w umyśle jego przeszła jakby 
mgła smutku a twarz mu się zasępiła.

— Co panu jest? Dlaczego przybierasz 
tak smutny wyraz ? spytała młoda dziewczyna 
zaniepokojona.

— Ponieważ, wyrzekł poważnie — czuję 
się tak mało ciebie godny.... ciebie, która 
wszystko mi dajesz a ja ci tak mało przy­
noszę!... Ty rozpoczynasz życie, podczas gdy 
ja je kończę.... Mam jakby wyrzut sumienia,, 
przyjmując twoje dziewicze serce, że nie mogę 
ci dać w zamian tej samej niewinności duszy, 
podobnie młodych pojęć i pełnych zapału 
iluzyj....

(Ciąg dalszy nastąpi).



s
pod modrem niebem W alencji i Delfmatn o- 
twarta została na nowo jedna z największych 
scen świata nowożytnego — w miejscu u- 
święeonem iradycyą klasyczny.

Paryż wysłał na te uroczystość nietylko 
świat oficyalny, ale co tylko miał wolnych 
w czasie kanikuły artystów i literatów. Po­
ciągnęło to wszystko, ażeby przejść pod sz^j.ą- 
tkaoii Augustowego luku tryum^alnótO i za­
siąść na s topniach pr as ta re j  w idown i ,  o któ­
rej mury w przecudną noc południa odbijają 
się dźwięki Erynii JLeeonte de Lisle’a. Na 
pierwszy raz Komedya Francuska pożyczyła 
miastu swych najlepszych artystów : Mounet, 
SullyAgo, Truffier’a, pannę Bartet i t. d.

Być może, że nastąpi jeszcze czas, kie­
dy prastare tradycye JDelfinatu, Prowaneyi, 
Gaskonii, Nonnandyi, Bretanii, Buigundyi zo­
staną, jak amfiteatr Oranii, odbudowane i na 
nowo powołane do życia. Wówczas te krainy, 
piękne dla każdego, kto miał sposobność 
bodaj przemknąć przez nie w pociągu, prze­
staną ściągać li tylko agentów handlowych 
lub kąpielowych gości w czasie sezonu. 
Wówczas cudzoziemiec będzie pamiętał o 
Francyi po za Paryżem. A przyznać trzeba, 
że prowincya francuska coraz więcej pracuje] 
nad wskrzeszeniem i w ogóle zorganizowa­
niem swego życia, które zbyt często jest je­
szcze tylko lichą parodyą egzystencyi pary­
skiej. Może więc stać się, że Francya, jak 
Niemcy, zaroi się kiedyś cała od tłumu mi­
łośników jej pamiątek. Dotychczas wszyscy 
dążą tylko do Paryża.

K R O M K A

Lwów, 14 sierpnia.

— JE. P. M inister k o le i że laznych
generał-porucznik Guttenberg, przybył wczoraj o 
godz. 6 popołudniu do Kołomyi, gdzie na dworcu 
kolejowym powitali JE. P. Ministra: starosta i 
radca Namiestnictwa Seweryn Bańkowski i re- 
prezentacya miasta Kołomyi. Po zwiedzeniu 
miejsca katastrofy i miasta w towarzystwie dy­
rektora kolei i burmistrza, odjechał Jego Eks- 
cellencya po półtora godzinnym pobycie do Lwowa.

JE. Pan Minister przyjmował dzisiaj ra­
no od godziny 9 do 10 w biurach dyrekcyi ko­
lei przedstawienia urzędników kolejowych, na­
stępnie zwiedzał nowobudujący się gmach c. k 
Dyrekcyi kolei państwowych, poczem składał wi­
zyty, a o g. 2 popołud. odjechał na dalszą inspek­
cję linij kolejowych, mianowicie do Bełżca i 
Sokala, zkąd uda się na Jarosław i Rzeszów, 
dalej przez Jasło i Nowy Sącz z powrotem do 
Wiednia, gdzie przybędzie dnia 17 h. m. zrana.

— Zaręczyny, w  Busku odbyły się d. 
T2 b. m. w ścisłem gronie rodzinnem zaręczyny 
br. Wandy Badenianki, córki JE. P. Prezydenta 
Ministrów hr. Kazimierza Badeniego i br. Maryi 
ze Skrzyńskich z br. Adamem Krasińskim, or­
dynatem na Opinogórze, synem ś. p. hr. Włady­
sława i Róży z hr. Potockich 10 yoto hr. Krasiń­
skiej, dzisiejszej hr. Edwardowej Raczyńskiej, 
a wnukiem poc :y Zygmunta Krasińskiego i Ada­
ma Potockiego.

Hr. Adam Krasiński doktoryzował się na 
wydziale filozoficznym w Heidelbergu i napisał 
obszerne dzieło „O stosunkach włościańskich ubie­
głego stulecia w Polsce'1.

— Na kapitu le 0 0 .  Bernardynów ,
która odbyła się w Leżajsku dnia 6 i 7 b. m., 
wybrani zostali: prowincjałem ks. Łukasz Dan- 
kiewicz; kustoszem prow. ks. Jan Zając; defini­
torami : ks. Sabin Figus, ks. Hipolit Śmiałow- 
ski, ks. Letus Olszewski i ks. Felicyan Fierek; 
gwardyanami: w Krakowie ks. Norbert Groli- 
chowski, we Lwowie ks. Szymon Niemczycki, 
w Przeworsku ks. Aleksander Wójcik, w Sam­
borze ks. Justyn Szaflarski, w Tarnowie ks. 
Bruno Nowakowski, w Sokalu ks. Sergiusz Mi­
chna, w Kalwaryi Zebrzydowskiej ks. Felicyan 
Fierek, w Leżajsku ks. Sabin Figus, w Rzeszo­
wie ks Hipolit Śmiałowski, w Zbarażu ks. Le- 

tus Olszewski, w Alwernii ks. Stefan Podwor­
ski, w Leszniowie ks. Marcin Krupiński, w Brze- 
żanach ks. Maurycy Miętus, w Krystynopolu ks. 
Konrad Forystek, w Gwoźdzcu ks. Andrzej Ko­
minek, w Dukli ks. Dominik Górski; magistra­
mi: ks. Mateusz Balawander i ks. Filip Broda; 
sekretarzem prow.: ks. Leonard Szczepaniak.

— Prezesem  Rady powiatowej sa­
nockiej wybrany został dnia 9 b. m. 20 głosami 
na 22 głosujących p. Włodzimierz Truskolaski 
właściciel dóbr Płonna.

— P. M ieczysław  B aranow ski, dy­
rektor seminaryum nauczycielskiego żeńskiego i 
członek Rady miejskiej we Lwowie, wyjechał 
dziś popołudniu na kongres lekarski w Moskwie, 
gdzie weźmie udział w pracach sekcyi XIY i 
wygłosi dwa referaty z zakresu hygieny szkolnej.

— Zwracam y uwagę pp. dostawców i 
przedsiębiorców na dzisiejsze ogłoszenie (w dziale 
'nseratowym) c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w Krakowie, w przedmiocie dostawy drzewa i 
progów na rok 1898.

— Stow arzyszenie katolickich robotni­
ków „Jedność11, zdawało przedwczoraj sprawę ze

„Gazeta Lwowska" z dnia 1{

swej działalności od dnia 1 stycznia do końca 
czerwca. Dochód Towarzystwa wynosił w tym 
okresie 967 zł. 33 'c-t., rozchód 4 ^ 2  zł. 23 ct. 
Po udzieleniu zarządowi absolutoryum, robotnicy 
w liczbie około dw usiu  przystąpili do wyborów 
uzupełniających. Wybrano wiceprezesem p. Hor- 
dyń^kicHo. s< lcimfnrzem p. Waśniewskiego, człon­
kiem wydziału p. Nowakowskiego. Wreszcie 
uchwalono wysłać dwócli delegatów na wiec ka­
tolickich stowarzyszeń robotniczych, który odbę­
dzie sic w dniach 2*2 i 23  b. m. w Nowym 
Sączu.

=  E k sp lo z ja  gazu . W piwnicy domu 
pod 1. &2 przjPulicy Kaźmierzowskiej nagroma­
dził gięjjhjSz, ulatniający się z uszkodzonych rur 
gazowych. Wczoraj wieczorem udała się do tej 
piwnicy sklepowa Adela Ehrlich, a w chwili, 
gdy tam wstąpiła z płonącą świecą w ręce, na­
stąpił wybuch, gazu, skutkiem & go Elirlicbó- 
wna doznała niezbyt silnych oparzeń twarzy. 
Dochodzenie karne wdrożono.

— Z Janowa. Proszeni jesteśmy o umie­
szczenie następującej korespondencyi: W dniu 8 
b. m. odbył się w Janowie w lesie „na Kró­
lewskiej Górze" festyn ludowy, na dochód miej­
scowej straży ogniowej ochotniczej i ubogiej dzia­
twy szkolnej. Dzięki sprzyjającej pogodzie a wię­
cej jeszcze ludziom chętnym do spieszenia z po­
mocą gdzie jej potrzeba, wynik materyalny prze­
szedł wszelkie oczekiwania i przyczyni się do 
skutecznego wsparcia zdrowo i świetnie rozwi­
jającej się tutejszej straży ogniowej. Nie mniej 
uboga młodzież szkolna, khhej w Janowie jest 
poddostatkiem, a dla której przypadnie część o- 
trzymanego z festynu dochodu, błogosławić bę­
dzie uczestników zabawy i wszystkich, którzy 
pospieszyli z pomocą. Przedewszystkiem podnieść 
należy gotowość dyrekcyi Banku hipotecznego, a 
zwłaszcza pp. dyrektorów Lazarusa, Bielańskiego 
i M&tuszewica, którzy nie tylko postarali się o 
wszelkie ułatwienia, dotyczące przewozu gości ze 
Lwowa, ale czynną pomocą dopomogli do osią­
gnięcia świetnego finansowo rezultatu. Również 
należy się szczera podzięka i staropolskie „Bóg 
zapłać11 paniom bawiącym tutaj dla^świeżego 
powietrza, szczególnie zaś paniom: Bielańskiej, 
Schnur-Pepłowskiej, Dolińskiej, Tabaczyńskiej i 
Kopystyńskmj, jak i paniom miejscowym: Kurz- 
weilowej, Udzielowej i Huczyóskiej, za pomoc 
przy rozsprzedaży losów na loteryę fantową.

Od komitetu festynu.
— Prom ocya. Dnia 7 b. m. Odbyła się 

na wydziale filozoficznym Uniwersytetu berliń­
skiego promocya naszego rodaka, p. Alfreda De- 
nizota, rodem z Górczyna w Poznańskiem. Opo­
nentami byli również Polacy : pp M. Hubert, 
student Uniwersytetu berlińskiego, Fr. Dąbrow­
ski, ukończony chemik i dr. med. Sobierajczyk. 
W szeregu tez dołączonych do rozprawy, znaj­
dowała się teza, która brzmt: „In Landem  
mit gemischter Berólicerung muss im Schul- 
unterrichte die Muttersprache der Schiller eine 
gvbiihrende Stellung einnehmen“.

— O od słon ięc iu  m auzoleum  Ko­
ściu szk i, otrzymujemy z Rapperswylu nastę- 
pujące bhższe szczegóły: Uroczystość złożenia 
serca Tfdeusza Kościuszki (oddanego krajowi 
przez rodzinę Morosinich), do specyalnie zbudo­
wanego mauzoleum w dziedzińcu Muzeum naro­
dowego, miała przebieg bardzo poważny, odpo­
wiadając;: w zupełności ważności chwili.

W uroczystości wzięło udział około 500 
osób. Między innymi przybyli: pułkownili Mił- 
kowski j r .  T. Jeż) z Genewy, posłowie: Bojko, 
Wójcik, Daszyński, dalej dr. Karol Lewakow- 
ski) prof. Laskowski z Genewy, prezes Rady 
muzealnej i dyrektor Muzeum dr. Józef Gałę- 
zowski i Paryża, pp. Rużycki-Rosenwerth, Ga 
sztowr, i Brochocki z Paryża, delegacje polskie 
z Genewy, Zurychu z pięknymi wieńcami, obok 
tych zaś p. Wróblewski, prezes Czytelni akade­
mickiej zĵ j Lwowa, poeta Jan Kasprowicz i P- 
Jabłoński ze Lwowa, grono włościan z Gorlic-: 
kiego i kilku dziennikarzy z różnych stron kraju. 
Publiczności dostarczyli przeważnie z kąpiel w 
Szwajcar,yi i innych miejsc przybyli rodacy, oraz 
dość poważne (grono obcych, w tej liczbie głównie 
Francuzi.

Po zebraniu w dziedzińcu pałacowym, prze­
szli wszyscy do pobliskiego kościoła, gdzie ks, 
Heyducki odprawił Mszę za duszę Kościuszki.

Następnie w długim pochodzie udaliśmy 
się na dziedziniep_ muzealny, gdzie kolejno prze­
mawiali pp ; prezes dr. Gałęzowski, dr. Karol 
Lewakowski, p. Gasztowt (po francusku), poseł 
Bojko, delegat lwowskich „Sokołów" p. Adam, 
akademik Wróblewski i delegat młodzieży ręko­
dzielniczej p. Jabłoński, poczem serce Kościuszki 
złożone w puszce, wmurowano do ściany mauzo­
leum. Na tern zakończyła się uroczystość wła­
ściwa.

O godzinie 1 w południe odbył się w sa­
lach i na terasie hotelu „du Lac" obiad wspólny, 
na którym wznoszono liczne i wymowne toasty.

t  Zmarli w ostatnich dniach: W Dyni 
skacb, powiatu rawskiego, Sylwery Skolimowski, 
syn ś. p. Andrzeja, adwokata krajowego, ostatni 
ze starszej linii tej rodziny, urodzony w r. 1816 
we Lwowie. Ś, p. Sylwery Skolimowski ukoń­
czywszy z celującym postępem Akademię inży­
nierską w Wiedniu, brał następnie czynny udział 
w ruchach narodowych, poczem osiadł na roli u 
swego bratanka w Dyniskach.

W Poznaniu, Michał Wodpol, ceniony 
muzyk, uczeń Chopina.

sierpnia 1897.

— Z Żydaczowa donoszą nam telegra­
ficznie : Mordercę żandarma Kuhnatyckiego wy­
kryto. Jest nim Mikołaj Kozak z Zurawna. Po­
wodem czynu była zemsta za to, iż Kulinatycki 
aresztował go za kradzież. Morderca obrabował 
swoją ofiarę.

— Zjazd leśn ików . XIY walne zgro­
madzenie członków gal. Towarzystwa leśnego, 
odbędzie się w Ułaszkowcach (koło Czortkowa 
na Podolu) w dniach 8, 9, 10 i 11 września
b. r., w połączeniu z wycieezką do lasów klucza 
Bilczeckiego Książąt Sapiehów i do lasów klucza 
Ułaszkowieckiego JE hr. Lanckorońskiego. Człon­
kowie, którzy mają zamiar wziąć udział w wal- 
nem zgromadzeniu, zechcą zawiadomić o tern kan- 
celaryę Towarz., celem przesłania im legityma- 
cyj, służących do Korzystania z ewentualnie po­
zyskać się mającego zniżenia cen jazdy koleją. 
Równocześnie należy również zawiadomić o uczest­
nictwie w zgromadzeniu komitet miejscowy w 
Jagielnicy (na ręce p. Józefa Krokowskiego, peł­
nomocnika dóbr br. Lanckorońskiego), a to celem 
wyznaczenia mieszkań, o które komitet postarał 
się tak samo, jak i o wyżywienie i furmanki.

Program zjazdu jest następujący :
We środę, dnia 8 września o godzinie 9 

rano przyjazd do Czortkowa pociągiem (via Sta­
nisławów); o godzinie 10 nabożeństwo w tam­
tejszym kościele 00 . Dominikanów; o godzinie 
11 min. 30 wyjazd z Czortkowa furmankami do 
Ułaszkowiec; popołudniu o godzinie 4 w Ułasz­
kowcach pierwsze posiedzenie walnego zgroma­
dzenia.

We czwartek, dnia 9 o godzinie 6 rano 
wyjazd na wycieczkę do lasów klucza Bilczeckiego 
ks. Sapiehów. Powrót wieczorem.

W piątek, dnia 10 o godzinie 6 rano wy­
jazd na wycieczką do lasów Ułaszkowieckich. 
Powrót koło południa. O godzinie 3 popołudniu 
dalszy ciąg obrad walnego zgromadzenia.

W sobotę, dnia 11 o godzinie 9 początek 
ostatniego posiedzenia i zakończenie obrad. Po­
południu wyjazd (do pociągu wieczornego) do 
Czortkowa.

Dla chcących wyjechać wcześniej z Ułasz- 
kowieo, furmanki będą do dyspozycji.

— Ruch turystów  w K rakowie. Czy­
tamy w GsasttE. Dzięki staraniom pana E. Chro- 
nowskiego, właściciela Grand hotelu, ruch tu­
rystów wzmaga się rok rocznie. Kraków, mia­
sto starożytne, mieszczące tyle pamiątek histo­
rycznych i artystycznych ma wiele warunków, 
aby się stało rodzajem Norymbergi polskiej ; 
przykro tylko wyznać, że stosunkowo więcej 0- 
ceniany i podziwiany jest przez cudzoziemców, 
niż przez swoich. Codziennie do Grand-hotelu 
przybywają pojedynczo lub też zbiorowo partye 
Anglików, Amerykanów, Francuzów, Duńczyków 
i t. d. Wczoraj przybyła znowu partya z 18 
Amerykanów, jutro przybywa grono francuskich 
lekarzy i profesorów medycyny, złożone z 20 
osób, jadących na kongres do Moskwy. Wkrótce 
zapowiedziane jest przez agencyę Junot przyby­
cie 3 dalszych grup Francuzów.

— Samobójstwo. W jednym z hoteli 
w Krakowie odebrał sobie onegdaj życie Edward 
Kalina, buchalter, liczący lat 24.

— Do Szczaw nicy od 1 do 8 b. m.
przybyło 95 rodzin a 184 osób, razem od po­
czątku sezonu 1447 rodzin a 2341 osób.

— Do R ym anowa od 28 lipca do 10
b. m. przybyło 52 rodzin a 153 osób, razem od 
początku sezonu 544 rodzin a ló94 osób.

— F ranciszek  Coppće, jeden z najzna­
komitszych poetów francuskich, jak donoszą z 
Paryża, jest umierający.

— Sprawy w ychow ania fizycznego  
m łod zieży  na K ongresie lekarskim  w 
Moskwie. Sekcya XIV. tego Kongresu, w której 
zakres wchodzi: hygiena, demografia, medycyna 
publiczna, epidemologia i t. d ma na swym po­
rządku dziennym także: „sprawy wychowania 
fizycznego młodzieży, a w szczególności obmy­
ślenie organizacyi ćwiczeń fizycznych w szko­
łach11. Na powyższy temat zgłoszono kilka refe­
ratów, między innymi dwaj uczestnicy ze Lwowa. 
Będą przy tej sposobności przedstawione do dy- 
skusyi i uchwały następujące tezy, które poda­
jemy z krótkiem umotywowaniem.

Dzisiejsze wychowanie fizyczne młodzieży 
w ogóle, a młodzieży szkolnej w szczególności 
jest w wysokim stopniu zaniedbane. Dowodem 
tego rozpowszechniona, niemal powszechna ane­
mia u młodzieży, nerwowość i stateczne koszla- 
wienię. rodu ludzkiego.

Z tego powodu — w interes5 e dobra 
ludzkości — potrzeba corychlej ująć całe wy­
chowanie fizyczne młodzieży, a zwłaszcza mło 
dzieży szkolnej, w system, na zasadach fizyologii 
i hygieny ciała i ducha oparty.

Główna przyczyna złego w wychowaniu 
młodzieży szkolnej tkwi w jednostronnem i zbyt 
forsownem rozwijaniu i kształceniu zdolności du­
chowych, co samo już odbija się niekorzystnie 
na organizmie fizycznym młodzieży.

Głównem zadaniem zatem racjonalnego 
wychowania fizycznego młodzieży będzie wyszu­
kanie należytej i właściwej miary w natężaniu 
i ćwiczeniu sił cielesnych i duchowych.

W układzie systemu wychowania fizycznego 
pamiętać należy o tern: 1. że przeciążenie t. j. 
nadmierne natężanie sił cielesnych jest równie 
szkodliwe jak nadmierne natężanie sił umysło­
wych; 2. że pracy umysłowej młodzieży szkol­

nej na leży  p rzec iw staw iać  odpow iedn ią  ilość 
p ra cy  fizycznej, je d n a k  ta k  p ra c a  u m y sło w a  ja k  
p ra c a  fizyczna p o w in n y  być u ję te  w  na leży te  
g ra n ic e , odp o w iad ające  w iek o w i i in d y w id u a l­
n em u  rozw ojow i fizycznem u i u m y sło w e m u  k a ż ­
dej je d n o s tk i, K tórych p rzek raczać  n ie  w olno.

Współczesna szkoła, tak ludowa jak śre­
dnia, jest dotąd jeszcze we wszystkich państwach 
Europy jednostronną; zatrudnia bowiem i na­
tęża o wiele więcej umysł niż ciało. Obowiąz­
kiem jest przeto lekarzy, hygienistów i pedago­
gów zwalczać tę jednostronność w ustroju szkół 
i domagać się wprowadzenia równowagi między 
kształceniem i pracą umysłu a kształceniem i 
pracą ciała. Stać się to może: 1. przez rewi-
zyę planów naukowych i redukcyę materyału 
naukowego tak co do ilości jak zakresu nauki-f 
2. przez wprowadzenie w szkołach wszelkiej ka- 
tegoryi obowiązkowej nauki gimnastyki; 3. przez 
wprowadzenie obowiązkowych gier i zabaw ru­
chowych młodzieży na wolnem powietrzu; 4. 
przez wprowadzenie obowiązkowych wycieczek 
(marszów) młodzieży; 5. przez wprowadzenie 
obowiązkowych kąpieli młodzieży; 6 . przez urzą­
dzenie stosownych lecznic dla dzieci anormalnie 
rozwiniętych, a dla dzieci wątłych, anemicznych 
i t. p. kolonij wakacyjnych zdrowotnych i le­
czniczych.

Referenci przedstawiają następujący wnio­
sek : Sekcya XIV. i XII. Kongresu międzynaro­
dowego lekarskiego uchwali przeto:

1. Plany naukowe szkół wszelkiej kate- 
goryi powinny być zrewidowane pod względem 
ilości, zakresu i jakości materyału naukowego 
i w razie potrzeby zredukowane w ten sposób, 
ażeby uchylić możliwość przeciążenia umysło­
wego młodzieży szkolnej.

2. W  szkołach wszelkiej kategoryi należy 
zaprowadzić obowiązkową naukę gimnastyki trzy 
razy na tydzień; budynki szkolne potrzeba więc 
zaopatrzyć w sale gimnastyczne. W lecie i w 
ogóle w stosownej porze ćwiczenia gimnastyczne 
odbywać się mają na wolnem powietrzu.

B. Wprowadzić należy także w szkołach 
obowiązkowe gry i zabawy ruchowe — dwa 
razy na tydzień (w zimie ślizgawkę). W tym 
celu należy urządzić przy szkołach boiska do za­
baw, a w miastach większych publiczne miej­
sca do zabaw w dostatecznej ilości, niezbyt od­
ległe od śródmieścia.

4. Wprowadzić należy także dla młodzieży 
szkolnej stałe i obowiązkowe wycieczki piesze 
(marsze) w lecie i zimie, raz na tydzień.

Wszystkie powyższe ćwiczenia fizyczne pod 
2, 3 i 4 mają być równocześnie na cały tydzień 
rozłożone tak mianowicie, że każdego dnia mło­
dzież szkolna obok pracy umysłowej mieć będzie 
obowiązkowe ćwiczenia fizyczne.

5. Dla młodzieży szkolnej należy także u- 
rządzió obowiązkowe kąpieleś.natryskowe, a jeśli 
można i rzeczne, gdzie to możliwe, także naukę 
pływania. W większych budynkach szkolnych 
powinny być zatem urządzane kąpiele natrysko­
we, jeśli zaś to niemożliwe, powinna być mło- 
doież prowadzoną do zakładów kąpielowych pu­
blicznych.

6. Wszystkie zakłady naukowo powinny 
mieć fachowo wykształconych nauczycieli, któ­
rych specyalnem zadaniem byłoby kierowanie 
gimnastyką i zabawami i w ogóle czuwanie nad 
wychowaniem fizycznem młcdzieży. Nadto powin­
ny być wszystkie zakłady naukowe pod stałym 
dozorem lekarskim.

7. Dla młodzieży rękodzielniczej i handlo­
wej powinny być również urządzone ćwiczenia 
i gry gimnastyczne, oraz ułatwione używanie ką­
pieli.

8 . Wychowanie fizyczne młodzieży wątłej, 
chorowitej, nienormalnie rozwiniętej powinno się 
odbywać pod stałym nadzorem lekarzy.

9. Dla młodzieży wątlej i chorowitej, ane­
micznej i t. p. należy urządzać kolonie wakacyjne 
hygieniczne i lecznicze w okolicach górskich, w 
miejscach klimatycznych i nad morzem. M. B .

— P ani Aleksandra R aidcw iczow a,
długoletnia znakomita artystka warszawskiego 
dramatu, ma zamiar wystąpić trzykrotnie na 
scenie krakowskiej, mianowicie w tragedyach 
„Makbeth" w roli Lady Makbeth, w „Arii i 
Messalinie11 w roli Arii i w niegranej u nas 
tragedyi „Erynnieg,, w której odtworzy rolę Kli- 
temnestry.

— Okropna śm ierć. W Weisskirchen 
zmarł w okropny sposób Franciszek Hołub, ma­
jor .83 p. p., bardzo zdolny oficer sztabowy. Na 
przejażdżce ukąsiła go mucha w twarz. Hołub 
nie chciał się poddać leczeniu rany. Nastąpiło 
zakażenie krwi, a po kilku dniach umarł.

— K ongres kobiecy. Na osiatniem po­
siedzeniu kongresu kobiecego, który obradował 
w Brukselli, pani Marya Szeliga, rodaczka na­
sza, przebywająca obecnie stale w Paryżu, prze­
mawiała w sprawie założenia międzynarodowe­
go związku kobiecego, by za jego pomocą „scen­
tralizować ruch kobiecy w pojedynczych krajach". 
Związek ten zostałby podzielony na trzy sekeye: 
naukową, ekonomiczną i polityczną. Profesor Lu­
dwik Frank zalecał odbywanie kongresów ro­
cznych w poszczególnych krajach, zwoływanie 
kongresu międzynarodowego zaś tylko co lat 
pięć. Znaczną część tego ostatniego posiedzenia, 
któremu prezydowała panna Leonia LaPontaine, 
poświęcono sprawie dobroczynności kobiet. Pre- 
zydująca zaznaczyła, że kobiety nadają się szcze­
gólniej do uczestnictwa czynnego w dziełach do­
broczynności publicznej, którą należy zorganizo-



wae. Obok urzędu centralnego muszą być w ka­
żdym okręgu miejskim oddziały. Dobroczynność 
nie może oczywiście wyprzeć zupełnie nędzy ze 
świata, lecz tylko ją  złagodzić. Dla rozstrzy­
gnięcia tej kwestyi społecznej potrzebna jest nie 
dobroczynność, lecz sprawiedliwość. W związku 
z tym tematem różne uczestniczki kongresu zda­
wały sprawę z urządzeń dobroczynnych w swoich 
krajach.

W dalszym ciągu rozprawiano nad użyte­
cznością prasy w propagowaniu ruchu kobiecego. 
Ogólnie wyrażono życzenie, aby zaniechać, o ile 
możności, zakładania pism feministycznych i sta­
rać się usilnie o poparcie prasy codziennej, tak, 
by zajęła względem ruchu kobiecego przyjaźniej- 
sze stanowisko i częściej zamieszczała w tej 
sprawie artykuły. Pani Lina Morgenstern (Ber­
lin), znana założycielka tanich kuchen, oznajmi­
ła, że zamierza wydawać w tym celu „poliglo- 
tyozną korespondencyę feministyczną11, gdzie za­
mieszczane będą artykuły o ruchu kobiecym i 
przesyłane dziennikom; próbny numer tego wy­
dawnictwa rozdawała pani Morgenstern uczestni­
kom kongresu. Na tern wyczerpano porządek 
dzienny i prezydująca, pani Popelin, ogłosiła 
kongres za zamknięty.

— L oterye żydow skie pokątne roz- 
skrzewiają się w Królestwie Polskiem i kol­
porterzy losów owych pokątnych loteryj liczą się 
już na setki. Widzieliśmy — pisze Wiek — 
bilet loteryi żydowskiej, drukowany na białym 
papierze i zawierający następujący tekst niemie- 
cko-żargonowy : „L. K. 169 (Md Loterie Nr. 
03181. Hauptgewinnst-Bs 15 000 Inhaber die- 
ses auch die Einzahlungs kwittung der erster 
klasse dereń Ziehung am 9-ten August wird 
piinktlich ausgezahlt. Plan der zweiter Seite mit 
abzug 15% la rerlauf von 24 stunden. Der Bi­
let ist nur giltig bis 3 Monathe ; nich dieser 
Ziehung. Stawkes (?) von die erste 4 klassen 
ohne abzug % “. Chłopak nasz, czy mieszczanin 
i w ogóle prostaczek, dla którego każdy druk 
ma powagę, chętnie nabywa owe losy i zazwy­
czaj pada ofiarą oszustów, wypłata bowiem wy­
granych rzadko kiedy następuje.

— P ożar straszliwy nawiedził d. 10 b. m. 
miasto Wiazmę, w gub. smoleńskiej. Pożar wy­
buchnął naraz w trzech punktach miasta, a gdy 
go zdołano ugasić, wszczął się czwarty pożar 
wieczorem tego samego dnia. Spłonęło przeszło 
130 domów. Zachodzi podejrzenie, że ogień zo­
stał podłożony, wskutek czego ludność jest bar­
dzo wzburzona.

— Z apałki z p ap ieru , oto najnowszy 
wynalazek. Nowe zapałki zastąpić mają zupełnie 
angielskie i włoskie zapałki woskowe. Pewna 
firma wiedeńska nabyła ten wynalazek i zaczęła 
już wyrabiać zapałki z papieru, które w tych 
dniach ukazały się w handlu i doznały nader 
sympatycznego przyjęcia. Nowe te zapałki wy­
różniają się tern od dotychczasowych, że palą się 
blisko 3 minuty. Paper vestas — tak je na­
zwano — przewyższają wszystko, co dotychczas 
w tej dziedzinie osiągnięto.

P . 'Wojciech Kossak, o trzy m a ł w tych  
d n iac h  w Z ak o p an em  w ezw an ie  od cesarza  W il­
h e lm a  do w y k o n a n ia  h is to ry cz n eg o  o b razu  z k a m ­
p a n ii  1814 r .  w e F ra n c y i. O braz ten  p rz ez n a ­
czonym  je s t  n iem ieck iem u  p u łk o w i g re n ad y e ró w  
g w a rd y i, k tó ry  w  epopei N ap o leońsk ie j zdobył 
d la  sw ej h is to ry i n a jśw ie tn ie jsz e  k a r ty .  W p iśm ie  
k tóre  o trz y m a ł p . K ossak , w y ra ż a  cesarz  sw e 
p rz e k o n a n ie , że do w y k o n a n ia  tego tem a tu  n ik t 
ta k  się  n ie  n ad a je , j a k  p. K ossak .

P rzew odnik  naukowy i  literack i,
bezpłatny dodatek do Gazety Lwowskiej, wy­
szedł za miesiąc sierpień i zawiera: I. Andrzej 
Zebrzydowski, biskup wrocławski i krakowski 
(1494—1560). Monografia historyczna, przez dr. 
Tadeusza Troskolańskiego. — II. Dorpat i uni­
wersytet Dorpacki, przez Gustawa Manteuffla. — 
III. Zoryan Dołęga Chodakowski (Adam Czarno­
cki) jego życie i praca, przez Fr. Bawitę-Ga­
wrońskiego. — IV. Opowiadania historyczne 
miejscowości nad Ikwą, ich przeszłość i tera- 
* liejszość, przez Józefa DuDina-Karwickiego. — 

. Tło historyczne w „Irydionie11 Krasińskiego, 
przez dr. Wiktora Hahna. — VI. Wspomnienia z 
1830 31 r., przez Jana Bartkowskiego. — VII. 
Przyczynki do historyi literatury nowohebrajskiej 
wPolsce w XVII i XVIII w., przez M. Weissber- 
ga. — v m . Kronika literacka.

P om nik  M ikołaja K opernika, roboty 
Cypryana Godebskiego ma — jak wiadomo — 
przyozdobić w najbliższych czasach śliczne po­
dwórze Biblioteki Jagiellońskiej w Krakowie. 
Jeden z ostatnich numerów Tydodnika lllustro- 
wanego podał wierną podobiznę tej najnowszej 
pracy przyszłego twórcy pomnika Mickiewicza w 
Warszawie. Przegląd Tygodniowy, na podsta­
wie właśnie wspomnianej podobizny, wystąpił 
z ostrymi zarzutami. „Pominąwszy widoczną sza- 
blonowość układu — pisze on — przedewszyst- 
kiem w pracy p. Godebskiego uderza młodzień­
czość postaci i oblicza wielkiego astronoma. Ko­
pernik, gdy tworzył swój system, był już do­

brze po pięćdziesiątce, był mędrcem, który nie­
jedną noc rozmyślał nad zagadnieniem wszech­
świata, myśl na obliczu jego wyrzeźbiła swe 
piętno, wreszcie był duchownym. Żadnej z tych 
cech nie spotykamy w posągu, o ile to ocenić 
można z drzeworytu I  Torwaldsenowska statua 
Kopernika nie ma twarzy starca, ale w obliczu 
tern znać dojrzałość, namysł głęboki. U p. Go­
debskiego Kopernik posiada twarz młodocianą, 
jakby to była epoka studenta bonońskiego, a 
nie kanonika z Frauenburga".

W obronie rzeźbiarza wystąpiło kilka po­
ważniejszych pism warszawskich, zaznaczając, że 
Przegląd Tygodniowy mimo woli oddaje ogro­
mną pochwałę rzeźbie Godebskiego. Tak jest, 
Kopernik ma twarz młodocianą, jest to epoka 
studenta, nie bonońskiego wprawdzie, lecz kra­
kowskiego. Strój, historycznie wierny, dokładnie 
to tłómaczy.

Gazeta polska (warszawska) pisze w tej 
sprawie: „I dlaczego posąg naszego astronoma 
musi koniecznie przedstawiać go, jako kanonika 
z Frauenburga po stworzeniu systemu słoneczne­
go? W dziedzińcu wszechnicy krakowskiej naj­
odpowiedniejszym ' jest właśnie posąg studenta 
krakowskiego, który w jej przybytku czerpał 
światło nauki, i jej przedewszystkiem zawdzię­
cza późniejszą swoją chwałę.11

O ile wiemy, p. Godebski wypełnił w da­
nym wypadku jedynie warunek, postawiony mu 
zupełnie racjonalnie przez komitet krakowski.

Prasa warszawska. B ardzo c iek aw ą  i 
c h a ra k te ry s ty c zn ą  s ta ty s ty k ę  podaje  w a rsz a w ­
sk ie  Słowo. S ą  to cy fry , p rz ed staw ia jące  ilość 
zam iejscow ych  p re n u m e ra to ró w  p ism  w a rsz aw ­
sk ich  w la ta c h  1883 i z końcem  czerw ca  1897. 
L iczb y  m ów ią  tu ta j sam e  za sieb ie . Z an im  po­
w tó rzym y cyfry  odnoszące się  do p ism  najw ięcej 
u  n as  zn an y ch , u czyn ić  m u sim y  p e w n e  zas trze ­
żenie : cy fry  w zięte są  z a b o n am en tu  n a  poczcie. 
Otóż d z ienn ik i p ra w ie  w y łączn ie  tą  d ro g ą  do­
chodzą na p ro w in c ję , w ięc  p rzy jąć  m ożna, iż 
podane poniżej cy fry  odnośne do ich  p ren u m e­
ra ty  p ro w incyonalnej są  śc is łe . Inaczej m a  się 
rzecz z ty g o d n ik a m i. T e poezęści w y sy ła n e  b y ­
w a ją  w p ro s t za  m a rk a m i, poezęści przez k s ię ­
g a rn ie  i a g e n tu ry  p ro w incyonalne. I  ta k  n iew ą t­
p liw ie  tą  o s ta tn ią  d ro g ą  rozchodzi się  w p rz e ­
w ażnej liczb ie  Tygodnik lllustrowany , w y d a ­
w any  p rzez G e b e th n e ra  i W olffa, k tó rzy  jak o  
w arszaw scy  k s ię g a rz e  m a ją  m nóstw o a g e n tu r  w 
k s ię g a rn ia c h  p ro w in cy o n a ln y ch  i t .  d. T akże, 
i n iek tó re ’  in n e  p ism a  ty g odn iow e z tego  po ­
śre d n ic tw a  k o rz y sta ją  i to w liczb ie  dosyć po­
kaźnej. W y sy łan e  tą  d ro g ą  jako  i za  m ark a m i 
ty g o d n ik i u su w a ją  sio z pod Kontroli.

I tak w latach 1883 i 1897 miały: 
Gazeta Świąteczna 2350, 6668; K ury er 

Warszawski 4695. 6631; Wędrowiec 500, 
4269; Słowo 1785, 4126; Tygodnik Mód 
i po w. 820, 3480; Tygodnik Ilustrowany 
1580, 3423; Dziennik dla Wszystkich, 250, 
3060; Wiek 3300, 2982; Biesiada literacka 
1673, 2773; Kuryer Codzienny 1620, 2577; 
Przegląd Katolicki 1680, 1791; Rola 590, 
1380; Gazeta Polska 1780, 1358; Gazeta 
Warszawsska 2900, 1169; Bluszcz 1480, 
1087; Przegląd Tygodniowy 1020, 694;
Głos (powstał po r. 1883) 654; Prawda 750, 
506; Biblioteka Warszawska 93, 429; Ate­
neum 480, 387.

Ze statystyki, podanej przez Słowo, wi­
dzimy, że w roku 1880 wychodziły w War­
szawie 44 gazety i czasopisma, przybyło no­
wych 26, przestało wychodzić 7, w roku więc 
bieżącym wychodzą 63 gazety i czasopisma, z 
których 61 w języku polskim, 1 w rossyjskim 
i 1 w żydowskim. Liczba zaś prenumeratorów 
świadczy, że pierwsze miejsce z pism warszaw­
skich na prowineyi zajmuje: z pism ludowych 
Gazeta Świąteczna, z codziennych: Kuryer
Warszawski i Słow o ; z tygodniowych: Tygo­
dnik lllustrowany, Wędrowiec i Biesiada L i­
teracka-, dla młodzieży: Przyjaciel Dzieci-,
z naukowych: Biblioteka Warszawska. Na
ostatnim planie prowineya pezostawia pisma po­
święcone humorystyce i lekkiej beletrystyce.

Otwarcia kolei lokalnej

Borki wielkie-Grrzymałów.
Otwarta przedwczoraj kolej przerzyna­

jąca 32 kilometrową przestrzeń żyznej gleby 
podolskiej .jest pierwszą powstałą przy dota- 
eyi kraju, jaką Sejm uchwalił w r. 1894/95 
na popieranie budowy kolei lokalnych (po 
300.000 zł. przez lat 75). Koneesyę na bu­
dowę tej kolei otrzymali pp. Szczęsny hr. 
Koziebrodzki, Leon hr. Piniński, Michał hr. 
Baworowski i dr. Maurycy Bosenstock. Kon- 
cesya przeszła na Towarzystwo akcyjne z o- 
gólnym kapitałem 900.000 zł., a z sumy tej 
dostarczył kraj przez zagwarantowanie po­
życzki w obligach kolejowych banku krajowego 
we Lwowie, 600.000 zł., Rząd 210.000 zł., 
a prywatni interesanci, więc przedewszystkiem 
Towarzystwo akcyjne pod nazwą:  „kolej lo­
kalna Borki wielkie-Grzymałów11 90.000 zł.

W radzie zawiadowczej z ramienia Wy­
działu krajowego zasiadają pp. Antoni Cha­
miec i Stanisław Brykczyriski. Obligacye ko­

lejowe emitowane po kursie 95’/a stoją dziś 
97 zł. 25 ct.

Kolej obliczona jest głównie na obrót 
handlowy, wywóz zboża, mąki, handel drze­
wem i t. d., w okolicy bowiem znajduje się 
wiele młynów i tartaków, między innymi 
ogromny młyn hr. Pinińskich i tartak p. Mau­
rycego Rosenstocka, produkujący obecnie ro­
cznie około 600 wagonów dyl i tarcic. Od 
Skałatu zaś po nad Zbrucz ciągną się aż do 
Husiatyna bogate dębowe lasy, które dopiero 
teraz po otwarciu ° kolei będą mogły być 
eksploatowane.

Kolej tę budowała spółka złożona z in­
żynierów: pp. Smoleńskiego, Olewińskiego, 
Sawickiego, Grabińskiego i Oświęcimskiego, 
która wniosła najniższą ofertę t. j. 333.000 zł., 
przewyższała tedy sumę kosztorysową robót 
tylko o 3 8% , podczas gdy inne oferty prze­
wyższały tę sumę o 36 8 do 52%.

Spółka ta dawała zresztą wszelką rękoj­
mię sumiennego wykonania robót i nie zawio­
dła pokładanego w niej zaufania. Kolej wrndle 
orzeczenia znawców zbudowaną została zupeł­
nie dobrze i w oznaczonym terminie. Budo­
wa jej trwała rok, rozpoczęła się bowiem w 
lipeu roku zeszłego. Naczelne kierownictwo 
całej budowy, oraz nadzór i odbiór wszelkich 
materyałów i urządzeń spoczywało w ręku 
krajowego biura kolejowego. Kierownikiem 
budowy z ramienia Wydziału krajowego był 
p. Kazimierz Zaleski, referentem administracyj­
nym p. Paszkowski, a technicznym p. Ma- 
chalski, reprezentantem zaś technicznym akeyo- 
naryuszy był p. inżynier Goebel. Dostawę 
szyn, drobnego żelaziwa, oraz konstrukcyj że 
Iaznyeh dla mostów oddano centralnemu biuru 
but Witkowickich, z któremi zkartelowane są 
wszystkie znaczniejsze austryackie zakłady 
górnicze, hutnicze i fabryki żelaza.

Na całej nowej linii znajduje się bez 
mala 40 przejazdów i mostków, w tej liczbie 
dwa największe, na Kaozowie i w Ostapiu. 
Budynki na wszystkich stacyaeh są już zu­
pełnie wykończone, a prezentują się wcale 
■ładnie. W Borkach wielkich znajduje się tak­
że ogrzewalnia, a w Grzymałowie stacja wo­
dna. Budników wzdłuż linii nie ma wcale. 
Oddalenie staeyi od miejsc ich nazwy wynosi 
2 do 3 kilometrów.

Ruch na nowej linii objęła dnia 11 b. m. 
dyrekeya kolei państwowych, która też do­
starczyła dwie lokomotywy, szereg wagonów 
ciężarowych i kilka osobowych. Początkowo 
będą kursowały dziennie cztery pociągi mie­
szane dwa w jeduą stronę, dwa w drugą.

Pociąg przebywa przestrzeń wynoszącą 
32 , kilometrów w godzinie i 22 minutach.

Przy sposobności otwarcia pierwszej li­
nii objętej wielką akcyą krajową na polu bu­
dowy kolei lokalnych, warto zaznaczyć, iż 
najbliższym w tym kierunku etapem będzie 
linia Łupków-Cisna, której otwarcie nastąpi 
już za dwa lub trzy miesięcy. Na budowę tej 
kolei długości 2 7 1 '2 kilom, kraj dał 465.000 zł., 
strouy interesowane zaś 235.000 zł. W dal­
szym ciągu pójdzie budowa następujących li­
nii : Trzebinia-Skawce około 50 kilometrów; 
Ohabówka-Zakopane 4 3 l/t kilometrów; Dela- 
tyn-Kołomyja-Stefanówka, 106 kilometrów i 
Jaworzno-Pita, około 20 kim.

W zamian za udzielenie sprawozdawcom 
dziennikarskim z całą gotowością potrze­
bnych im informacyj, należy się słówko głów­
nemu firmowemu spółki, która zbudowała 
linię Borki wielkie-Grzymałów. P. Marceli 
Smoleński, on jest nim bowiem, po powstaniu 
r. 1863/4 wstąpił do szkoły rządowej dróg i 
mostów w Paryżu. W r. 1869 trasował kolej 
Lupkowską, następnie budował linię Stryj- 
Stanisławów, poczem od r. 1873 -  5 był przed­
siębiorcą przy budowie linii Tarnów-Lelu- 
chów. Potem zajęty był przy rekonstrukcyi 
kolei Dniestrzańskiej: a następnych lat dzie­
więć przy budowach kolei we Francyi. Przed 
mniej więcej siedmioma laty zaangażowała go 
spółka angielska do budowy kolei greckiej z 
Pireusu przez Ateny, Teby, Lamię do Laris- 
sy. Gdy z powodu bankructwa Grecyi, robo­
ty przerwano, p. Smoleński wezwany został 
do Trydentu celem wykończenia stndyów ko­
lei Valsugano. Tam pracował półtora roku. 
Przed dwoma laty na zaproszenie hr. Wład. 
Zamoyskiego przybył do kraju celem prze­
prowadzenia stndyów na linii Chabówka-Za- 
kopane.

Wspólnik p. Smoleńskiego, inżynier p. 
Wincenty Olewiński ukończył politechnikę w 
Zurychu, poczem zajęty był przy budowie ko­
lei szwajcarskiej, następnie budował koleje we 
Francyi a stamtąd zaangażowany został przez 
kampanię francuską do Turcyi, w końcu pra­
cował przez czas dłuższy w Argentynie. W r. 
1893 powrócił do kraju.

Czternaste w alne zgrom adzenie człon­
ków gal. Towarzystwa leśnego odbędzie się 
w Ułaszkowcach (koło Ozortkowa) w dniach 
8, 9, 10 i 11 września 1897, w połączeniu 
z wycieczką do lasów klueza Bilczeckiego

książąt Sapiehów i do lasów klucza Ułaszko 
wieckiego hr. Lanckorońskiego.

Związek anstryackich  przem ysłow ­
ców wchodzi w życie. Rzad zatwierdził już 
statuty. Wedle nich siedzibą Związku jest 
Wiedeń. Związek powołuje do życia sekeye 
we wszystkich pod względem przemysłowym 
wybitniejszych miejscowościach Austryi. — 
Zadaniem Związku i sekcyj będzie popierać 
interesy austryaekich przemysłowców i strzedz 
ich od szkody. W  jesieni odbędzie się ogóbny 
zjazd austryaekich przemysłowców dla ukon­
stytuowania Związku, t. j wyboru prezydyum.

Ruch na kolejach państw ow ych w
roku bieżącym wzrósł bardzo znacznie. We­
dle urzędowych wykazów statystycznych, ruch 
osobowy w czerwcu b. r. przewyższa czer­
wiec roku zeszłego pokaźną cyfrą 228.632 o- 
sób przewiezionych, a 90.084 zł. w docho­
dzie. Z tego wypada na Galicyę o 46.466 o- 
sób i 12.730 zł. więcej, niż w roku ubiegłym.

Ruch towarowy w Galicyi wzrósł w tym 
czasie o 29.029 ton i przyniósł o 158.490 
zł. dochód większy, niźli w roku zeszłym.

W ystawa w K ijow ie. Wśród wielu pa­
wilonów — jak nam piszą z Kijowa — zwra­
ca uwagę przedewszystkiem pawilon hr. Jó­
zefa Potockiego w stylu „antique“ — nieza- 
przeczenie najpiękniejszy z całej wystawy i 
jeden z niewielu, który został wykończony w 
najdrobniejszych szczegółach, na dzień otwar­
cia. Tutaj ujawnia się cały rozwój gospodar­
stwa rolnego i przemysłu w obszernych do­
brach wołyńskich, składających się z rozle­
głych kluezów: antonińskiego, szepetowieckie- 
go, piszczowskiego i smołdyrowskiego. W trzech 
obszernych salonach, do których prowadzą 
schody wysłane dywanami (kilimami), krajowe­
go wyrobu miejscowych, wołyńskich włościan, 
mieszczą się działy : rolny, przemysłowy i le­
śny Wszystko tutaj znajdujemy co może uwy­
datnić rzeczywiście intenzywne zabiegi, około 
rozumnej eksploatacji, naturalnych bogactw 
tego dużego kawałka pięknego kraju. Znajdu­
ją się tutaj najróżnorodniejsze okazy, jako to: 
nasiona zbożowe, sztuczne nawozy używane do 
ulepszonej kultury rolnej, modele folwarcznych 
obór, systemu Horskiego, i innych ekonomi­
cznych budynków, cienkorunną wełnę owczą, 
buraki cukrowe, ich ulepszone nasiona, wszel­
kie produkta szepetowieckiej rafineryi i trzech 
piaskowni, funkeyonująeych w tych dobrach, 
smołę sosnową i jej przetwory, wyroby spi­
rytusowe z Uładówki, nawet okazy rodzimego 
granitu ze wsi Klimontowiee pod Szepetówką, 
pod postacią naturalnej bryły, wykończonego 
pomnika, i obrobionych kostek, używanych 
już do bruków warszawskich. Oprócz tego, 
wyroby huty szklanej w kluczu smołdyrow- 
skim i okazy doskonałego kaolinu, pochodzą­
ce z tamtejszej wsi Dąbrówki, z którego wy­
rabiała się na początku tego wieku, słynna 
porcelana korecka.

Leśny oddział zawiera wypchane okazy 
wszystkich możliwych ptaków krajowych a 
pod ścianami ustawione są okazy wszelkiego 
zwierza łownego, znajdującego się w tych wo­
łyńskich dobrach, począwszy od drobnej łasi­
cy i borsuka, a kończąc na wilku i ogromnym 
odyńeu, co ob;k pięknych witryn, zawierają­
cych okazy, nadzwyczaj ożywia cały ten od­
dział.

Wystawiono tu dalej nader szczegółowo 
opracowane tablice graficzne i statystyczne, 
uwydatniające stopniowy rozwój rolnictwa w 
tych dobrach — i mrówczą i zapobiegliwą 
pracę właściciela całej jego adininstracyi, kie­
rowanej przez pp. Olszaóskiego i Brokla, w 
ostatnim peryodzie dwudziestoletnim. Sumien­
nie więc radzę każdemu, uważnie zbadać te 
kilkanaście tablic, ułożonych z benedyktyńską 
pracą i cierpliwością — gdyż dają one wierny 
obraz powolnego i stopniowego rozwoju rolni- 
nictwa w tych obszernych dobrach. Oraz radzę 
spojrzeć na skromną na pozór broszurkę uło­
żoną z polecenia właściciela, przez miejscowego 
chemika, zawiadającego Stacyą meteorologiczną 
i doświadczalną we wsi Mecach, p. Jana Ko­
pisty, o wpływie warunków klimatycznych, 
ua urodzaje w środkowej Europie, pomiędzy 
45° i 55° północnej szerokości. Broszura ta roz­
dawana w Kijowie, w pawilonie hr. Józefa Po­
tockiego, zawiera nadzwyczaj ciekawe poglądy 
na przyczyny pogorszenia się u nas klimatu. 
Pawilon ten, okolony na zewnątrz zielenieją- 
cemi się szkółkami różnych kultur leśnych, 
zaprowadzonych w dobrach, których plany, 
sporządzone przez starszego leśniczego Majew­
skiego, wystawione są na widok publiczny; 
oraz różnobarwnymi klombami kwiecistymi, 
układu ogrodnika antonińskiego p. F r . Otta.

Na wystawie zwracają dalej uwagę: 
piękny pawilon hr. Konstantego Potockiego, 
ordynata teplickiego, wystawiony z gipsu i 
alabastru, w stylu klasycznym; pawilon dóbr 
białocerkiewskieh hr: Maryi Bramekiej i dóbr 
Stawiszczere, hr. Władysława Branickiegc, wre­
szcie pawilon hr. Zamoyskiego z Podzamcza 
w Siedleckiem, zawierający mnóstwo dobo­
rowych okazów. {J. D. K .)



U państw ow ienie k o lei szwajcarskich.
Komisy a Rady narodowej postanowiła 17 gło­
sami przeciw 2 , przystąpić do szczegółowych 
obrad nad projektem Rady związkowej o u- 
państwowieniu kolei.

G iełda zb ożow a : Cukier surowy loco 
Anssig 11-427, do 11-477J. loco Ołomuniec 
10'65 do 10 75, loco Berno - Wiedeń
10’80 do 10 90. na wrzesień loco Aussifc 
11-50 do 1155, cukier w kostkach pri­
ma 36"— do 3625, secunda 35 75 do 36"— , 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 17-20 
do 17-30. Nafta kaukazka transito Tryest 
4'50 do 4-75, galicyjska przeźroczysta 16"75 
do 1 7 - - .

Targ aiboiowf,

L w ńw , 14go sierpnia, pszenica 9-75 do 
] 0 _  zł., żyto 7-50 do 7 75, jęczmień bro­
warny 5-75 do 6 25, jęczmień pastewny — 
do owies 6-75 do 7-—, rzepak 12- —
do 12 50, groch 6' — do 8-—, wyka — — do 
—•— , nasienie lniane — -— do — "— , nasie­
nie konopne — "— do — -— , bób —"— do 
—•— , bobik— -— d o — -—, nreczka — do 
do — ’ -  , koniczyna czerwona galic. — "— 
do —-— , szwedzka — •— do —"—, biała 
— •— do —"—, tymotka —•— do — "—,
any ż  d o  . kukurudza stara 5 50
do 5 75, nowa 5 50 do 5"75, chmiel stary
— •— d o  , chmiel nowy na termina
— •— do — , spirytus gotowy — do 
— •— , na termin — •— do —■ , Waranty
—•— d o  .

Usposobienie silne

Sprawozdanie tygodniow e Izby-han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i p-o- 
duktów we Lwowie od 6go sierpnia do 13go 
sierpnia b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni­
ca stara 10-20 do 10.50, nowa — do — —, żyto 
stare 7 75 do 8 10, nowe 7 75 do 810, jęczmień 
browarny 5 95 do 6 45. pastewny 5 15 do 
5-35, owies 6 70 do 6-95, hreczka 7-50 do 
8"50, kukurudza zeszłoroczna 5'70 do 5 9o, 
nowa — •— do — , proso— •— do — •—, 
groch do gotowania 6 50 do 8-— , groch pa­
stewny 5 50  do 6’—, fasola — — do — ■—, 
bobik 4 65 do 4 90, wyka 4 40 do 4 90, ko­
niczyna czer. 3 5 — do 38’—, koniczyna biała 
40 — do 45-— , anyż rossyjsk1 —•— do —-— , 
anyż plaski —-— do — ’—, kminek —'— 
do —"— , rzepak zimowy stary 12-10 lo 12 70, 
ln iatka —"— do —•— , nasienie lniane 
7 25 do 7-75, soczewieza — -— do — , 
rzepik zimowy — "— do — , nasienie ko­
nopne. — • _  do — ■■—, chmiel nowy 112-— 
do 125- - , nafta zwykła 15-50 do 16 50 sa­
lonowa 18-— do 19-— , wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
IW O  do 17-45

OSTATNIA POCZTA

Najd. Arcy książę Ludwik W.ktor przy­
był do Altmiinster.

Ambasador francuski przy Najw. Dwo­
rze, p. Lozó, który bawi obecnie, w Karlsba­
dzie, powróci do Wiednia z końcem b. m.

Cesarz Wilhelm przy sposobności po­
bytu na wielkich manewrach na Węgrzech, 
ma odwiedzić rumuńską rodzinę królewską 
w Bukareszcie.

Najnowszemi zmianami w rządzie niem. 
zajmuje się Kreuz Ztg. podnosząc, że największą 
budzi obecnie ciekawość sprawa, czy zmiana 
ministrów oznacza także zmianę systemu. Zda­
niem Kreuz Ztg. nie zanosi się na taką 
zmianę, gdyż znane mowy, wygłoszone przez 
dr. Miąuela, bynajmniej do takich wniosków 
nie uprawniają. Prawdopodobnie rząd posłu­
giwać się będzie nadal „małymi środkami"
i poza nie nie wyjdzie. O przedłużeniu trakta­
tów handlowych nie ma wprawdzie mowy, 
gdyż parlament po poczynionych doświadcze­
niach, będzie im przeciwny. Cóż jednak 
uczyni rząd dla rolnictwa w przeciągu 61/, 
lat, t. j. aż do chwili, w której traktaty prze­
staną obowiązywać ? Kreuz Ztg. proponuje co 
najmniej rewizyę owych traktatów, na któ­
rych utrzymaniu w obecnem ich brzmieniu 
nie może przecież zależeć ani Rossyi, ani 
Austryi. Dopóki na to pytanie brak stosownej 
odpowiedzi — kończy organ junkrów pru­
skich — o jakiejkolwiek zmianie systemu nie 
może być w ogóle mowy.

Całe niemal dziennikarstwo rossyjskie 
podnosi z wielkiem zadowoleniem, że cesarz

Wilhelm II. objawił w Peterhofie niezłomny 
zamiar zgodnego postępowania z Rossyą w in­
teresie utrzymania pokoju.

Now. W rem. otrzymuje z Berlina do­
niesienie, że serdeczne przyjęcie cesarstwa 
niemieckich przez dwór, armię i lud rossyj- 
ski, głębokie w całych Niemczech wywarło 
wrażenie i że nawet wolnomyślne dzienniki 
przyznają, iż Niemcy i Rossya, szanując da­
wne swe zobowiązania, mogą być bardzo po­
żytecznymi dla siebie przyjaciółmi.

Berliński Tageblatt upatruje w zjeździe 
monarchów owoc zabiegów zmarłego księcia 
Łobanowa-Rostowskiego, którego głównem by­
ło zadaniem usunąć wszelkie przeszkody, dzie­
lące na Wschodzie Austro-Węgry i Rosyę, 
aby w ten sposób mogło nastąpić zbliżenie 
Rosyi i Francyi do trójprzymierzą i wytwo­
rzyć się silny sojusz pokojowy mocarstw kom 
tymentalnych. Pobyt Cesarza Franciszka Jó­
zefa w Petersburgu był pierwszym wynikiem 
tej rozumnej polityki księcia Łobauowa, którą 
po nim odziedziczył hr. Murawiew. Obecny 
zjazd monarchów, niemieckiego i rossyjskiego 
jest drugim etapem na tej wskazanej przez 
p. Łobanowa droaze, a trzecim będzie przy­
bycie prezydenta Faure’a na dwór rossyjski. 
Nie ulega bowiem wątpliwości, że car Mi­
kołaj II. użyje całego swego wpływu, aby 
w interesie ogólnego pokoju złagodzić przeci­
wieństwa, istniejące dotąd pomiędzy Niemca­
mi a Francyą. Jeśli mu się to uda, w takim 
razie Anglia będzie się widziała zupełnie 
odosobnioną.

Nowy sekretarz stanu dla spraw we­
wnętrznych cesarstwa niemieckiego hr. Posa- 
dowsky został mianowany zastępcą kanclerza 
Honenlohego w kierownictwie bankiem rzeszy 
a baron Thielmann, sekretarz stanu skarbu 
rzeszy, pełnomocnikiem rady związkowej.

W tegorocznych wielkich niemieckich 
manewrach uczestniczyć będzie 143 batalio­
nów, 115 szwadronów, 111 bateryi polowych, 
21 kompanii wojsk technicznych i 3 oddziały 
napowietrzne. Pisma zaznaczają, że tyle woj­
ska nigdy jeszcze nie brało udziału w mane­
wrach niemieckich.

Ks. Ferdynand bułgarski wręczył suł­
tanowi na audyencyi pożegnalnej łańcuch or­
deru Aleksandra z brylantami, a wielkiemu 
wezyrowi nadał wielką wstęgę orderu Ale­
ksandra. Także kilku ministrów i wielu do­
stojników dworskich otrzymało ordery i po­
darunki. Książe odjechał onegdaj na pokładzie 
statku „sułtanie11.

Godnem jest uwagi, że pismom w Kon­
stantynopolu zabroniono donieść o nadaniu 
przez księcia sułtanowi wzmiankowanego or­
deru.

Z Konstantynopola rozesłano następują­
cy komunikat: Rozszerzane ciągle wiadomo­
ści o rozpoczęciu na nowo ruchu armeńskie­
go, o zamierzonych działaniach i demonstra- 
cyach i t. d. są niewątpliwie fałszywe. N a­
wet najskrajniejsze żywioły armeńskie, ró­
wnie jak komitety od czasu przeszłorocznych 
rzezi straciły otuchę i nadzieję.

Układy w Konstantynopolu w sprawie 
odszkodowania wojennego trwają dalej ; pra­
wdopodobnie nie ukończą się w najbliższym 
czasie. Największą trudność sprawia zapewnie­
nie Turcyi rękojmi, że istotnie koszta wojen­
ne zostaną wypłacone. Osią rozpraw jest kwe- 
stya utworzenia komisy i kontrolującej finanse 
greckie.

Zaznaczyliśmy przed kilku dniami, iż w 
kołach politycznych zwraca uwagę, że urzę­
dowa prasa turecka uderza gwałtownie na po­
litykę angielską. Organ pałacowy w Konstan­
tynopolu Malumat, poświęca artykuł wstę­
pny polityce wschodniej Anglii i utrzymuje, 
że obecna polityka jest zupełnie chybiona. Ma­
lumat powiada, że Anglia zależy od swoich 
kolonij, mianowicie od Indyj, których miesz­
kańcy po większej części są Manometanami i 
w sprawach religijnych słuchają kalifa. Bro­
niąc ongi interesów Turcyi, Anglia broniła 
jedynie interesów własnych, bo tylko przy­
jaźń dawna z Turcyą dawała Anglii możność 
wzmocnienia swego wpływu na poddanych 
raahometańskich. Lord Beaconsfield dążył swe­
go czasu do tego, aby z Turcyi stworzyć po­
tęgę w obec Europy. Anglicy widzieli wów­
czas, że ich rządy w Indyaeh tylko wtedy są 
pewne, gdy dolina Eufratu jest turecką. Lord 
Salisbury nie udziela opieki należytej naj­
ważniejszym interesom indyjskim, oburza on 
w Indyaeh przeciwko sobie wszystkich ma­
hometan, a dawna sympatya dla Anglii u- 
stępuje uczuciom wrręoz przeciwnym. Jest 
to zwrot, nad którym Turcya bardzo ubolewa.

W Medyolanie aresztowano trzech anar­
chistów. Sądzą, iż aresztowania te mają zwią­
zek ze spiskiem Acciarita. Obiega pogłoska, 
iż u aresztowanych skonfiskowano bombę, oraz 
inną broń. Zabrano też korespondencję, mię­
dzy inuemi listy Gaseria, Legi i Acciarity.

Dzienniki rzymskie z wyjątkiem Tribu- 
ny Orispiego, przemawiają gorąco za przyję­
ciem propozycyj Menelika, co do rózgi anicze- 
nia kolonii erytrejskiej i Abisynii, podnosząc 
zwłaszcza ważność ofiarowych przez niego 
punktów Gura i Digsa.

Prezydent Francyi p. Faure wyjedzie z 
Francyi we środę d. 18 sierpnia udając się 
w podróż do Rossyi; 23 t. m. przybędzie do 
Kronsztadtu, gdzie spotka się z carem Miko­
łajem, w którego towarzystwie 26 sierpnia 
przybędzie do Petersburga. W stolicy Rossyi 
zabawi Faure do 31 sierpnia, poczem uda się 
w powrotną podróż do Francyi.

Nowoje Wremia zapewnia, że wiado­
mość dziennikarska o tem, jakoby córka pre­
zydenta Faure’a miała mu towarzyszyć w po­
dróży do Petersburga, jest nieprawdziwa.

Rada miejska w Moskwie na nadzwy- 
czajnem posiedzenia postanowiła wysłać do 
Petersburga deputacyę, złożoną z prezydenta 
miasta i siedmiu członków rady, dla złożenia 
w imieniu Moskwy powitania przybywającemu 
do Rossyi prezydentowi rzeczypospolitej fran­
cuskiej.

Hiszpanii nie wiedzie się. Jeszcze nie 
pogrzebano Canovasa, gdy do madryckiego 
dziennica Imperial donoszą z H aw any: Hi­
szpanie ponieśli pod Santa Rosalia (na Kubie) 
krwawą klęskę. Jeden kapitan, dwaj poruczni­
cy i 30 żołnierzy zabici. Wielu hiszpańskich 
oficerów dostało się do niewoli.

O mordercy Ganovasa donosi z Madry­
tu medyolański Corriere della Sera: Angioli- 
to zachowuje największy spokój, j« i pije z 
apetytem i śpi spokojnie. Przesłuchiwano go 
już kfikakrotnie; morderca ogranicza się do 
oświadczenia, iż zamach na Oanovasa nie po­
zostanie jedynym, oraz że w myśl uchwały 
ostatniego kongresu anarchistycznego nastąpią 
wkrótce dalsze zamachy.

Jak wiadomo, znaleziono u anarchisty 
Acciarita, który dopuścił się zamachu na kró­
la Humberta, fotografię, przedstawiającą go 
wraz z innymi zwolennikami anarchizmu; 
także Angiolitto ma być przedstawiony na tej 
fotografii, którą wysłano do Madrytu, celem 
porównania. Sądzą, iż śledztwo jest na tropie 
związku zamachu Acciarita z zamachem An- 
giolitta.

Obrońcą Angiolitta mianowano podpo­
rucznika artyleryi Tomasza Goria. Udał on się 
zaraz wczoraj po otrzymaniu wiadomości do 
Yergary

Jak się obecnie okazuje, Angiolitto ba­
wił przez dwa i pół miesiąca także w Bru­
kselki* Wydalono go dopiero tuż przed przy­
jazdem cara do Francyi. Jak twierdzą niektó­
rzy pracował w charakterze składacza czcio­
nek w drukarni, lecz także odwiedzał zebra 
nia socyalistów, nawiązał bliskie, przyjaciel­
skie stosunki z wielu socyalistyeznymi posła­
mi a jednemu z wybitnych socyalistów jako 
pamiątkę pozostawił swój portret i mięki o 
szerokich kresach kapelusz!

Dzienniki hiszpańskie, zarówno liberal­
ne jak zachowawcze, potępiają wyrażenie się 
senatora amerykańskiego Morgana, który po­
wiedział, że zamordowanie Ganovasa jest po­
czątkiem rzeczypospolitej w Hiszpanii. Utrzy­
mują one, że mord ów wzmocni raczej mo­
narchię.

W Madrycie podziwiają wszyscy nie­
zwykłą siłę ducha, jaką okazała wdowa po 
Canovasie w czasie przeprowadzania zwłok z 
hotelu kąpielowego w Santa Agueda do sta- 
eyi kolejowej Zumarraga. Dozorowała ona oso­
biście wszystkie zarządzenia i raz tylko zawo­
łała z boleścią: „Boże! odebrałeś mi wszystko. 
Skąd mam wziąć siły do zniesienia takiego 
ciosu11!

Rewizya sądowopolicyjna, odbyta w do­
mu powszechnie szanowanych w Fogii, rodzi­
ców Angiollitta, nie wykryła niczego. Od sze­
ściu miesięcy sprawca zamachu nie korespon­
dował z rodziną bezpośrednio przed zama­
chem wysłał tylko list, w którym wyraża 
swój żal z powodu zmartwienia, jakie zgoto­
wał rodzinie, ale sprawom anarchii wszystko 
chciał poświęcić. Towarzysze szkolni dziwili 
się, iż Angiollitto miał dosyć energii do speł- 
nienia_ zbrodni, okazywał bowiem zawsze 
miękkie i chwiejne usposobienie.

Hiszpański minister wojny, generał 
Azcarraga, który objął tymczosowo ster rządu 
po śmierci Ganovasa, liczy lat 65. Odznacza 
się j wielką energią i nieposzlakowaną pra­
wością charakteru. W roku 1890 powołał go 
Canovas na stanowisko ministra wojny, na 
którern od tej chwili pozostawał bez przerwy. 
Postawienie jego na czele gabinetu uważają 
za początek okresu rządów militarno-kon- 
serwatywnyeh. Zwrócą się one przeciw anar­
chistom z jednej, a podnoszącym coraz śmie­
lej głowę karlistom z drugiej strony.

Transvaalski minister spraw zewnętrz­
nych dr. Leyas odpływa przez Londyn do oj­
czyzny po dłuższym pobycie w Europie. Na­
stępstwa tego pobytu zapewne z czasem do­
piero okażą się w jaśniejszem świetle.

TELEGRAM  GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń. 14 sierpnia. Wiener Zeitung 

ogłasza: P. Minister oświaty zamianował pro­
wizorycznego nauczyciela krajowej szkoły rol­
niczej w Kobiernieach Franciszka D ą b r o ­
w s k i e g o  nauczycielem głównym semina- 
ryum nauczycielskiego męskiego w Krośnie, 
a starszego nauczyciela szkoły chłopców w 
Suczawie K u c z y ń s k i e g o  okręgowym in­
spektorem szkolnym dla okręgu szkolnego Su- 
czawa.

W iedeń, 14 sierpnia. Fremdenblatt do­
wiaduje się, że nie znajduje potwierdzenia do­
niesienie jednego z wczorajszych dzienników 
wieczornych, jakoby do Ministerstwa spraw 
zagranicznych miały nadejść wiadomości, które 
kazały się spodziewać, iż w sprawie Stoiłowa 
nastąpić miało jeszcze w ciągu dnia wczo­
rajszego pomyślne załatwienie.

W iedeń, 14 sierpnia. Deutsches Volks- 
blatt ogłasza oświadczenia swego redaktora, 
Ernesta Verganiego, że tenże składa mandaty 
posła do Rady państwa, do Sejmu krajowego 
dolno-austryaekiego i wszelkie piastowane 
przez się urzędy publiczne.

(Oświadczenie to Verganiego nastąpiło 
widocznie skutkiem wyniku procesu, który 
wczoraj zakończył się w Wiedniu. Vergani 
mianowicie oskarżył przed sądem przysię­
głych: Franciszka Arnoschta, redaktora, Ka­
rola Wolffa, wydawcę Deutsche Rundschau i 
Jerzego Scbónerera , deputowanego — o o- 
brazę czci, przez to popełnioną, iż zax-zucili 
Verganiemu publicznie w różnych pismach i 
różnemi czasy, malwersacye i sprzeniewierze­
nia. Sąd przysięgłych po pięciodniowej roz­
prawie wydał werdykt uniewinniający wszyst­
kich trzech oskarżonych P. R.).

P aryż, 14 sierpnia. Pojedynek księcia 
Henryka Orleańskiego z hrabią Turynu ma 
się odbyć jutro zrana w Ohantilly, albo też 
w Fontainebleau. Ułożone już warunki poje­
dynku są bardzo ostre.

Madryt, 14 sierpnia. Stracenie morder­
cy ministra Oanovasa nastąpi w przyszły wto­
rek albo w środę.

Wczoraj odbył się pogrzeb Oanovasa, 
przy udziale niezmiernych rzesz publiczności. 
Na czele orszaku żałobnego postępowali re­
prezentanci królowej, członkowie rządu, przy­
wódcy opozycyi i członkowie ciała dyploma­
tycznego.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied e ń , 14go sierpnia 1.897, godzina 

10 minut 45 Akcye kredytowe 366-65, Akcye 
kolei paLstwowej 349-50 Akcye tytoniowe 
— , Anglo - austryackie — —, Union- 
bauk — •—, Południowej 85-50, Renta pa­
pierowa —•— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 240 —. 4-prc. listy zastawne banku 
krajowego 97-50, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97 65, Napoleondor — •— , Rubel 
papierowy —•— , 4-prc. węgierska renta 
złota —-— za 100 marek 58-72- —, Alpine 
137-— Usposobienie spokojne.

W ie d e ń , l4go sierpnia 1897, godzina 
2 minut 16. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
134 90, Węgierskie akcye kredytowe 395'—, 
Akcye angio-austryackie 160-—, Akcye ban­
ku Union 298'—, Akcye kolei południowej 
85-— , Losy tureckie 64-90, Akcye kolei pań­
stwowej 348 37, Alcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 285'—, 4-procentowe galic. obli- 
fiaeye propinaeyjne z 1889 r. 98"— , Akcye 
tytoniowe 162 50, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97 65, Akcye kolei Ebental 
258 —, Akcye banku dla krajów koronnych 
"38-25, 4-proeentowa węgierska renta złota 
122-55. Akcye banku związkowego 258-— , 
Rubel papierowy L27 87, Węgierska renta 
papierowa 10015, Kredytowe ziemski 4 6 4 — , 
Kredyty 364 75, Rimamurania 268- — . Uspo­
sobienie słabe.

G iełda zagraniczna, dnia 13 sierpnia 
1897 r. godzina 4 minut 30. P a r y ż : 3-prc. 
renta 105-—, lombardy — ■— , Usposobie­
nie B e r l i n :  ruble rossyjskie 21710,] 
Akcye kredytowe 229-60, Polskie listy zasta­
wne — , Papiery galicyjskie — , No­
wa rossyjska pożyczka 66 75, Austryackie 
banknoty 170-15, Lombardy 36 50. Usposo­
bienie —.

T elegram y zbożow e z dnia 13 sierpnia 
] 897 r. W i e d e ń :  okowita per .‘9 000 
liter prompt 17-70 do 17 90 złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 1P35 do 1136 
zł. B e r l i n :  prsenica na wiosnę — •— zł.

Odpowiedsismy redaktor MtE KrSCtiWlfGti,



Nadesłane.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

dr. Leopold Schellenberg
ordynuje p-zy ulicy Kopernika 1. 22 od godz. 3—4 
po południu. Dla ubogich od godz. 9—10 przed po­

łudniem bezpłatnie. 539

6

Hotel „Erzherzog Carl“
W iedeń, K arntnerstrasse.

Hotel ten pierwszorzędny zupełnie odnowiony 
j  z elekt ycanem oświetleniem, wspaniałemi sa-
j lami resteuraeyjnemi i jadalnemi, chambres

particuleres, winda osobowa, łazienki, telefon 
| i wszelkie inne komfortowi odpowiednie
j wymogi. 285
1 Pokoje od zł. 1.50 i wyżej.
| Francuska, wiedeńska i polska knchnia, pi-
I wnice w stare wina rozlicznych gatunków
| zaopatrzone. Schwechackie i pilzneńskie mie-
i szczańskie piwo, usługa nader szybka, a ceny
\ umiarkowane,
j Przez P. T. Gości z Polski nader uczęszczany,
i 1i « ~ n ~  m m m n  'i n   m    n m i m

! Ważne dla chodowców bydła 
I opasowego!
j Dzisiaj, kiedy chów bydła w naszym kraju
i stoi na tak wyaok ,m stopniu rezwoju i przybiera 
i coraz szersze rozmiary, nieobojętnem jest dla każde- j 
; go chodowcy wszelki wynalazek praktyc ;nie zasto- 
1 sowany w gospodarstwie dla ochrony i zdrowia swe- | 

go bydła. I
Do tych wynalazków należy niezaprzeezenie 

p rzy r zą d  k ar.ozu k ow y, który się znajdować no- |

winien w każdej stajni, gdzie stoi bydło opasowe, 
nierzadko bowiem zdarza się « r z y  k arm ie bydłt, 
k artoflam i zadławienie się bydlęcia, a przyrządem, •; 
który jest pod ręka, usuwa się z łatwością niebez- ! 
pieczeństwo. j

Również niezbędnym a bardzo ważnym środ- ' 
kiem zaradczym’ trzy wzdęciu się bydlęcia jest przy­
rząd, który w podobnym wypadku wprowadza się 
przez kanał pokarmowy do żołądka bydlęcia i za i 
pomocą tłoka wypompowuje się tamże nagromadzone ! 
gazy. Rezultat jest prawie zawsze zadawalający. j 

Oprócz wyżej wspomnianych przyrządów, które 
zawsze w najlepszym gatunku tylko prowadzę, pole­
cam jeszcze przy tej sposobności i inne artykuły 
niezbędnie w gospodarstwie i przy chowie bydła, a 
mianowicie:

T rokary, k ly s ty r y  c y n o w e  i  le jk i g u ­
m ow e d la  b y d ła , n o ż y c e  do s trz y że n ia  c -  
w ie c  i  k on i, s ó l  gltu Perską 1 kam ienną, 
s ó l  d en atu row an ą  d la  b yd ła , fluid  K w iz d y  
d la  k on i, p ro szek  k orn eu b u rsk i, k w a r  kar­
b o lo w y , k re z o lin ę , ły z c l ,  p ro sz ek  jod ofor-  
m cw y , ju tę  z w y k łą , k a rb o lo w ą  i jod o for-  
m ow ą, s z c z o tk i i  zg r z e b ła  dla k o n i 1 b y ­
d ła  ltp . itp.

Na rozpoczynający sezon gorzelniany pozwa­
lam sobie jeszcze szan. uwagę na mój nowy środek 
do oświetlenia „ P lr o lin ę “ zwrócić i proszę pro- 
spekta żądaó.

Wszelkie inne artykuły objęte sp e c y a ln y m

cen n ik iem  utrzymuję zawsze na składzie po ce­
nach najprzystępniejszych.

A L O J Z Y  H t B N E B
L w ó w , R y n e k  3 8 .

Nowy nakład szczegółowego oen n lk a  m eg o  
opuścił druir i jest do dyspozyeyi Szan P. T. Pu­
bliczności. ___________  971

Ważne dla B olników !
Przez pomyślne zakupno jakoteż przez 

.sprowadzanie całemi wagonami naraz, jestem 
w położeniu w porze zasiewów potrzebny do 
bajcowania ziarn

Siarczan miedzi (s in y  k am ień )
taniej od każdej innej konkureneyi odsprze­
dać i proszę u mnie oferty zasiągać raczyć.

Wyśmienitą B u j c ę  D n p n y a  utrzy­
muję również stale na składzie. 972

A l o j z y  H u b n e r
Lwów, R ynek I. 38.__________

.P rayjechsS l d ń  L w otr#  
inia 13 sierpnia 1897.
HOTEL GEORGE.

PP. Drohojowska z Wiednia, K. Ciołkowska 
z Wołynia, L. Lr Koziebrodzk' z Chlebowa, K. 
Wiszniewski z Dobrzan, J. Kieski z Werbiąźa, dr.

: S. Haczewski z Kołomyi.

C e n n i k  
Iw o ^ k ie j Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 14 sierpnia 1891

1. Akeye ze sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Bank’ hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 2C0 zł. w. a.
Garbarni w Rzeszowie po 200zł.wa.
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego pó 500 koron wa.

£11. Listy zastawne za 100 zł.

Banku h. g, 5°/„ wa. wyl. z 10°/o pr.
„ „41/a°/o „ los w 501. 0

i  n A T  .  „w601.po200K. »
„ kraj.4Va%w. a. los w 511. ®
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1. 0

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza
em:~ v 0 ............................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0 
los w 41l/s lat ■ ■ ■  - '2 
4'/, lo° w 06 lat . . .

i n .  Obligi za 100 zł. «
O

Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. &
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. a 
Komunalne Banku kr. 5% (2. em .)^

.  „ 4V,°/„(3.em)
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. H 
Pożyczki kraj. t>°/8 wa.zroka 1375 ®

4°/0wa. z roku 1891 
„ 4°/, po 200 koron

z roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 koron

IY. Losy.
Miasta Krakowa

„ Stanisławowa . . . .

V . Monety.
Dukat c e s a r s k i ...........................
N a p - ile o n ^ o r ................................
Pół im p e r y a ł ................................
Rubel rosyjski srebrny . . .

papierowy . . .
100 marek niemieckich . . .

płaeą żądają 1 
walutą austr. | 

zł. et. zł. et.
815 — 218 -

281 — 
380 -

200 -

285 -  
390 -  
210 — 
210 —

250 - 260 -

110 20 
100 -
96 70 

100 50
97 50

110 90
100 70
97 40

101 20
98 20

97 80 98 50

97 50 
97 20

98 20 
97 90

98 -
102 75 
102 20 
100 20
96 50

103 —

98 70

102 90 
100 90 

97 20

97 80 
97 -

98 50 
97 70

87 25 
42 —

29 25

5 60 
9 47 
9 55
j. 20

126 0
58 50

5 70 
9 51

1 25 
127 50 

59 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12 sierpnia 1897.

A. Ogólny <Uh3 państwa, płacą 
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-U stopad .....................................102.40
lu ty -sierp ień ..................................... 102.40

Jednolity dług państwa w srebrne 
styezeń-lipiec .......................... 1Ó2 40 102.60

żądają

102.55
102.55

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł, mk. 4 pr .58.25 159.25 

„ „ !86rt po 500 zł. wa. 5 pr. 146.— 146 50
„ 1860 po 10C zł. 5 pr. . 161.50 1 6 2 .-
„ 1864 po 100 z i . . . . 188.50 189.50
„ 1864 po 50 zł. . . . 188.50 189 50

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pre................................................. 157.75 158,25

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre................................... 123.80 1 2 4 .-

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.50 101.70

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za I.OOzł. 4 pr. 99.50 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 121.—
„ za 200 zł. mk. 5s/« pr. (ostemp,
akeye) ..........................................  255.—

Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za
100 zł. 5 pr......................................... 1 2 8 .-

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.80 

Kol Karola Ludwika po 2 ‘ ‘
(ostempl. akeye) 5 pre.)

I zł. mk.

100.50 

121 50

256.—

128.75

100.80

217.50216.50

OMigaeye pierwszeństwa (kolejowe).
Kolej Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.60

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . 133.— —.—i
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p^e...............................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre............................................
Kcl. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre...........................................
Kcl. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 pr........................................
KoLlwowsko-ezern. jasskiej z r. 1894

za 200 kor 4 pr...............  99.70 —
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . . 121.25 122.25

C. Dżng państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre. —.— —.—

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pre.......................100.15
obi. prop. za 100 zł. 41/* pr. 100 (

99.60

99.75

99.15

99.55

I
100.10

100.75

100.15

100.55

obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 140.50
poz, premiowa za 100 zł.

za 50 zł.
154 25 
153.50

100.15
101.60
141.50 
155.25
155.50

D. Obligacye indemnizaeyjue.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pre. 98.—
Węgier za 100 zł. 4 pr........................  <ig._

E. Inne publiczne pożyezki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre..........................- . . . 129.—
Pożyczka reg. Dunaju zr. 1878 los. 5 pre.108.25 
Poź. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre. . . . .  . 99.— 99.60
Brkowińskls ebł. propmaayjne los

9 9 -
99.—

130.—
109.25

płaeą żądają
Galie.poż.kraj.z r. 1873za 100zł. 6 pr. —.— —.—

„ „ „ 1891 „ „ 4pr. — .—
„ „ „ „ 1893za200kor.4pr. 97.70 98.70
„ oblig prop!z r .l889za l00zł.4p r. 98 — 98.80

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre.    .....................  97.— 97.25

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —.— —.—
Pożyczka serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 36.75 37.75
Tureckie obi.nrem. kolej, za400frank. 65.60 66.10

F . L ist$  zastawne. Oblig. hipot. 1 listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.). 

AngloAustr.bankulos.w301at41/ipre. 101.80 —
Austr.zaki.kred. ziem .los.w50iat4pr, 99.70 100.70 

„ „ „ obi prem,. z r. 18803 pr. 123.20 124.20
» » » „ „ „ 1889 3 pr. 1 1 8 .-  118.75

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 5 pr. 105.— 105.50
„ „ los. 4pr. 96 50 9 7 . -

Gal. Ake. banku hip. 10 pr. prem. 1 os. 5pr.110.30 111.30 
„ „ „ los. 50 lat 4*/| pr. 100.— 100.50

„ 60lat za 200
koron i  pr...........................................  96.75 97 25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.50 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 97.75
„ „ „ „ 4pr. stare . 98.—
„ „ B n 4 pr. co, 200 kor. 87.—

Banku krajowego dla Galicy! Lodom,
41/, pr. 51 ’/, lat zwrotne . . . 100.40 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 pr. .  ..........................101.75

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 100.— 

Bankukraj.los. 57'/a lat za 200 kor. 4pr. 97.50 
„ „ obi. kol. J.os, za 200 kor. 4pr. —.—

Austro węg. banku 40*^ lat los. 4 pr. 100.10
„ „ „ 50 lat los 4 pr. —.— —.—

GL Obligacye z prawem pierwszeństwa za 100 zł. nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr —.— —.—
Tow.żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 

zł. 6 pr. , 106.25 108.—
Tow. żegi. par. po Dunaju Em. z 1886 4 p r .ll8 .— —.—
Kolei półn. ees. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 100.60 101.60

„ „ B „ B „ 1887 4p i. 100.60 101.—
» » n „ » 18884 pr. 100.65 101.65

B J „ „ B „ 18914 o- 100.70 101.70
Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 pr...........................................  • 93 25 94.25
Kolei Lwow-ezern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................................  99.40 100.40
Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 9C.25 —.—
Teg. gal. kolei em. 1870 za200 zł. 5pr. 108.30 109.30 

„ „ 1878 za 200 zł. 5 pr ,108.- 1 0 9 .-
x B „ 1887zaS00zł. 4pr. 9 9 . -  100.—

H . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilisa) 5 zł 
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Clary o.l zł. mk.
Tow. źegl. na Dunaiu 10'’’ zł. mk. 4 pr.
Pożyczka m. Insbruku 20 zł.

98,75
97.o0

101. -

102.50

101.—
98.25

10L—

6.90 
201.70 
59,— 

147.—2g_
Losy m. KraLuwa 20 zł. . . . . .  27 75
Pożyczka m. Lubiany 30 zł. . . 32.25
Ealffy 40 zł. ».k...........................................62.—

7.20
202.50
6 2 . -

29'.-
28.75
23.25
63.50

płaeą żądają
1 0 . - 1 1 . -
2 6 . - 27.—
71.50 73.50
2 7 . - 2 8 . -
7 9 . - 79 50
43.— 45.—

149.— 153.—
68.-— 7 2 .-

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Ldsy fund. are. Rudolfa 10 zł. . .
Sal mu 40 | ł .  mk....................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ m TryestulOOzł. mk.47s pr.
„ „ 50 zł. 4 pr. .

Waldstein 20 zł. mk. . . . . .  —.—

3.  Akeye banjtów (za sztukę).
Banku Ai,gK austr. 120 żT. . . 160.50 1* 1.50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1402.  14jo!_
Zakł. kred. dla h mdlu i przem. . 367,60 363.10 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 397.50 398.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 744.— 7.-0__
Gal. banku hipot. 200 zł. . . .  . 385.— 3 6 —

B „ dlanandluiprzem  200zł —
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 240.50 241 — 

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  .954.— 953.— 
„ Z'wiązkow. (Unionbank) 200 zł. 299.50 300 — 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 134 25 134 50
Żiynostenska banka 100 . . . .  130. — 13 '.75

E . Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buków. kol. lok (ake. pierwsz 200 zł 208.50 210.—

„ „ „ (akeyezakład. 200zł. —
K )lei pó.«’n, ees. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3420.— 343 >.— 
Kołomyj, kol. lokal. (ake. pierw.) 200 zł. — — — 
Kol. L\/ów-Bełzee (ake. pierw.) 300 zł. — _

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 285.— 286 —
„ wsehodn.-g&lia.-lokaln. 200 zł. . 196.— 2t 0.— 
„ państwowych 200 zł. . . . . —
„ południowej 2'*0 zł....................... 350.90 351.40
„ węgier. galieyj. I. 200 zł. . . 210.50 211,50 

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 459.— 461. —

L. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brui 100 zł. .
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. .
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. .
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sehodniey 500 kor................................
Tureek. zara,. tytoniów. 500 frank. .
Trif&il. tow, kop. węgla 70 zł. . .

M, W e k s l e .
Berlin za loG marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 'unt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran.................................
Petersburg ta 100 rubli 6 pr. . .
Niemieckie banki . ..........................
Wioskie b a n k i .....................................
Francuzki: banki . . . . . . .
Szwajcarski* b a n k i ..........................

N. W  # i u t y.
Dukat cesarsk i......................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
20-frankówka .....................................................
2 0 -m a r k ó w k a ............................................11.74
Rossyjski p ó łim p e r y a ł.....................
Niemieckie banknoty z£ 100 marek 
Włoskie hankruty za 100 lir

275.— 276 40

139.50 140.'-
7 1 8 .- 7 2 1 . -
600.— 610.—

169.50 170.—

58.72.5 58.82.5
119.5-5 119.80

47 A 5 47.62.5

45.20 45.27.5

47.45 47J0

5.66 5.68

9.52 9.53
11.74 11 T8

58.75 58 óO
45.25 45 35

-27.107 1.27.,, s

A u g u s t  e s ikmr§% i  S y w
d*»m bankowy i bantosr wymiany 

we Lwowie, ul. Karola .udwika i 1.

K upo je  i sp rz ed a je  w  pon iższym  sp isie  
k u rsó w  noto  tvane p a p ie ry  w a rto śc io w e  

n a jk o rz y s tn ie j.

W ydaw nictw o  g aze ty  lo so w ań „N » d zle jakt 
P re n u m e ra ta  rocznie we L w o w ie  zł. 1 70 

n a  p ro w in ey i zł. 1 .8 0  z d o staw ą .

........................... , ...
■ »  a a  w . î m  j m  k n ;  m m  m  m b  m m  w

Licytacye.
L. 5298 (6631 1 - 3 )

Dnia 23 września i 26 października 1897 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym Sądzie publiczna 
przymusowa lieytacya realności według wyk. 
hip. 1. 224 i 225 ks. gr. gm. Józefa i Ka­
tarzyny Czekańskich własnej celem zaspoko­
jenia wierzytelności Towarzystwa zaliczkowe­
go w Eozdole w kwocie 59 zł.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Na pierwszym terminie realność ta sprze­

daną zostanie tylko za cenę wywołania lub 
wyżej, na drugim zaś terminie także niżej 
takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi- j 
potocznych ustanowiono Kalmana Briistigera 
z Rozdołu.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 15 lipca 1897.

L 5319 (6630 1—3)
Dnia 23 wrzbśnia i 26 października 1897 

każdym razem o godz. 10 przed południem

odbędzie się’ w tutejszym Sądzie publiczna j 
przymusowa lieytacya realności według wyk. ‘ 
hip. 1. 139 ks. gr. gminy Rozdół Rozalii Jo- | 
niuk własnej celem zaspokojenia wierzyteino- | 
śei Towarzystwa zaliczkowego w Rozdole w 
kwocie 72 zł. 50 ct.

Cena wywołania 125 zł.
Wadyum 12 zł.
Na pierwszym teiminie realność ta sprze­

daną zostanie tylko za cenę wywołania lub 
wyżej, na drugim zaś terminie także niżej 
takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli h i­
potecznych ustanowiono Michała Cybulskiego 
z Rozdołu.

O. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 15 lipca 1897.

L. 9111 (6628 1 - 3 )
Kałuski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

iż celem zaspokojenia sumy 50 zł. z pn. od­
będzie się nę rzecz Jakóba Wohla w tut. są­
dzie sprzedaż posiadłości whl. 989 i 988 gm. 
Nowica objętej dłużniczki E^eni Stefaniutyn 
własnych w dniu 13 października 1897 i 18 
listopada 1897 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Wadyum wynosi co do lwh. 989 kwo­
tę 12 zł. 5 ct., zaś-do whl. 988 kwotę 1 zł. 
38 ct.

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 
resztę warunków można przejrzeć w registra- 
turze sadowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Stanecki z Kałusza

Kałusz, 14 lipca 1897.

b. 2354 (6627 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogfa 

sza, że w tymże przeprowadoną zostanie w 
dwóch terminach to jest dnia 30 września 
i dnia 29 października 1897 każdym razem 
o godz. 10 rano egzekucyjna publiczna sprze­
daż realności wyk. hip. 1. 167 ks. gr. gm. 
Nienadowa objętej dłużnika Jakóba Szymań­
skiego (po Wojciechu) własnej z wyłączeniem 
parceli grunt. 1 kat. 310115 celem zaspoko- 
kojenia wierzytelności Towarzystwa zaliczko­
wego w Dubiecku w kwocie 296 zł. w. a. 
z przyn.

Cena wywołania 281 zł. 20 ct. a. w.
Wadyum 28 zł. 12 ct.
Resztę warunków sprzedaży, wyciąg hi­

poteczny i protokół oszacowania tej realności

i można przeglądnąć w tusąi. registraturze 
j  Kuratorem niewiadamych wierzycieli 
| hipotecznych jest Wojciech Marek w Nie- 
1 nadowąj.

Dubiecko, dnia 6 czerwca 1897.

L. 5110 . (6499 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Towa­
rzystwa Zaliczkowego w Jaśle w kwicie 699 zł. 
publiczną egzekucyjną sprzedaż realności pod 
Nk. 128 st 42 now. w Gorlicach położonej 
wyk. hip. 1. 104 objętej dotąd na imię dłuż- 
nicze.j masy spadkowej ś. p. dr. Antoniego 
Kukulskiego wpisanej na dzień 20 paździer­
nika 1897 i na dzień 19 listopad*. 1897 każ­
dym razem o godz. 10 rano w Gorlicach.

Cena wywołania 6737 zł.
Wadyum 674 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanawia się pana adw. dr. Czesława Siecz­
kowskiego.

Resztę warunków liey’’“‘ yJu /c h , p rot0 . 
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny przej . 
rzeć można w tut. registraturze.

Gorlice, 3 0  cze rw ca  1 8 9 7 .



iC

L. 8439 (6590 2 -  3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 20 sierpnia 1897 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś w dniu 21 września 
1897 nawet poniżej takowej licytacja real­
ności w Baryczy według wyk. hipot.; 1. 212 
ks. gr. gm. Barycz dłużnika Chaima Wahla 
własnej na rzecz Berischa Zucker pto 127 zł. 
z przyn.

Cena wj wołania 460 zł.
Wadyum 46 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych, 
ustanawia się kuratorem adw. dr. Wincen­
tego Dańca z Brzozowa.

Brzozów, 16 lipca 1897.

L. 4369 (6594 2— 3)
Zawiadamia się, że na zaspokojenie wie­

rzytelności Banku kraj. Król. Galicyi i Lo- 
domeryi z W ie'k.em Księstwem Krakowskiem 
przeciw Dankowi Dilnemu po Iwame pto 
26 zł. 23 ot., 26 zł. 16 et., 26 zł. 9 ct. i 
289 zł. 62 ct. odbędzie się w tutejszym Są­
dzie dnia 13 września i 18 października 1897 
o godz. 10 rano sprzedaż realności wyk. hip.
1. 78 gm. Tuazapy objętej własnej.

Cena wywołania wynosi kwotę 1650 zł. 
wal. austr.

Wadyum 165 zł.
Warunki licytacyjne, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny w registraturze przeglądnąć 
można

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 20 kwietnia 1897.

L. 23805 (6587 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Sta­

nisławowie podaje do wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności Pańka Zyluka w 
kwocie 42 zł, 55 ct., 4 zł. 77 ct., 5 zł., 
12 zł., 4 zł. 57 ct., 6 zł. 4 ct. i 9 zł. 41 ct. 
odbędzie się w zabudów?niu tegoż Sądu w 
dniach 2 września i 14 października 1897 
każdym razem o go Iz. 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż realności a tc 
1/2 lealności objętej wyk. hip. 1. 138 i 1/2 
z 1'6 wyk. hip. 1. 141 ks. gr. gm. kat. Kre- 
choweę w powiecie tutejszym położonych Na- 
stuni Żyluk własność stanowiących a to przy 
pierwszym terminie powyżej lub za cenę wy­
wołania, przy drugim zaś poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi 1) dla 1|2 re­
alności whl. 138 ks. gr. gminy Krechowce 
130 zł. 50 ct.. 2) dla 1/2 z 1/3 części tej 
realności wh 141 tejże gminy 25 zł.

Wadyum ustanowiono na kwotę 13 zł 
5 ct. dla pierwszej, zaś kwotę 2 zł. 50 ct. 
dla drugiej realności.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, tudzież tych wierzycieli, 
którzyby po dniu wystawienia eitraktu taDu- 
larnego 20 października 1896 hipotekę uzy­
skali, lub którymby uchwała niniejsza lub 
późniejsze w tej sprawie zapaść mające, z 
jakiegokolwiek powodu nie mogły być dorę­
czone nie mniej wierzycieli z miejsca pobytu 
niewiadomych do rąk ustanowionego niniej- 
szem kuratora w osobie p. adw. dr. Mandy- 
czewskiego z substytucyą adw. dr. Jurkiewi­
cza jakoteź za pomocą niniejszego edyktu.

Stanisławów, 4 stycznia 1897.

L. 1087 (6591 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia wierzytelności Abrahama Beid- 
neru wynoszącej 35 zł. w. a z pn. odbędzie 
się egzekucyjna sprzedaż przez publiczną li- 
cytacyę 1/12 części realności objętych wyk. 
hip. 1. 385 w księdze gr. gm. kat Kawęczyn 
wedle poz. 7 karty własności do dłużników 
Kazimierza, Jana, Stanisława, Fraociszka, 
Bolesława zwanego Władysławem, Knotów 
i Katarzyny 2o Pietrzyk należącej w Sądzie 
tut. w biurze nr. 6 w dwóch terminach a 
mianowicie dnia 13 września _ dnia 14 paź­
dziernika 1897 każdym razem o godz. 10 
przed południem.

Cena wywołania 491 zł. 09 et.
Wadyum 49 zł. 11 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono Leopolda Hetpera z zastępstwem 
dr. Zygmunta Fischlera.

Resztę warunków licytacyi wyciąg hipo­
teczny i akt uszaeowaniaj przejrzeć można w 
tut. registraturze.

Dębica dnia 5 kwietnia 1897.

sądowym w dniu 14 września 1897 o godz. 
11 rano w jednym terminie na którym ciało 
hipot/c ris za jakąkolwiek cenę sprzedane 
zostań, e.

Cena wywołania 375 zł.
Wadyum 36 zł.
łona warunki w Sądzie przejrzeć można.
Lisko, 10 lipea 1897,

L. 4719 (6588 2 - 3 )
C. k. miej. del. Sąd powiatowy w Zło­

czowie w sprawie egzekucyjnej Cnaima Da- 
widsohna przeciw Nykieeie Wołowec o za­
płatę kwoty 6 zł. 60 ct. i 31 zł. 40 ct. a. w. 
podaje do publicznej wiadomości, że w dniach 
22 września i 27 października 1897 każdym 
razem o godz. 10 przed południem odbędzie 
się w tut. Sądzie w biurze 15 przymusowa 
publiczna sprzedaż połowy realności w Olsza­
nicy położonej wyk. hip. 434 ks. gr. gm. 
k it Olszanica objętej Nykiety Wołowec włas­
nej pod następującymi warunkami:

Cena wywołania 410 zł.
Wadyum 41 zł.
Na pierwszym terminie zostanie real­

ność ta tylko wyżej ceny wywołania lub za 
takową, na drugim zaś terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedaną.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania można 
przejrzeć w registraturze.

Złoczów, 3 lipca 1897.

L. 4893 (6595 2 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Lisku zawiada­

mia, że w sprawie egzekucyjnej Leiby Gansa 
przeciw Abrahamowi Dym o zapłacenie 112 zł. 
a. w. z pn. na prośbę Towarzystwu Zaliczko­
wego w Lisku odbędzie się publiczna przy­
musowa rehcytacya 1/4 części ciała whl. 349 
ks. gr. gm- Lisko Abrahama Dyma względnie 
tegoż nieobjętej masy własnego w gmachu

ftuet* Lwowska Nr. 185 % dnia 15 sierpnia 1897.

L. 4452 (6599 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia sumy 3 koron 
7l gr., 38 kor., 38 kor. i 697 kor. 83 gr. 
a. w. z pn. na rzecz Banku krajowego we 
Lwowie przeoiw Karolowi Lang w tusądow. 
kancelaryi w dniach 23 września i 26 paź­
dziernika 1897 każdjm r.^zem o godz. 10 ra­
no przymusową licytacyę realności dłużnika 
w Dobrzanach Dornfeld położonej a wyk. hip.
i. 149 ks. gr. tejże^ gm. objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta w kwocie 2000 
koron.

Widyum wynosi 200 kor.
N;> pierwszym terminie realność rzeczo­

na tylkc za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś także niżej takowej sprzedaną 
zostanie.

K' ratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecz iych ustanowiono pana Stanisława 
Matkowskiego c. k. notaryusza w Szczercu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Szezerzec, 21 czerwca 1897.

L. 4245 (6471 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 

sięweźmiei celem zaspokojenia sumv 21 zł. 
98 ct., 78 zł. 87 ct., 78 zł. 67 ct', 78 z £  
4' ct., 924 zł. 33 ct. z pn. na rzecz Banku 
krajowego we Lwowie przeciw Karolowi Hart- 
ńngerowi młodszemu w tusądowej kancelaryi 
w dniu 30 września i 5 listopada 1897 każ- 
dokrotnie o godz. 10 przed południemj przy­
musową licytacyę realności dłużniezej pod lk. 
80 w Dobrzanach Dornfeld położonej a wy­
kazem hipotecznym 1. 101 i 304 ks. gr. tejże 
gminy objętej.

Cena wywołania stanowi dla realności 
objętej whl. 101 gm. Dobrzany Dornfeld war­
tość przy udzieleniu pożyczki przyjęta w kwo­
cie 2244 zł. a. w.

W adyum wynosi 224 zł. 40 ct. a, w., 
zaś dla "ealności objętej whl 304 gm. Do 
brzany Dornfeld 800 zł. a. w., wadyum 80 zł. 
austr. wal

Na pierwszym terminie realność rzeczo­
na tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś także niżej takowej sprzedaną zo­
stanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi­
potecznych ustanowiono p. Stanisława Mat­
kowskiego c. k. notaryusza w Szczercu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
możnr, w tus. registraturze.

Szezerzec, 21 czerwca 1897.

L. 21199 (6373 2 - 3 )
W  c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się w dniu 20 września 1897 i w 
dniu 8 listopada 1897 zawsze o godz. 10 rano 
dozwolona po myśli § 147 ust. konk. sprze­
daż realności w dzielnicy ^1. w Krakowie 
położonej lwh. 2137 objętej Władysława Rau­
sza względnie tegoż masy konkursowej wła­
snością będącej.

Cena wywołania wynosi 6329 zł. 16 ct.
Wadyum 633 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

adw. dr. Dobija, zastępcą adw. dr. Szaflarski 
w Krakowie.

Kraków, 9 lipca 1897.

L. 8080 (6496 2—3)
Dnia 30 września 1897 i 29 października 

1897 zawsze o godzinie 10 przed południem 
przeprowadzi się w Sądz:-  tutejszym w za­
miarze zaspokojenia wierzytelności Banku kra­
jowego Król. Galicyi i Lodomeryi do Iwana 
Turczyna i tow. w kwocie 925 koron 22 gr. 
a. w. z pn. pod warunkami ułożonymi we­
dle ustawy z dnia 10 czerwca 1887 1. 74 
Dz. p. p. publiczną przymusową sprzedaż w 
drodze przetargu realności pod 1. rp. 28 w 
Hrusiatyczach położonej wh. 250 khg. Hru- 
siatycze objętej.

Cena wywołania 2.000 koron a. w.
Poręczne 200 koron a. w.
Reszta warunków jest do przejrzenia 

w Sądzie.
Kuratorem meznacych wierzycieli no- 

taryusz Edward Bncharda w Chodorowie.
Chodorów, 17 listopada 1896.

L. 2387 _ (6387 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

zawiadamia, że w tymże Sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Toustem położonej wedłe wyk. hip. 1. 338 
tejże gminy dłużników Jana i Heleny Ka- 
mińsHieh własnej na zaspokojenie pretensyi 
D°wid& Hagera w kwocie 56 zł. 41 ct. a. w. 
z pn. dnia 24 września 1897 i dnia 27 paź­
dziernika 1897 każdym razem o godzin;e 10 
rano a to na pierwszvm terminie za lub wy­
żej ceny szacunkowej, na drugim zaś i poni­
żej takowej.

Poręczne wynosi 18 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnjch, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli 
którymby uch wala licytacyjna przed terminem 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną być 
nie mogła lub którzyby po wylaniu wyciągu 
tabularnego to jest po dniu 9 czerwca 189? 
do tabuli weszli, kuratorem ), dr. Hermana 
Kofflera adw. w Grzymałowie.

Grzymałów, dnia 15 czerwca 1897.

L. 15213 (6524 2—3)
C. k. miejsko delegowany Sąd powia­

towy w Tarnopolu podaje do wiadomości, że 
na zaspokojenie pretensyi Banku krajowego 
Król. Galicyi i Lodomeryi przeciw Jaśkowi 
Studennemu o 31 zł. 34 et. w. a. z pn. od 
będzie się w tut. Sądzie dnia 13 września 
1897 i 14 października 1897 zawsze o 10 
godz, rano przymusowa sprzedaż realności 
whl. 326 w Borkach wielkich Jaśka Studen- 
nego własnej.

Cena wywołania wynosi 1457 zł. w. a.
Wadyum 146 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Tarnopol, 27 lipca 1897.

L. 6201 (5714 2 - 3 )
Na rzecz fundacyi masainej ś. p. Jana 

Mutylewicza przy kościele parafialnym w Sta­
rem mieście rozpisuje się publiczną licytacyę 
3/4 części realności lk. 197 w Starem mie­
ście Ignacego Motylewicza i nieobjętej masy 
ś. p. Michała Motylewicza własnych objętych 
wyk. hip. 1. 871 na dzień 26 października i 
30 listopada 1897 zawsze o godz. 10 rano.

Na pierwszym terminie sprzedaż się od­
będzie za lub wyżej ceny szacunkowej.

Cena wywołania 1200 zł.
Wadyum 120 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli Ma- 

ryan Władyczyński.
Bhższe warunki do przejrzenia w Sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Staremiasto, 21 lutego 1897.

L. 6515 (6220 2— 3) 
C. k. Sąd powiatowy w Lisku podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności Towarzystwa zaliczkowego w Li­
sku w kwocie 125 zł odbędzie się w zabu­
dowaniu tegoż Sądu w dniach 14 paździer­
nika i 17 listopada 1897 każdym razem o 
godzinie 11 rano publiczna przymusowa sprze­
daż 1/4 części, ciała hwl. 32 w Bezmihowej 
dolnej Józefa Nowaka własnej.

Cena wywołania wynosi 259 zł. 50 ct. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi.

W adyum ustanowiono na kwotę 25 zł. 
95 ct.

W arunki licytacyjne wolno przejrzeć w 
Sądzie tut.

Lisko, 23 czerwca 1897.

L. 9383 (6248 2 - 3 )
Dnia 14 października 1897 i 18 listo­

pada i897 zawsze o godz. 10 rano przepro­
wadzi się w Sądzie tut, w zamiarze zaspoko­
jenia wierzytelności Leiby GrunblaLa do O- 
łeksy Jaworskiego w kwocie 28 zł. a. w. 
pod warunkami ułożonymi wedle ustawy z 
10 czerwca 1887 1. 74 dz. p. p.  publiczną 
przymusową sprzedaż w drodze przeta\gu re­

alności pod 1. r. 29 w Kalinówce położonej 
wh. 40 khg. Kalinówka objętej.

Cena wywołania 540 zł.
Foręczne 55 zł.
Reszta warunków i akt ocenienia jest 

do przejrzenia w Sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli no- 

caryrsz Edward Sucharda w Chodorowie.
Chodorów, 3 listopada 1896.

L. 9384 (6247 2— 3)
Dnia 14 października 1897 i 18 listo­

pada 1897 zawsze o godz. 10 rano przepro­
wadzi się w Sądzie w zamiarze zaspokojenia 
wierzytelności Leiby Griinblatta do Piotra 
Luskawec w kwocie 15 zł. pod warunkami 
ułożonymi wedle ustawy z 10 czerwca 1897
1. 74 d. pp. publiczną przymusową sprzedaż 
w drodze przetargu realności pod lr. 19 w 
Ostrowie położonej whl. 179 khg. gm. kat. 
Ostrów dłużnika Petra Łuskawiec własnej.

Cena wywołania 640 zł.
Poręczne 64 zł.
Reszta warunków do przejrzenia w

Kuratorem nieznanych wierzycieli not. 
Edward Sucharda w Chodorowie.

Chodorów, 3 listopada 1896.

L. 316 (6294 2—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Izra­

ela Zennera w kwocie 200 zł. zostanie real­
ność lwh. 867 Antoniego i Zuzanny Lacho­
wiczów własna dnia 26 października 1897 i 
dnia 23 listopada 1897 o godz. 10 przed po­
łudniem na pierwszym terminie tylko wyżej 
lub za cenę wywołania 1570, na drugim ta­
kże niżej ceny wywołania sprzedaną.

Zakład wynosi 157 zł.
O tern zawiadamia się niewiadomych 

wierzycieli do rąk kuratora p. Maryana Wła- 
dyczyńskiego w Stare mmi eście i przez edykta.

C. k. Sąd powiatowy.
Staremiasto, 1 maja 1897.

L. 10464 (6216 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogłasza, 

że celem zaspokojenia sumy 99 zł. z pn. od­
będzie się na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
w Kałuszu w tut. Sądzie sprzedaż posiadłości 
whl. 137 gm. Kamień ob, ętej dłużnika Dmy- 
tra Lulczaka własnej w dniu 13 października 
1897 i 18 listopada 1897 każdym razem o 
godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 54 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Kos. w Kałuszu.

Kałusz, 14 lipca 1897.

L. 10810 (6217 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogłu­

sza, że celem zaspokojenia sumy 72 zł z pn. 
odbędzie się na rzecz Towarzystwa zaliczko­
wego w Kałuszu w tut. Sądzie sprzedaż po­
łowy posiadłości whl. 477 gminy Kopanki o- 
bjętej dłużniczki Anny Pukisz, połowy leal­
ności whl. 50 tej gminy Sofrona Dębicz i 
całej realności 56 powyższej gminy Wasyla 
Dmytrów Andruchowego w dniu 13 paździer­
nika 1897 i 18 listopada 1897 każdym ra­
zem o gsdz. 10 rano.

Wadyum wynosi co do whl. 477 3 zł., 
co do whl. 50 kwotę 90 zł. 20 et., zaś co 
do whl. 56 kwotę 12 zł.

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­
sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. W ittlin z Kałusza.

Kałusz, 13 lipca 1897.

L. 4018 (6426 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
Sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
zprzedaż 1/5 części realności w Przedbórzu 
położonej wedle wyk. hip. 1. 127 tejże gm. 
Dmytra Pasławskiego własnej na zaspokoje­
nie pretensyi Jonasa Lemperta w kwocie 45 zł. 
dnia 10 listopada i dnia 10 grudnia 1897 
każdym razem o godz. 10 rano, a to na pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej 85 zł. 80 ct., na drugim zaś i po­
niżej takowej.

Wadyum wynosi 8 zł. 58 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny, protokół oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolueya licytacyjna przed termi­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 17 czer­
wca 1897 do tabuli weszli, lub prawo zasta­
wu uzyskali, kuratorem p. Ludwika Dellera 
w Krakowcu.

Krakowiec, 18 czerwca 1897.
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L. 6861 (6561 3 - 3 )

W eelu wydobycia na rzecz Salamona 
Katza kwoty 83 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
w tut. Sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
do nieobjętej masy spadkowej Fedka Krasow­
skiego naieżącej p łowy realności whl. 52 
ks. gr. gm. Kimirz na 240 zł. 50 ct. ocenio­
nej w dniu 9 września 1897 i 14 paździer­
nika 1897 każdym razam o 10 godz przed 
południem z tern, że na pierwszym terminie 
sprzedaż tylko wyżej lub za cenę szacunko­
wą, na drugim także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10%  ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można w tusąd. ie- 
gistraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. adw. dr. 
Kok) w Przemyślanach.

Przemyślany, 24 lipca 1897.

L. 7412 (6563 3 - 3 ;
W celu wydobycia na rzecz Irego Neu­

mana kwoty 86 zł. 77 ct. z pn. odbędzie się 
w tut. Sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
do dłużnika Mendla Zwebena należących 5/16 
części realności whl. 202 ks. gr. gm. Prze­
myślany na 400 zł. ocenionych w dmu 9 
września 1897 i 14 października 1897 każ­
dym razem o 10 godz. przed południem z tem, 
że na pierwszym terminie sprzedaż tylko wy­
żej lub za cenę szacunkową, na drugim ta­
kże poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10% ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można w tusąd. re­
gistraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. adw. dr. 
Schenker w Przemyślanach.

Przemyślany, 20 lipca 1897.

L. 6983 (6564 3 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Towarzy­

stwa zaliczkowego w Glinianach kwoty 42 zł. 
71 ct. z pn. odbędzie się w tut. Sądzie egze­
kucyjna publiczna sprzedaż przedtem do d łu ­
żnika Iwana Diducha, obecnie do Kaśki Doł- 
haniuk należącej realności whl. 71 ks. gr. 
gm. Lipowce objętej na 183 zł. a. w. oce­
nionej w dniu 10 września 1897 i 14 paź­
dziernika 1897 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem z tem, że na pierwszym 
terminie sprzedaż tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową, na drugim także poniżej takowej 
nastąpi.

Wadyum wynosi 10% ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można w tusąi. re­
gistraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. adw. dr. 
Kohl w Przemyślanach.

Przemyślany, 20 lipca 1897.

L. 5103 (6556 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, żej celem zaspokojenia wie­
rzytelności c. k. uprz.j gal. Zakładu kredyt, 
włość, w likwidacyi we Lwowie 19 rat po 
6 zł. w. a. odbędzie się w, gmachu sądowym 
dnia 13 września 1897 i dnia 11 paździer­
nika 1897| każdym razem o 10 przed połu­
dniem egzekucyjna spizedaż realności lwh 
237 ks. gr. gm. Mielec.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brzeski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny, akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Mielec, 21 czerwca 1897.

L. 7179 (6562 3—3)
W celu wydobycia na rzecz Salamona 

Katza kwoty 12 zł. 60 ct. z pn. odbędzie się 
w tut. Sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
do dłużnika Iwana Szyry należącej 6/42 czę­
ści realności whl. 468, 682, 683 ks. gr. gm. 
Przemyślany objętych na 130 zł. ocenionej 
w dniu 13 września 1897 i 14 października 
1897 każdym razem o 10 godz. przed połu­
dniem z tem, że na pierwszym terminie 
sprzedaż tylko wyżej lub za cenę szacunko­
wą, na drugim także poniżej takowej nastąpi, 

Wadyum wynosi 10% ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można w tusąd. re­
gistraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. adw. dr. 
Kohl w Przemyślanach.

Przemyślany, 16 lipca 1897.

L. 4171 . (6570 3 - 3 ,
G. k sąd powiatowy w Zurawnie ogła­

sza, że w sprawie Ozyasza Leiby 2 im. Ho­
rowitza przeciw spadkobiercom ś. p. Michała 
Dumy a to Antoniemu, Celestynie i Eugenii 
Dumom o zapłacenie sumy 34 zł. 69 ct. w. a. 
z pn. sprzedawać będzie w dniu 7 września 
1897 o godz. 9, przed południem najmniej 
za cenę w ilości 70 zł. w. a. a w dmu 14 
października 1897 o godz. 9 przed południem 
także poniżej tej ceny realność objęta wyk. 
hip. 1. 272 ks. gr. gm. kat. Lachowice po­
dróżne dłużników własna.

Wadyum wynosi 7 zł. w. a. i może 
być w gotówce lub papieraehj wartościowych

lokacyi pieniędzy sierocińskieh zdolnych zło­
żone m.

Inne warunki sprzedaży, wyciąg hipo­
teczny i akt oszacowania są do przejrzenia 
w tut. registraturze.

Kuratorem niewiadomych, wierzycieli 
jest c. k, notaryusz Pan -Jan Ludkiewicz w 
Zurawnie.

0. k. Sąd powiatowy.
Żurawno, dnia 25 maja 1897.

L. 2880   (6565 3—3)
Z c. k. sądu powiatowego w Potoku 

złotym podaje stę do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Iwana Obleszczuka 
przeciw Fediowi Madków w ilości 50 zł. 
z pn. realności e-gzeknta wM. 255 w Ostrej 
wraz z wydzieloną z tej realności i obecnie 
z whl.' f. |6  jako własność Fedia Obleszczuka 
zapisaną pgr. 1598 w tymże sądzie w dniu 
21 lipca i w dniu 25 sierpnia 1897 każdym 
razem o godz. 10 rano jednakowoż w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej takowej 
a dopiero w drugim terminie takżtf* poniż ej 
ceny szacunkowej będzie sprzedaną.

Cena wywołania 120 zł.
Wadyum 12 zł,
Reszla warunków licytacyjnych, jakoteż 

wyciąg hipoteczny i akt oszacowania mogą 
być w sądzie przejrzane.

Potok złoty 24 maja 1897

L. 5954 (6521 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

ogłasza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
uprz. galic. Banku hipotecznego o trzy raty 
po 127 zł. 80 ct. z pn. odbędzie się dnia 
6 paźiziernika 1897 i dnia 10 listopada 1897 
o godzinie 10 rano w sądowem zabudowaniu 
przymusowa sprzedaż realności dłużnika Kai- 
mana Zufłuchta własnej wyk. hip. 1. 850 
gm. bat. Stanisławów objętej pod lk. 37% 
położonej, która przy drugim terminie i niżej 
ceny szacunkowej 6000 zł a. w. sprzedaną 
zostanie.

Zakład wynosi 600 zł. a, w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Sager w Stanisławowie. 
Stanisławów, 17 lipca 1897.

L. 11729 (6569 3 - 3 )
Oeiem ściągnięcia sumy 12 zł. a. w. 

z pn. na rzecz Fisehla Steina odbędzie się 
w tut. Sądzie daia 16 września 1897 i dnia 
14 pazdziem ka 1897 każdym razem o go z. 
10 rano publiczna przymusowa licytacya re­
alności whl, 1268 gm. kat. Sołotwiny objętej 
Onufrego Dutczaka własnej.

Cena wywołania 25 zł.
Wadyum 2 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania .i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla wierzycieli nieznanych ustanawia 
się kuratorem c. k. notaryusza w Sułotwinie 
p. Studzińskiego.

O. k. Sąd powiatowy.
Sołotwina, 30 kwietnia 1897.

L. 269 ‘....  (6557 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się w celu za­

spokojenia pretensyi Nathana Scbapiry pra- 
wonabywcy Pinkasa Roseha w kwocie 8 zl 
a. w. z pa. publiczna przymusowa licytacya 
realności Iwana Stułkowskiego objęta wyk. 
hip. i. 237 ks. gr. gm. kat. Hrehorów dnia 
9 września i 14 października 1897 każdym 
razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania wynosi kwotę 367 zł. 
a. w., zaś wadyum 36 zł. 70 ct.

Reszię warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w tusąd. registraturze.

Dla późniejszych nieznanych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono kuratorem p. Ale­
ksandra Spolskiego substytuta notaryalnego 
w Monasterzyskach.

G. k. Sąd p kida to wy.
Monasterzyska, 14 kwietnia 1897.

L 6548 (6560 3—3)
W  celu wydobycia na rzecz kasy han­

dlowej i przemysłowej w Przemyślanach kwo­
ty 5 zł. 75 ct. z pn. odbędzie s!f w tut. są­
dzie egzekucyjna publiczna sprzedaż do dłuż­
nika Prot a Martyniaka należących 1/6 części 
realności whl. 234 ks. gr. gm. Janczyn na
2)0 zł. 83 ct. ocenionych w jlniu 9 września 
1897 i 14 października 1897 każdym razem 
o godz. 10 przed południem, z tem, że na 
pierwszym ternrnie sprzedaż tylko wyżyj lub 
za cenę szacunkową, na drugim także poniżej 
takowej nastąpi.

Wadyum wynosi .10% ceny szacunkowej 
Resztę warunków można w tusąd. regi­

straturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest p. adw. dr. 

Kohl w Przemyślanach.
C. k. Sąd powiatowy. 

Przemyślany, 18 iipca 1897.

L. 381 (6355 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 15 października 1897 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 19 listopada 1897 
nawet niżej takowej licytacya realności w e­
dług wyk. hip. 30 ks. gr. gm. kat. Czerha-

nówka masy lezącej) Jankla Marmoroscha w 
2/4 częściach własnej na rzecz Leiby Marmo­
roscha pto 230 zł. a. w. z pa.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądow. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli hipotecznych ustanowiono ku­
ratorem adw. dr. Wilkowskiego w Kosowie.

Kosów, 20 marca 1897.

L. 47868 (6533 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie podaje do publicznej wiadomości 
że w sali rozpraw tegoż sądu celem zaspo­
kojenia wierzytelności Banku krajowego król. 
Galicyi etc. w sumach 463 zł. 83 ct., 465 zł, 
74 c t , 565 zł. 65 ct. i 16.514 zł. 86 ct. z 
pn. odbędzie się w dniu 21 września 1897 
i w dniu 26 października 1897 każdym ra­
zem o godz. 11 przed południem przymuso­
wa publiczna licytacya majętności Skwarzawa 
w powiecie Żółkiewskim położonej według 
wyk. hip. 1. 28 i 369 ks gr. dla większych 
posiadłości, własnaścią dłużniczki Anny z 
Antoniewiczów Gedrojc Sucheckiej będącej a 
powyższej wierzytelności za hipotokę służącej 
z tem, że na pierwszym terminie majętność 
ta tylko za cenę lub wyżej ceny wywołania 
48200 zł. a. w., na drugim zaś terminie tak­
że poniżej tej ceny, wszelako nie poniżej 
trzeciej części takowej sprzedaną będzie.

Zakład licytacyjny ma być złożony w 
kwocie 4820 zł

Akt opisania i ocenienia i warunki li­
cytacyjne w tus. registraturze do przejrzenia 
lub odpisu.

Dla wszystkich tych wierzycieli, którzy­
by po dniu 12 marca 1897 jako dmu wyda­
nia wyciągu tabularnego prawa rzeczowe na 
majętności na sprzedaż wystawionej nabyli 
lub którymby uchwały w tej sprawie egzeku­
cyjnej z jakiegokolwiekbądź powodu; albo nie- 
dość wcześnie albo wcale doręczone nyć nie 
mogły zamianowaliśmy kuratora w osobie 
adw. kraj. p. dr. Frenkla.

Lwów, dnia 31 lipca 1897.

L. 12107 (6530 3 - 3 j
Celem zaspokojenia wierzytelności Hnata 

Struka w kwocie 300 zł. zostanie realność 
Jana Dauma wyk. hip. 186 w Dolhem 16 
września 1897 o godzinie 9 rano nie niżej 
300 zł. a. w7, w drodze licytacyi sprzedaną 

Wadyum wynosi 94 zł- 50 ct. w. a.
O tem zawiadamia się wierzycieli, którzy 

po dniu 18 kwietnia 1894 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli łab którzyby 
o tej licytacyi uwiadomieni nie zostali do 
rąk adw. Aiehmiillera w Stryju.

O. k. Sąd powiatowy 
Stryj, 23 czerwca 1897.

L. 5734 _ (6509 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Sieniawie ogła­

sza, że przedsięweżmie w sali rozpraw celem 
zaspokojenia wierzytelności c. k. Skarbu pań­
stwa w kwocie 54 zł. 8 ct. a. w. z pn. egze­
kucyjną lieytai yę połowy realności w Sienia­
wie pod lk. 25 położone] dłużnika Hdkla 
Nadia własnej wyk. hip. 1. 178 ks. gr. gm. 
Sieniawa objętej dnia 23 września 1897 i 
dnia 20 października 1897 o godzinie 10 
rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 332 zł. 50 et.

Zakład wynosi 33 zł. 25 ot. w. a.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k. 
aotaryusz p. Zielonka w Sieniawie.

Sieniawa, 18 sierpnia 1896.

L. 11460 (6529 3 - 3 )
U k. Sąd powiatowy w Rozwadowie 

zawiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności Chaima Laufgrabena w kwocie 156 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się w dniach 15 wrześ­
nia 1897 i dnia 20 października 1897 każdym 
razem o godz. 10 przed południem publiczna 
Licytacya realności wyk. hip. 89 ks. gr. gno 
kat. Rozwadów objętej Pesli Jngber w 4/13 
t hai ma Laufgrabena w 4/12, Jady Laufgra- 
bena w 2/12 i Mojżesza Laufgrabena w 2/12 
częściaih własnej.

Cena wywołania 320 złj
Wadyin 32 zł.
Resztę warunków l i c y t a c y jn y c h  w są­

dzie można przejrzeć.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych ustanowiono adw. dr. Józefa 
Jezierskiego.

O. k. Sąd po-riatowj.
Rozwadów, dnia 3 lipca 1897.

L. 906 _ (6354 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 24 września 1897 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 22 października 
J897 nawet niżej takowej licytacya realności 
według hip. 282 ks. gr. gm. katastr.
Wierzbowiec Dmytra Jakiemiuka syna An- 
drvia własnej na rzecz Banku o r­

skiego w Kosowie pto 87 zł. 84 ct, a. w, 
z przyn

Cena wywołania 275 zł.
Wadyum 27 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli hipoteczaych ustanowiomo ku­
ratorem adw. dr. Korpińskiego w Kosowie.

Kosów, 20 marca 1897.

L. 12989  ̂ (6473 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie za­

wiadamia, że v celu ściągnięcia sumy 90 zł. 
z pn. na rzecz lity  jiil ig  odbędzie, się dnia 
16 września 1897 i dnia 21 października 1897 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
publiczna przymusowa licytacya jednej trze­
ciej części realności wyk. hip. 592 gm. kat. 
Żuraki objętej przedtem Wasyla Drebota o- 
beenie Warwary z Pałamarczuków Drebot 
własnej.

Gena wywołania 166 zł. 67 ct.
Wadyum 16 zł 67 et.
Resztę warunków, akt oszacow ani i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla wierzycieli nieznanych z życia lub 
miejsca pobytu ustanawia się kuratorem c. k. 
notaryusza w Sołotwinie p, A. Studzińskiego.

Sołotwina, 30 kwietnia 1897.

L. 90  ̂ (6503 3— 3)
C k. Sijd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
20 września 1897 i 25 października 1897 o 
godz. 10 rano, odbędzie się w gmachu sądo­
wym przymusowa sprzedaż 4|28 części real­
ności pod lk. 176a ł 176b w Górnejwsi po­
łożonych według whl. 176 ks. gr. tejże gm. 
objętej ipolonii Rusinowej i Józefa Rusina 
własnych na rzecz Michała Szklaiza o 340 zł 
w. a. z pn.

Oena wywołania 271 zł 41 et. w. a.
Wadyum 27 zł. 14 ct. w. a.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Myślenice, 10 czerwca 1897.

L. 5161 (6884 3—3
O. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie za­

rządza na dzień 14 września 1897 za cen* 
szacunkową lub powyżej tejże, a na dzń i  
14 października 1897 także poniżej tej ceny 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
w sali rozpraw tegoż sądu publiczną sprzedał 
licytacyjną nieruchomości położonych pod lk. 
241 w Narolu nreście objętych wykazami hi­
potecznymi 303, 305 i 4 i l  ks. gr. gminy 
i będących własnością Stanisława Wcijow- 
skiego a to w eelu wydobycia sumy 80 zł, 
a. w. z pn. na rzecz Dawida Altera.

Cena wywołania wynosi 235 zł. a. w
Zakład 23 zł. 50 ct. a. w.
Warunki licytacyjne i wyciąg hipote­

czny przejrzeć można w registraturze tegoż 
Sądu.

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
Stanisław Długoszowski c. k. notaryusz w 
Cieszanowie.

Cieszanów, 25 czerwca 1897

L. 6487 ' (6527 3 - 3 )
W dniach 17 września i 22 paździer­

nika 1897 o godzinie 9 rano odbędzie się 
w tut. Sądzie licytacya realnośei Maryi z Ma- 
rusiaków Bukalczuk własnej wyk. hip. 1. 7§ 
gm. Kobaki objętej na 220 zł. w. a oszaco­
wanej celem zaspokojenia pretensyi galic. 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi w kwo­
cie 51 zł. w. a. z pn.

Oena wywołania 220 zł.
W adyum  22 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli Sta­

nisław Danek w Kutach.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w tus.
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 8 lipca 1897.

L- 71^5 . 0 (6420 8 - - 3
c._ k. Sąd powiatowy miej. deleg. \ 

Złoczowie w sprawie egzekucyjnej Ozjera Ka 
rawana przeciw nieobjętej masie spadkowe 
po ś p. Parańce Litwin o zapłatę kwot1 
100 zł. a. w podaje do publicznej wiadomo' 
ści, że w dniach 22 września i 27 paździer 
nika 1897 każdym razem o godz. 10 ram 
odbędzie się w siedzibie sądu w  biórze l i  
przymusowa publiczna sprzedaż całego ciałi 
tabularnego wyk. hip. 57 ks. gr. gm. kat 
Uciszków objętej ś. p. Parańki Litwin wła 
snych.

Na pierwBzym I arm ini7' ta realność tyl 
ko wyżej ceny wywołania lub za takewą, n 
drugim  zaś terminie także niżej ceny w^wo 
łan ia  zostanie sprzedaną.

Bliższe w arunki licytacyjne tudzież wy 
ciąg hipoteczny i akt oeenienia przejrzan 
być mogą w registraturze.

Złoczów, 30 czerwca 1897.



L 188 (6611)
Wysokie c. k. Ministerstwo skarbu re­

skiyptflm z dnia 10 lipea b. r. 1 29024 po­
stanowiło w Stanisławowie utworzyć sprzedaż 
osobliwych gatunków tytoniu i cygar.

Sprzedaż osobliwych gatunków tytoniu 
i cygar w Stanisławowie będzie obsadzoną w 
drodze publicznej konkurencji.

W ciągu roku przypuszczalnie zostanie 
pobrany dla tego interesu materyał tytoniowy 
w wartości 25.000 zł.

Przy sposobności pierwszego poboru o- 
trzyma sprzedawca materyał tytoniowy w war­
tości 8.000 zł. na kredyt za zupełnem zabez­
pieczeniem tej kwoty.

Sprzedawca ma ponosić z własnych fun­
duszów koszta przewozu materyałów tytonio­
wych jakoteż wszelkie inne wydatki połączo­
ne z wykonywaniem tej sprzedaży.

Interes należy objąć najpóźniej do 4 ty­
godni od chwili odebrania urzędowego zawia­
domienia o przyjęciu oferty.

Oferta ma być wystawiona w myśl roz­
porządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzenia składowni i trafie tytoniowych i na 
podstawie ogólnych postanowień względem 
sprzedaży osobliwych gatunków tytoniu i cy­
gar. Postanowienia te można przejrzeć u pod­
pisane! władzy.

Żądanie poboru prowizyi ma być okre 
ślone przez stopę procentową od sprzedanego 
materyału tytoniowego.

Oferty stosownie do przepisu wystawio­
ne należy wnieść opieczętowane najdalej do 
31 sierpnia 1897 do godziny 1 po południu 
u naczelnika podpisanej władzy.

Wadyum, które ma być złożone wynosi 
i 50 zł.

Oferty nie zawierające zobowiązania do 
prowadzenia sprzedaży bez połączenia z innem 
przedsiębiorstwem nie będą uwzględnione.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Stanisławów7. 7 sierpnia 1897.

L. 12370 (6610 1 -  3)
Sprzedaż osobliwych g a tu n k ó w  tytoniu 

i cygar w Przemyślu będzie obsadzoną w dro­
dze publicznej konkureucyi.

W ciągu roku od 1 stycznia 1896 do 
31 grudnia 1896 pobrano dla tego interesu 
materyał tytoniowy w wartości 24144 zł. 
56 ct

Sprzedawca ma ponosić z własnych fun­
duszu koszta przewozu materyałów tytonio­
wych jakoteż wszelkie inne wydatki połączo­
ne z wykony wsniem tej sprzedaży.

Interes należy objąć w 30 dni po zatwier­
dzeniu oferty.

Oferta ma być wystawiona w myśl roz­
porządzenia tyczącego i obsadzenia składowni 
i trafik tytoniowych i na podstawie ogólnych 
postanowień względem sprzedaży osobliwych 
gatunków tytoniu i cygar. Postanowienia te 
można przejrzeć u podpisanej władzy.

Żądanie, poboru prowizyi ma być okre­
ślone przez stopę procentową od sprzedanego 
materyału tytoniowego.

Oferty stosownie do przepisu wystawio­
ne należy wnieść opieczętowane najdalej do 
6 wrz-śnia 1897 do godziny 12 w południe 
u naczelnika podpisanej władzy.

Wadyum, które ma być złożone wynosi 
150 zł.

Oferty nie zawierające zobowiązania do 
prowadzenia sprzedaży bez połączenia z innem 
przedsiębiorstwem n e będą uwzględnione.

C /k . Dyrekcya okręgu skarbowego.
Przemyśl, 9 sierpnia 1897.

L. 86380 (66.23 1 - 3 )
W c. k. Sądzie de!, miej. w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelności 
Chaima Skonecbiego w kwocie 100 zł. z pn. 
w dniu 15 września i 20 października 1897 
zawsze o gddz. 10 rano przymusowa sprze- 
dbż połowy realności Iwh. 25 gm. kat Zwie­
rzyniec Józefa Stryczka własnej,

Cena wywołania wynosi 1768 zł. 50 et. 
Wadyum 180 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wi rzycieli 

jest adw. dr. Kulczyński, zastępcą ad w. dr. 
Laogrod.

Kraków, 30 listopada 1896.

L. 1552 (7635 1 - 3 )
Celem, zaspokojenia wierzytelności Ma- 

trony Lescjko 4-3 zł. 87% ct. w. a. z pn. 
zostanie realność Iwh. 38 i połowa lwh. 39 
ks gr. Leniny małej Oleksy Hanuszczska 
własnej dnia 15 września 1897 i dnia 20 
października 1897 o godz. 10 przed połud­
niem na pierwszym terminie tylko wyżej lub 
za cenę wywołania 744 zł. 50 ct. na drngirn 
także niżej ceny wywołania sprzedaną.

Zakład wynosi 74 zł. 20 et. w. a.
O tem zawiadamia się niewiadomych 

wierzycieli do rąk kuratora Maryana W łady- 
czyńskiego w Staremmieśeie i przez edykta.

O. k. Sąd powiatowy.
Staremiato dnia 22 kwietnia 1897.

bu w kwocie 10.000 zł. w. a. z pn. odbędzie
się dnia 2 września 1897 i dnia 30 września 
1897 o godz. 10, rano w sądowern zabudo­
waniu przymusowa sprzedaż sumy 577 zł. 
50 ct. w. a. z pu zahopotekowauej na rzecz 
Jojny Lampego na karcie C. poz. 4 16 w sta­
nie biernym połowy realności whl. 205 ks. 
gr. gm. Husiatym objętej Feibiseha Gottfrie- 
da własnej, tudzież w stanie biernym sumy 
60 rubli wedle poz. 1 karty O. tegoż wyk. 
bip. dla Feibiseha Gottfrieda ciężącej, która 
przy drugim terminie i niżej ceny szacunko­
wej 577 zł. 50 et. w. a. sprzedaną zostanie

Zakład wynosi 58 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. Rudnicki c. k. notaryusz.
Husiatyn, dnia 12 maja 1S97.

L. 1123     ^(6537 3—2)
K O N K U iiS  

Celem obsadzenia opróżnionej po­
sady sekretarza przy tutejszym urzędzie 
gminnym z płacą 400 zł. i za zastę­
pstwo oglądania bydła rzeźnego mięsa 
i ciał zmarłych 60 zł. a. w. rozpisuje 
się niniejszem konkurs z terminem do 
końca sierpnia 1897.

Posada ta zostanie nadaną prowi­
zorycznie na rok jeden, a po upływie 
roku może nastąpić stabilizacya.

Ubiegający się o tę posadę rńają 
wnieść podanie w powyższym terminie 
zaopatrzone 1. w  świadectwo, urodze­
nia (chrztu), 2. świadectwo szkolne, 3. 
świadectwo znajomości ustaw autono­
micznych administracyjnych, i 4. s • o 
curriculum vitae na ręce Naczelnika 
gminy w Krakowcu.

Z w ierzchność  g m in n a  
K rak o w iec , 10 s ie rp n ia  1897.

L. 3021 (6577 2 - 3 )
K O N K U R S .

Na posadę weterynarza miejskiego 
w Sanoka z płacą roczną 400 zł. Po 
roku nienagannej służby nastąpi sta- 
bilizacya.

Podania należycie udokumentowa­
ne wnosić należy do Magistratu w Sa­
noku do 1 września 1897.

Z Magistratu 
Sanok, 6 sierpnia 1897.

L. 204 (6568 3 - 3 )
Sąd powiatowy Sołotwina potrzebuje 

zar^z dwóch rutynowanych dyetaryuszy stanu 
wolnego z dobrymi świadectwami.

Sołotwina, 9 sierpnia 1897.

L. 68214

L. 1768 (6629 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- 

głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelności
c. k. Prokuratoryi imieniem Wysokiego skar­

(6574 2 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania dnia 5 listopada 1897 
roku posagu % fundacji im. Joela Biera w 
kwocie 295 zł. a. w. przeznaczonego dla u- 
begieb dziewcząt mojżesr.owego wyznania 
ogłasza się niniejszem konkurs do 10 paź 
dziernika 1897 r.

O posag ten ubiegać się mogą moralnie 
prowadzące się dziewczęta wyznauia mojże 
szowego, które ukończyły przynajmniej 16 
rok życia.

Pierwszeństwo przed innemi mają kre­
wni fundatora, po nich dziewczęta urodzone 
w Podbajcaeh, a w braku takich albo gdyby 
zgłaszające się krewne fundatora lub dzie 
wczęta urodzone w Podhajcacb nie posiadały 
wyinag^ych warunków, mają korzystać z tej 
fundacyi inne ubogie, a moralne dziewczęta 
izraelskie.

Wypłata sumy posagowej do rąk obda­
rowanej, lub gdyby nie była pełnoletnią do 
rąk prawnego jej ' zastępcy, nastąpi dopiero 
po wykazaniu się z zawartego w edle przepi­
sów prawnych małżeństwa, tymczasem zaś 
suma posagowa złożoną zostanie w kasie o- 
szczędncści.

Podanie zaopatrzono w metrykę urodze­
nia, w świadectwo ubóstwa i moralności, do- 
wó 1 pokrewieństwa z fundatorem, a względnie 
urodzenia w Podhajcacb, wreszcie poświad­
czenie, że petentka n:e pozostaje i nigdy mc 
pozostawała w rytualnym związku małżeńskim 
mają być wniesione przed upływem terminu 
konkursowego do c. k. Namiestnictwa.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 sierpnia 1897.

L. 1790 (6605 2 - 3 )
KONKURS.

W stanie niższych sług przy c. k. za­
rządach salinarnych w Galicyi i na Bukowinie 
jest do obsadzenia posada c. k. starszego 
sztaigra w II kl 3 st. t. j . : z płacą roczną 
450 zł. i 25% dodatkiem aktywalnym, wzglę­
dnie posada c. k. dozorcy szybu w II kh 3 
st. t. j. z płacą roczną 450 zł. i 25% dodat­
kiem akrywalnym, względnie posada c. k.

^ztajgra w III kl. 3 st. t. j. z płacą roczną 
350 zł. i 25%  dodatkiem akty walnym, oraz 
z wszystkimi systemizowany deputat soli, 48q 
rocznie węgla kopalnego za połowę ceny za­
kładowej, a w razie słabości bezpłatna opieka 
lekarska i leki.

Ubiegający się o wymienione posady 
mają wnieść najdalej do 10 września 1897 
podania z udowodnieniem dokładnej znajomo­
ści tutejszej kopalni i manipulacyi kopalnia­
nej, jako też dokładnej znajomości języka 
polskiego i niemieckiego i zupełnego zdrowia 
przy załączeniu świadectwa z ukończonej 
szkoły górniczej w przepisanej drodze, do 
podpisanego c. k. zarządu saliuarnego.

Do posady dozorcy szybu mają pier­
wszeństwo kompetenci wojskowi i posiadający 
wymienione warunki uzdolnienia.

O. k. Zarzad salinarny.
Wieliczka dnia 10 sierpnia 1897.

L. 1936 (6643 1 - 3 )
KONKURS.

W stanie niższych sług przy e. k. za­
rządach salinarnych w Galicyi i na Bukowi­
nie jest do obsadzenia posada c. k. dororcy 
stajen w III  klasie 3 stopniu t. j. z płacą 
roczną 350 zł. i 25% dodatkiem czynnej 
służby; syst ramowanym deputatem soli; 48 q 
rocznie węgla kopalnego z*j połowę ceny za­
kładowej a w razie słabości bezpłatna opieka 
lekarska i leki.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
najdalej do dnia 10 września 1897 swoje po­
dania w przepisanej drodze do podpisanego
c. k. zarządu salinarnego z udowodnieniem 
zupełnego zdrowia, znajomości pielęgnowania 
koni, pisania, rachunków i krajowego języka 
niemniej znajomości tut. kopalni, albowiem 
do obowiązków dozorcy stajen należy kontro 
lowanie robót końskich odbywających się po 
różnych poziomach w kopalni.

Kompetenci wojskowi posiadający cer­
tyfikaty i wymienione warunki uzdolnienia 
mają pierwszeństwo.

O. k. Zarząd salinarny 
Wielic-zka, dnia 10 sierpnia 1897.

słowo niedołężną, kuratorem jej ustanowiony 
Michał Ktibler z Krakowca

O. k. Sąd powiatowy.
Krakowiec, 16 lipea 1897.

L. 6472 (6601 2— 3)
Ołeśka Kościuka z Burakówki uznano 

marnotrawcą, zaś ustanowiono dla niego ku­
ratorem Wasyla Kościuka gospodarza z Bura­
kówki.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłuste, dnia 8 lipea 1897.

L. 6856 ~ (6624 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy m. del. w Sam­

borze ogłasza, że Teodor Popiel, syn Jana z 
Kulczyc, umysłowo chorym uznany, kurato­
rem Jędrzej Popiel ustanowiony.

Sambor, 11 maja 1897.

prasowe.

L. 9331 (6657 1—3)
Celem obsadzenia op óźnionej posady 

radcy rachunkowego e k. Namiestnictwa w 
VIII klasie rangi, ewentualnie posady rewi 
denta rachunkowego w IX klasie rangi, ofi­
cynka rachunkowego w X klasie rangi i asy 
stenta rachunkowego w XI klasie rangi, roz­
pisuje się niniejszem konkurs z terminem do 
końca sierpnia b. r.

Ubiegający się o te posady, mają poda­
nia zaopatrzone w dowody kwalifikacji, oraz 
znajomości języków krajowych, wnieść w po­
wyższym terminie do Prezydynm c. k. Na 
miestnietwa we Lwowie.

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 13 sierpnia 1897.

L 5653 (6580 2—3)
O. k. Sąd obwodowy w Jaśle jako kon­

kursowy zawiadamia, że na podstawie wybo­
ru wierzycieli upadłości Abrahama Hollandra 
w Bieczu w dniu 30 lipea 1897 dokonanego 
Szaja Berglas z Olszyn stałym zarządcą, zaś 
Szymon Schell z Gorlic zastępcą zarządcy 
tejże masy zamianowani zostali.

Jasło, 7 lipea 1897.

L. 11309 ~  _ (6541 8- 8)
W sprawie konkursowej Simchy Zimel- 

sa i Altera Sobla wyznaczono termin do do­
datkowej likwidacji później zgłoszonych pre­
tensji na dzień 21 września 1897 godzina 9 
rano w biórze komisarza konkursowego.

O. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 18 lipea 1S97.

L. 50 (6546 3—3)
W konkursie do majątku Stanisława 

R a p ae za  z Rabki wyznaczam do sprawdzenia 
zgłoszonych wierzytelności, ten .owania ugody, 
wyboru trzeciego członka wydziału wierzycieli 
i powzięcia postanowienia co do zrealizowania 
wierzytelności masy konkursowej ponowny 
termin na dzień 2 września 1897 godzinę 9 
riiio w tutejszym sądzie i o tem wszystkich 
wierz; cieli zawiadamiam.

Jordanów, 6 sierpnia -897.
Chodorowski 

Komisarz konkursowy.

L. 4326 (6558 3 - 3 )
Dmyt.ro Hołda rolnik ze Zawady uzna­

ny obłąkanym.
Kuratorem Mikołaj Sywak ze Zawady.

O. k. Sąd powiatowy.
Mościska, 29 marca 1897 .

,31 . 182 (6575)
Sm jftamen ©einer Tkajeftat beg Saiferg!

$ ag  f. f. Sanbcg* atg jprejjgericf)t SJien 
l)at auf Plntrag ber t. f. @taatganmaltfd)aft 
erfannt, baji ber Snbatt beg in ber Ułummer 16 
berperiobifdjen 2)ntd jdjrift: „33olfgbote“ (SBdfjIer) 
nom 5 Stuguft 1897 entfjattenen 2lrtitelg auf 
©eite 2, ©palte 1, mit ber Sluffdjrift: „©d)la* 
ue ©peeufation eineg jpfarrerś1* in ber ©telle 
ton „®afj jum $l)eilnet)men‘‘ bis „®inbern 
fommen u. f. m.“ unb 2. bes Slrtifelg auf 
©eite 8 , ©palte 1—2, mit ber Sluffcbrift: 
„jpultau" (83rief eineg Sauern) in ber ©telle 
non „Slnbere fd^mar^e1' big „gcfoppt pat“ unb 
jmar ad 1. unb 2. bag Słergeijen nad) $}. 303 
@t. @. begriinbe, unb eg toirb nad) §. 493 
©t. ip. 0 . bas SSerbot ber 2Betternerbreitung 
biefer ®ruc!jd)rift auSgefpu d)en, bie non ber 
f. f. @taatganmaltjcf)aft uerfiigte 93efd)lagnat)me 
nad) §. 489 ©t. jp. 0 . beftdtigt, uub nad) §. 
37 $ r .  @. auf bte SSernidjtung ber faifirten 
©jremplate etfannt.

SEBien, am 7 Sfuguft 1897.

®ag f. !. 2 anbe§» atg jprefjgerid)t in 
£ in j fjat mit bem ©rfenntniffe nom 7 Snti 
1897, 3  3524 bie SBeiterterbreitung ber 9łum* 
mer 27 bet periobi)d)en 2)rudjd)rift: „£injer 
2Rontaggpoft“ nom 5 guli wegen ber ©teiien 
ton „SBorlaufig l;at bas @t)ftem“ bt£ „tn baś 
©peciefie auSbilben $u bitrfen“ unb ton  „unb 
mafjtcnb bie $eutjd)enu big junt ©cł)tuffe beg 
Slrttłelg mit ber siluffd)rtft: „©pftem 23abeni“ 
terboten.

5)ag !. f. 2anbeg= alg iprefjgeridjt in 
©atjburg l)at mit bem ffirtenntniffe tom 4 
Suli 1»97, 3 f- 5181, bie SSeitertebreitung ber 
Dłummer 144 ber 3«'tjd)rtft: „©aljburger 
2łoIfgfatt“ tom 30 Sum 1897 roegen ber ©trttt 
ton „2)ajj bie i8oróffentIidjungu big „ju fpiel n 
jumutt)etu begSlrufetg: „Sntanb“ nad) §. 300 
©t. ©. terboten.

®ag f. f. 2anbeg< alg iprefjgeridjt in ®raj 
|a t  mit bem ©rfenntniffe tom 28 Suni 1897, 
3at)I 14307, bie Seiteroerbreitung ber SRummer 
ad 172 ber 3 ehfctytift: n^ a9egP°ft“ (Slbenb* 
Malt) odo ©raj, 23 Suni 1897 mcgen bet 
©telle ton  „23ettubenb“ big „tetloren'* beg 
Slrtifetg: „Slbgeotbneter $ . t .  gordjer to r jei* 
nen 2Bał)tern“ nad) §. 300 ©t. ®. unb §. 
493 ©t. ip. D. terboten.

L. 5083 (6547 3 - 3 )
Rozalia Sadowska, córka Dmytra Sado­

wskiego z Krakowca uznaną została za umy­

®ag f. f. Sanbeg* alg fprefjgeridjt in 
©raj t)at mit bem ©rfenntniffe tom 28 Suni 
1897, 3 . 14306 bie 2Betteroerbreitung ber iftr. 
25 ber 3e 'tfd )n ft: „iKrbeiteritiUe“ cido ©raj, 
24 Sunt 1897 mcgen ber auf ber 2. ©eite ber 
erften Seilage beftnbliĄen I t t i f e l :  „(Sin jpet* 
taner SpolijeiftucfIeiii“ unb „3 roei neue § eh '9c“ 
naĄ §§. 300, 303 ©t. @. unb §. 493 ©t. jp.
D. terboten.

3)ag f. f. Obertanbeggeri^t im 
^bnigreidje i8i5t)men £)at mit bem ©rfennłr.iffe 
tom 23 Suni 1897, 3 ^ 1  3742, bie S5Jeiter>= 
terbreitung ber -Jtummer 13 ber 3 eitfcbr 'ft : 
„3)ujer ®eutjd9e 3eitung“ tom 12 Suni 1897 
megen ber auf ber 10. ©eite unter ben óDratt)* 
nac^riĄten, SBien 11 Suni 1897, enttjaltenen 
iBoraffentlic^ung eineg oertiaulidjen ©rtaffeź beg 
2Jłini)terprdfibcnten tom 2 Suni 1897 3- 5371 
2K. S-> «adł Ś- 300, bann §§. ó, 101 unb 102 
lit. c. ©t. ®. terboten.

£>ag f. f. Sanbeg* alg fprejjgeridjt in 
iprag bat mit bem ®r!enntniffe tom 2 8  Suni 
1897 3  14863, bie 'Sieiteroerbreitung ber 9łum* 
nier 25 ber 3eitfd)rift: „®er beutfdje SBotfS* 
botea tom  20 SBradjmonb (Suni) 1897 jo mie 
berett nad) ber iBef^tagttatjme oeranftalteten 
jlteiten 2lnflagc megen ber ©teiien „®ag 33ol! 
in 9lotI)“ big „auf SDłauer unb SE3aau, bann 
„algbalb mirb" big „IjerrBĄe 3Łrt“ beg Slrti* 
felg: „2ln bag beutfĄe SloU in 23bt)men“ (§. 
65 a ©t. @.) nacb §• 493 ©t.ip. 0 .  terboten.
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SDag f t. SattbeS* aU  'Hrefjgeridjt itt SjSrag 
^at mit hem (Srfenntniffe bom 30 3«iii i 897 
Q. 14981 t)ic SSeitemrfireiimtg bet 9l«mmet 175 
ber geitfdjrift - „S3of)emia“ óoui 26 Sśmti 1897 
megeit ber ©telle „93alb merben“ big „aug bem 
2Bege!“ beg Strtifetó • „Jłamrnnaitger (§. 300 
©t. @.) itadj §. 493 ©t. O. berboten.

SDaS 1. T . DhrlaubeSgeridjt tn ifkag t)at 
mit bem ©rlenntnifje bom 1 3uli 1897 3- 
14442 ©tf., bie SBeiterberbreitMng ber 9lr. 3 
ber geitfdjrift: „SDer £>antmer“ ddo. iiBiett, im 
Siradjmoub 2010 megen bet ©telle „im 33rief* 
faften ©cite 24 bon łperrn ©djratnnger im 13 
93tj “ big incl. „U. SD. © .“ nadj §. 63 ©t. 
©. S3. berboten.

SD«J £. t. Sreig* alg $cejjgeri<$t in 
feget Ijat mit bem ©rfenntnifje bom 7 3uli 
1897, 3. 6222 ©tf., bie 2Seiterberbreitung 
ber 9lr. 51 ber geitfdjrift: „Sgerer 9lad)ri« 
cbten“ oom 30 3«ni 1897 megen beg 2L :tfelg: 
„JtedjtSjraat ober Spolijeiftaat" nad) §• 300 ©t. 
©. S3. oerboten.   _

SDaS !. f. fireig* alg iprefjgecidjt in 6ger 
£>ar mit bem (£tlenntniffe bom 7 3uni 1897, 
3. 6224, ©tf. bie SBeitsrberbreitung ber 9lt. 
51 ber geitfdjrift: JSmlSlifcer 33oll8bfatt“ bom 
30 3uui 1897 megen beg Suitlelg: „iDaS 
neinfte ©tabium unfereg $urfe8“ nad) §. 300 
©t. ©. berboten.

Rozmaite obwieszczenia,
i. 8149 (6474 2— 3)

Niewiadomego z miejsca pobytu Igna- 
:ego Buckiego z Nadbrzezia zawiadamia s\ę, 
i dla niego ustanowiono kuratora ad „ctum 
v osobie adw. dr. Beichmanna i temuż prze- 
naczony dla niego wyrok awizacyjny z dnia 
12 maja 1897 1. 5104 doręczono.

0. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, dma 7 lipca 1897.

L. 12802 (6538 3 - 3 )
Notaryusz dr. Artur Weigel ma urzędo­

wanie w Czarnym Dunajcu z dniem 14 sier­
pnia 1897 zaprzestać i dnia 15 sierpnia 1897 
urząd notaryalny w Nowymtargu objąć.

Z Bady Sądu krajowego wyższego 
Kraków, 10 sierpnia 18917.

L. 10239 (6566 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżyme 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado­
memu likowi Wintoniakowi Iwana, że dnia 
23 lipca 1897 do 1. 10239 Petro Kawaciuk 
pozew przeciw niemu o zapłacenie kwoty 19 
zł. 20 ct. wniósł, na który termin do roz­
prawy ustnej według postępowania drobiazgo­
wego na dzień 24 września 1897 o godz. 9 
rano wyznaczono i że dla niego Fedora Ja- 
luszaka wójta z Myszyna kuratorem ad actum 
ustanowiono.

Wzywa się więc, ażeby temu kuratorowi 
środków dowodowych dostarczył lub innego 
zastępcę tut. sądowi oznajmił, inaczej sprawa 
niniejsza z ustanowionym kuratorem wedle 
ibowiązujących w Gahcyi ustaw przeprowa- 
izoną będzie a skutki zaniedbania, sam.sobie 
przypisać będzie musiał.

Peczeniżyn, 23 lipca 1897.

L. 18907 (6379 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy ogłasza, że kasa 

oszczędności miasta Sambora złożyła do tu- 
sądowego depozytu kwotę 308 z*. 57 ct. na 
rzecz niewiadomego z imienia i nazwiska po­
siadacza karty zastawniczej tejże kasy z dnia 
29 stycznia 1889 Nr. 173 wydanej Kazimie­
rzowi Strzeleckiemu na złożone przez niego 
jako zastaw papiery wartościowe za wziętą 
w tejże kasie pożyczkę w kwocie 200 zł. w. a., 
że temuż niewia domemu posiadaczowi tej karty 
zastawniczej ustanowiono kuratorem adwokata 
dr. Fiternika z zastępstwem adwokata dr. Gold- 
berga w Samborze i że kwota ta za przedło­
żeniem pomienionej karty zastawniczej może 
być z tutejszego depozytu sądowego podjętą 

Sambor, 10 stycznia 1897.

L. 31237 (6404 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Bronisława Śląskiego, że na pozew we­
kslowy LeoDa Schillera przeciw niemu i in ­
nym o zapłatę sumy 200 zł. w. a. z pn. z dnia 
7 lipca 1897 1. 28804 wydano nakaz zapłaty 
z dnia 9 lipca 1897 1. 28804, który doręczo­
nym został ustanowionemu dla Bronisława 
Śląskiego kuratorowi w osobie adwokata kra­
jowego dr. Tomika z substytucyą adwokata dr. 
Bobilewicza.

Wzywamy przeto Bronisława Śląskiego, 
aby ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
informacyi udzielił lub innego zastępcę sobie 
obrał i takowego sądowi tutejszemu oznajmił, 
w razie bowiem przeciwnym skutki z tego 
zaniedbania, sam sobie przypisać będzie musiał. 

Kraków, 23 lipca 1897.

L. 30490 (6405 3—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie wpro­

wadza na prośbę Leona Llebgolda postępo­

wanie amortyzacyjne co do zaginionego wekslu 
z daty Kraków dnia 31 marca 1897 na 300 
zł. w. a. w t r z y  miesiące od daty w Krakowie 
płatnego, na własne zlecenie wystawcy Woj­
ciecha Grzybowskiego opiewającego, przez 
Wojciecha Grzybowskiego młodszego i Helenę 
Grzybowską akceptowanego i poleca niewia­
domym tegoż posiadaczom, aby rzeczony weksel 
w przeciągu dni 45 od dnia ostatniego ogło­
szenia edyktem, sądowi przedłożyli, w prze­
ciwnym bowiem razie na ponowne żądanie 
tenże weksel za umorzony uznany będzie.

Kraków, 23 lipca 1897.

L. 45845 (6369 3— 3)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie w sprawie Banku zaliczkowego we 
Lwowie stowarz, zarej. z ogr. poręką przeciw 
Rozalii Truskulaskiej i Włodzimierzowi Tru- 
skulaskiemu pto 3000 zł. w. a. z pn. zawia­
damia niniejszem niewiadomą z miejsca po­
bytu p. Bozalię Truskulaską, że na prośbę 
tegoż Banku z 2 czerwca 1897 i. 35042 na 
podstawie wekslu z daty Lwów 23 listopada
1896 na 3000 zł. w. a. opiewającego wydany 
został przeciw niej tus. uchwalą z 5 czerwca
1897 1. 35042 nakaz zapłaty sumy 3000 zł. 
w. a. z pn., że dla niej kurator ad aetum 
w osobie adw. dr. Władysława Balko z zastęp­
stwem adw. dr. Kosa ustanowiony został i 
że powyższy nakaz zapłaty temuż kuratorowi 
doręczono.

Wzywa się p. Bozalię Truskulaską, by 
temuż kuratorowi potrzebne środki oorony 
dostarczyła, względnie innego pełnomocnika 
sobie ustanowiła, w przeciwnym razie złe 
skutki stąd wynikłe, sobie przypisać będzie 
musiała.

Lwów, dnia 21 lipca 1897.

L. 13282 (6412 3 - 8 )
0. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie­

wiadomych z miejsca pobytu : Taubę z Ber­
gerów Bosenbergową, Frymetę Glaser, Gitlę 
Glaser i Sarę Dworę 2 im. z Bergerów Bei- 
chową przez Izraela Maurycego 1 Bachelę 
Maryę Hirschhornów w dniu 16 czerwca 1897 
do 1. 11776 o zniesienie współwłasności real­
ności whl. 60 ks. gr. gm. Kat. Grabówka ob­
jętej wniesionym został pozew, wskutek którego 
dla nich kuratorem tutejszego adwokata dr. 
Goldberga ze zastępstwem tutejszego adwokata 
dr. Hochberga ustanowiono i kuratorowi pozew 
doręczono, zakreślając do wniesienia oDrony 
termin 90-dniowy.

Tarnów, 15 lipca 1897.

L. 2 3 2 6  (6 4 6 8  3 — 3)
0. k. Sąd powiatowy w Bożriatowe^za- 

wiadamia niniejszem, że Aoraham Blank wła­
ściciel realności i dzierżawca prawa poboru 
akcyzy od mięsa zmarł w Rożniatowie 5 lu­
tego 1897 bez rozporządzenia ostatniej woli 
i bez potomstwa.

. Gdy sądowi nieznani są jego spadko­
biercy, przeto wzywa się wszystkich tych, 
którzy do jego spadku z jakiegobądź tytułu 
konkurować zamierzają, aby swoje prawo dzie­
dziczenia w czasie do 1 lipca 1898 roku w tu­
tejszym sądzie zgłosin i przy wykazaniu swego 
prawa dziedziczenia deklaraeyę do spadku 
wnieśli, gdyż' w przeciwnym razie spadek ten, 
dla którego Lazar Turteltaub z Rożniatowa 
kuratorem ustanowiony został, UeKlarowanym 
spadkobiercom w miarę wykazania ich tytułu 
przyznany zostanie.

Rożnialów, 21 marca 1897.

L. 4737 , (6464 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

zawiadamia z miejsca pobytu nieznanego Ma­
jera Baral, że ustanowił dla niego kuratorem 
adwokata dr. Krawczyńskiego celem doręczenia 
uchwał w sprawie Naftalego Wolf przeciw 
niemu pto 105 zł. z^pn. zapadłych i zapaść 
mogących, a zarazem wzywa się Barala, by 
swemu kuratorowi potrzebnej informacyi u- 
dzielił lub innego pełnomocnika sobie usta­
nowił

Kamionka str., 30 czerwca 1897.

L. 29213 (6484 3— 3)
0. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia pozwanych z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych jako to : Antoniego Morbitzera, 
Salomona Bernsteina, Ancę Wierzbicką , 
Józefa Sobieniewskiego, Mi' hała Ujejskiego, 
Feliksa Zakrzewskiego, Andrzeja Brzeskiego, 
Wolfa Peresa, Tomasza Baczyńskiego, Zacha- 
ryasza Leyzer, Jana Kantego Bartla, Jacen­
tego i Franciszkę Gołemberskich, Floryana 
Choynackiego, Urszulę z Cichockich Rzeehc- 
wiczową czyli BecLowiczową i dzieci po An­
tonim Rzęchowi czu ve! Reeho*iczu, Seweryna 
br. Waldgona, Ejzyka Kubina, Józefa Kiężaka, 
Wolfa i Chaję Fack, Pawia Sędzimira, An­
drzeja Bema , Maryannę lo  Lewicką 2o 
Wrońską i Franciszkę z Gaszyńskich Komar- 
nicką, że przeciw nim dr Witold Ohwali- 
bogowski wniósł pozew de pr. 9 lipca 1397
1. 29213 o wykazanie należności i płynności 
pretensyj w tabeli płatniczej c. k. sądu szla­
checkiego w Tarnowie z dnia 15 listopada 
1837 1. 9616 na cenie kupna dóbr Gay z przyl. 
na miejscu 7, 9, 10, 11, 12, 13, 15, 16, 17, 
18, 19, 20, 21, 22, 23, 24, 26, 27, 28 lit. a. 
31, 35, 36, 37, 38, 39 i 40 jako nielikwi-

dalnie kolokowanych, oraz, że do wniesienia 
odpowiedzi na obwinienie pozwanych w prze­
chwałkę lub do wytoczenia pozwu wywoła­
nego zakreśla się termin dziewięćdziesięeio- 
dniowy, jak niemniej, że pozew ten doręczono 
ustanowionemu kuratorowi adwokatowi dr. Mi­
chałowi Koyowi w Krakowie, którego zastępcą 
jest adwokat dr. Jan  Jakubowski w Krakowie.

Zarazem wzywa się pozwanych, aby-ku- 
ratorowi potrzebnych środków obrony dostar­
czyli lub innego pełnomocnika sobie obrali i 
sądowi o tem donieśli, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
mogące, p m i sobie przypiszą.

Zaleca się również pozwanym, aby w razie 
gdyby sami odpowiedź wnieśli, wspólnego 
pełnomocnika, któremuby daisze uchwały do­
ręczone być rnUły, ustanowili i sądowi oznaj­
mili, inaczej bowiem takowe pozwanemu, 
w pozwie na pierwszem miejscu wymienionemu, 
lub gdyby nie on lecz współposwany odpo­
wiedź wniósł, temuż doręczane będą-

Kraków, dnia 23 iipca 1897.

L. 15058 " (6414 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że w sporze wekslowym 
Maryi Delekty przeciw niewiadomemu z po­
bytu Szymonowi i Pawłowi Schiissloffi o 50 
zł. dla tychże kuratorem adw. dr. Mieczysław 
Gałecki ustanowionym został.

Tarnów, 4 sierpnia 1897.

L. 58362 (6603 2 - 3 )
0. k. Sąd powiat, dei. dla miasta Lwowa 

i tegoż przedmieść w sprawach cywilnych 
oznajmia nieobecnemu Jonasowi Schimmel, że 
przeciw niemu przez Jakóba Lówenhecka pozew 
o zapłaeenie kwoty 40 zł., wniesionym został. 
Gdy miejsce pobytu Jonasa Schimmel nie jest 
wiadomem, ustanawia się dla niego kuratorem 
ad actum dr. Diamanda Jakóba i powyższy 
pozew wyznaczając termin do wniesienia obrony 
na dzień 31 sierpnia 1897 o godzinie 9 przed 
południem w sali Nr. 1 mianowanemu kura­
torowi się doręcza. Wzywa się zatem Jonasa 
Schimmel, aby ustanowionemu kuratoro wi słu­
żące do swej obrony środki dostarczył, lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż in. czej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe na­
stępstwa, sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 31 lipca 1897.

L. 44874 (6602 2 - 8 )
C. k. Sąd powiat, del. dla miasta Lwowa 

i tegoż przedmieść w sprawach cywilnych 
oznajmia nieobecnemu Jakóbowi Warchałow- 
skiemu, że celem rozdziału między wierzycieli 
ceny kupna uzyskanej z licylacyi ruchomości 
jego w sprawie Jonasa Tartika przeciw niemu 
pto 259 zł. w. a. z pn. postępowanie likwi­
dacyjne zostało wprowadzone i że na wniosek 
Jonasa Tartika, ustanawia się dla niego ku­
ratorem ad actum dr. Józefa Piątkowskiego, 
a zarazem wyznacza się termin do rozprawy 
likwidacyjnej na dzień 2 września 1897 o go­
dzinie 10 przed południem w B. Nr. ¥H I. 
Wzywa się zatem p. Jakóba Warchałowskiego, 
aby ustanowionego kuratora o zarzutach, które 
przy rozprawie podnosić zamierza uwiadomił 
lub innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe 
następstwa, sam sobie przypisać będzie musmł.

Lwów, dnia 1 sierpnia 1897.

L. 7671 (6596 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Maryę 
Lorenc żonę Jana, iż przeciw niej wniosła 
Silka Biron pozew o zapłatę 46 zł. 87 ct. 
w. a., na który wyznaczono term in do roz­
prawy na dzień 17 sierpnia 1897 i że dla 
ochrony jego praw kuratorem Jan* Orlińskiego 
ustanowiono.

Rymanów, 19 lipca 1897.

L. 31831 (6486 2—8)
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Markusa Kannengiesera, że 
pszeciw memu wniosła Hermina Wiener pozew 
de praes. 9 lipca 1897 i. 29118 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 230 zł. 90 
ct. w. a. z przy 13. i że wydany wskutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dma 13 lipca 1897 
1, 29118 doręczony został ustanowionemu dla 
tegoż kuratorowi adwokatowi dr. Bronisławowi 
Guńkiewiezowi ze substytucyą adwokata dr. 
Kazimierza Smolarskiego w Krakowie i poleca 
Markusowi Kannengieserowi, aby temuż ku­
ratorowi potrzebnych środków obrany dostar­
czył lub innego pełnomocnika sobie obrał i 
sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć mo­
gące, sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 26 lipca 1897.

L. 45844 (6368 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie w sprawie Banku zaliczkowego we 
Lwowie stowarz. zarej. z ogr. poręką przeciw 
Rozalii Truskulaskiej i Włodzimierzowi Tru- 
skulaskiemu pto 7500 zł. w. a. z pn. zawia­
damia niniejszem niewiadomą z miejsca po­
bytu p. Bozalię Truskulaską, że na prośbę 
tegoż Banku z 2 czerwca 1G97 1. 35041 ua 
podstawie wekslu z daty Lwów 23 listopada

1896 na 7500 zł. w. a. opiewającego wv any 
został przeciw niej tus. uchwałą z 5 cz wn?.
1897 1. 35041 nakaz zapłaty sumy 7500 zł. 
w. a. z pn., że dla niej kurator ad ar tum 
w osobie adw. dr. Władysława Balko z za­
stępstwem alw . dr. Kosa ustanowiony został 
i że powyższy nakaz zapłaty temuż kuratorowi 
doręczono.

Wzywa się p. Bozalię Truskulaską by 
temuż kuratorowi potrzebne środki obrany 
dostarczyła, względnie innego pełnomocnika 
sobie ustanowiła, w przeciwnym razie złe 
skutki ztąd wynikłe, sobie przypisać będzie 
musiała.

Lwów, dnia 21 lipca 1897.

L. 10939 (6439 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Sokalu ustano­

wił celem doręczenia uchwały tabularnej z 
dnia 13 grudnia 1895 1. 19750 dla niewia­
domego z życia i miejsca pobytu Panasa Bu- 
śko kuratorem Andrucha Kocwaja z Sielca.

O czem się go w celu strzeżenia swych 
praw uwiadamia.

Sokal, 25 maja 1897.

L. 40856 (6481 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako handlowy od­

nośnie do ogłoszonego w Gazecie Lwowskiej 
z 15, 16 i 17 lipca 1896 edyktu dodatkowo 
ogłasza, że także dla niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu Józefa Steinhausa i Joanny 
Reiehes mylnie Fraenkel nazwanej ustanowił 
kuratorem adw. dr. Rosmarina, a tegoż za­
stępcą adw. dr. Panetha i że tak tychże jak 
i w edykcie z 20 czerwca 1896 1.. 36798 
wymienionych Zygmunta Steinhausa, Anto­
niny Goldhammer i Wilhelma Fraenkla się 
wzywa, aby do swej obrony służące środki 
ustanowionemu kuratorowi dostarczyli lub też 
innego zastępcę sobie obrali i Sądowi wymie­
nili, gdyż inaczej szkodliwe następstwa sami 
sobie przypiszą.

Lwów, dnia 31 iipca 1897.

L. 4697 . (6478 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Semana Maziutę, iż przeciw niemu wniósł 
Tomasz Giermański pozew de praes 17 czer­
wca 1897 1. 4697 o zapłacenie kwoty 100 zł 
a. w. z pn. i że w tej sprawie kuratorem dla 
niego Piotr Nowosielski ustanowionym został.

Wzywa się przeto Semana Maziutę, aby 
temuż kuratorowi dostarczył środków obrony 
lub innego pełnomocnika sobie ustanowił i 
o tem tutejszy Sąd zawiadomił, w przeciwnym 
bowiem razie skutKi wynikłe z tego zanied­
bania samemu sobie przypisać będzie „musiał. 

Żmigród, dnia 21 czerwca lob '..

L. 4685 . (5477 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Onufrego Korbę, iż przeciw niemu wniósł 
Stefan Kohut pozew de praes 16 czerwca 
1897 1. 4685 o zapłatę kwoty 111 zł. w. a. 
z pn. że w tej sprawie kuratorem dla niego 
Maciej Turczyk ustanowionym został.

Wzywa się przeto Onufrego Korbę, aby 
temuż kuratorowi dostarczył środków obrony 
lub innego pełnomocnika sobie ustanoruł i o 
tem tutejszy Sąd zawiadomił, w przeciwnym 
bowiem razie skutki wynikłe z tego anied- 
brnia samemu sobie przypisać będzie musiał. 

Żmigród, dnia 18 czerwca 1897.

L. 4359 (6381 3 - 3 )
C. k Sąd obwodowy jako Trybunałjhan- 

dlowy w Wadowicach zawiadamia niewiado- 
megc z miejsca pobytu Jakóba Botha, że 
przeciw niemu wniósł Marek Lind pozew de 
praes. 27 lipca 1897 1. 4359 o wydanie na­
kazu zapłaty sumy wekslowej 250 zł. z pn. 
i że wydany wskutek tego pozwu nakaz za­
płaty z dnia 31 lipca 1897 1. 4359 doręczony 
został ustanowionemu dla tegoż kuratorowi adw. 
dr. Karolowi Biegańskiemu z s^betytucyą ad­
wokata dr. Izydora Daniela w Wadowicach i 
poleca Jakóbowi Rothowi, aby temuż kurato­
rowi potrzebnych środków obrony dostarczył, 
lub innego pełnomocnika sobie obrał i !sądowi 
o tem doniósł, gdyż w razie przeciwnym skutki 
złe z tegu zaniedbania wyniknąć mogące, sam 
sobie p zypisze.

Wadowice, 31 lipca 1897.

L. 3313    ^
0. k. Sąd powiatowy w Tyczyn 

damia niewiadomego z miejsca poby 
niego Makarę, że przeciw Ko niemu wj 
uprzywilejowany galicyjski zakład ki 
włościański we Lwowie oozew egzeku 
praes. 22 lipca 1896 1. 6625 o zapła 
rat po 9 zł. w. a. z pn. i że wydany 
tego nakaz zapłaty z dnia 3 listopac
i. 6625 doręczony został ustanowiom
tegoż kuratorowi adwi aton i dr. Leoi 
deyskiernu w Tyczynie i poleca mu, a 
kuratorowi potrzebnych środków obvi 
starczył lub i nnego pełnomocnika sądo 
zał, inaczej bowiem skutki z zaniedb 
niknąć mogące, sam sobie przypisze.

Tyczyn, dnia 3 czerwca I 897



11
L. 497^9 (6640 1 - 8 )

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że do l goż sądu dnia 4 sierpnia 1897 do I. 
49709, wniósł dr. Dy der Koliseher, Fryderyk 
Koliscfi *r, Herman Koliseher, Laura z Koli- 
scherów Hoizer i Amelia Harsitzer, przeciw 
niewiadomym z życia i miejsca pobytu Ma- 
ierowi «i,udzie Koha, Israelowi Liegmann, Mo- 
ritzowi Ornsteiii i Letbia Bałaban względnie 
ich spadkobiercom oraz Ctrli Lmbłinger i dr. 
Zygmuntowi Leiblinger pozew o uznanie płyn­
ności i należności 10,15 części sumy 500 z ł , 
na który to pozew wyznaczono termin do su­
marycznej rozprawy na dzień 31 sierpnia 1897 
godzinę 11 przed południem.

Gdy miejsce pobytu pozwanych niezna­
nych z życia i miejsca pobytu Maiera Judy 
Kohna, lsraela Siegmanna, Moritza Ornsteina 
i Leiby Bałaban względnie ich spadkobierców 
nie jest w iadome, został dla nicti adwokat dr. 
J. Feld kuratorem, a tegoż zastępcą adwokat 
dr. Morgenroth mianowany.

Wzywa się zatem niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu Maiera Judę Kobna, lsraela 
Siegmanna, Moriiza Ornsteina i Leibę Bała- 
bana, względnie ich spadkobierców, aby do 
swojej obrony służące środki, ustanowionemu 
kuratorowi dostarczyli, lub też innego zastępcę 
sobie obrali i tegoż sądowi wymienili, gdyż 
inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące na­
stępstwa szkodliwe, sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 7 sierpnia 1897.

L. 8484 (6633 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach, 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Abrahama Seinwia, 2 im., Mojżesza 
Nuchima dw. im. Markusa, Chaima i Ozyasza 
Beidenów, że dnia 31 lipca 1897 1. 8484, 
wniósł przeciw nim Sueker Seiden pozew o 
uznanie własności części do realności objętej 
wbl. 195 gminy Przemyślany, że do rozprawy 
termin na 13 września 1897 godz. 9 rano 
wyznaczono, a dla pozwanych kuratorem Mecbla 
Adlera z Przemyślan usianowiono.

Wzywa się tedy pozwanych, aby kura­
torowi udzielili środków'do obrony, lub innego 
zastępcę ustanowili, w przeciwnym razie skutki 
zaniedbania, sami sobie przypiszą.

Przemyślany, 5 sierpnia 1897.

L. 6980 (6626 1—3)
Zawiadamia się nieznanego z pobytu 

Jana Żyłkę, że przeciw niemu wniósł Heinrich 
Gross z Engeisbergu pozew o zapłacenie 100 
fł. w. a. c. s. c.

Termin do rozprawy sumaiycznej wy­
znaczono na 24 września 1897 godzinę 8 rano.

Kuratorem ustanowiono adw. p. dr. Do­
browolskiego w Dolinie.

Jest tedy rzeczą pozwanego, temuż ku­
ratorowi potrzebnej informaeyi udzielić, lub 
innego pełnomocnika ustanowić i o tem sąd 
z a w ia d o m ić , w przeciwnym bowiem razie skutki 
zaniedbania tego, sam sobie przypisze.

O k. Sąd powiatowy.
Dolina, 31 maja 1897.

L. 5876 (6472 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Szezereu zawia­

damia, że Katarzyna z Samborskich Pracowita 
zmarła dnia 5 lutego 1882 w Siemianówce 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia.

Do spadku po niej powołanym jest tejże 
wnuk Antoni G Ją1).

Ponieważ miejsce pobytu Antoniego 
Gołąba nie jest znanem, przeto wzywa się 
jego, aby w przeciągu jednego roku od daia 
dzisiejszego w tut Sądzie się zgłosił i wniósł 
deklaracyę do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie rozprawa spadkowa odbędzie się z resztą 
spadkobiercami i z ustanowionym dla niego 
kuratorem p. Tadeuszem Miąezyńskim ze

Szczerzec, 23 lipca 1897.

L. 3188 , (6476 2 3)
G. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Iwana Da.iniaka, iż przeciw niemu wniósł 
Dańko Kisyez pozew de praes 24 kwietnia 
1897 1. 3188 o zapłacenie kwoty 150 zt. w. 
a. z pa. i że w tej sprawiej kuratorem Iwan 
Wasylczyk dis- niego ustanowionym został.

Wzywa się przeto Iwana Daliniaka, aby 
temuż kuratorowi dostarczył środków obrony 
lub innego pełnomocnika sobie: ustanowił j o 
tem lut. Sąd zawiadomił, w przeciwnym bo­
wiem razie skutki wynikłe z tego zaniedbania 
samemu sobie przypisać będzie musiał. 

Żmigród, dnia 26 kwietnia 1897

L. 9271 (6414 2— 3)
Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 

pobytu Maryę Szalonkową, że w sprawie e- 
gzekueyjnej Lewka Wienera prawonabywey 
Agaty Dziwakowej pto 9 zł. 50 et. z pn. n- 
stanowiony został dla niej kurator adw. dr. 
Zygmunt Keppler w Chrzanowie, rzeczą więc 
jej będzie kuratorowi swemu wcześnie udzielić 
informaeyi, gdyż inaczej sama sobie złe sku­
tki przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 24 lipca 1897.

L. 4095 (6463 2— 3)
C. k Sąd powiatowy w Grzymałowie 

celem doręczenia ts. uchwały z dnia 17 kwie­
tnia 1897 1 2164 ustanawia Tymka Sa 
weczkę z Kałaharówki kuratorem ad actum 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Marka 
Garuka ve! Gaieeko z Kałaharówki i o tem 
tegoż eeiem strzeżenia swych praw niniejszym 
edyktem zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 2 lipca 1897.

L. 8455 (6495 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy' w Brzozowie za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Jana 
Binezaka, że w sprawie egzekucyjnej powia­
towego Towarzystwa zaliczkowego w Brzozo 
wie przeciw niemu, Antoniemu Sowińskiemu 
i tow. pto 60 zł. ustanowił dla niego kura­
torem p. adw. dr. Dańca z Brzozowa.

Brzozów, dnia 27 czerwca 1897.

L. 11219 (6507 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie 

w sprawie Piotra Matwijów s. Stacha przeciw 
Chasklowi Streusand o intabulacyę wykreślenia 
prowizorycznego prawa z istawu dla sumy 250 
zł. ze stanu biernego c i a l  hipot. lwh. 237 gm. 
kat, Łuczyńee jako karty głównej, połowy e.ał 
hip. lwh. 215, 540 i 591 i 2|8 części ciała 
hip. 1. 543 tejże gm. kat. Łuczyńce na rzecz 
Chaskla btreusanda zaprenotowanego, niezna­
nego z miejsca pobytu Chaskla Streusaada, 
iż celem doręczenia mu tus. uchwały tabu­
larnej z dnia 20 października 1896 1 11219 
kurator w osobie adw. dr. Mańkowskiego z Ro­
hatyna dla niego ustanowionym został.

Wzywa się zatem tegoż, by ustanowio 
nemu kuratorowi odnośne informaeye udzielił, 
gdyż inaczej sam sobie złe skutki przypisze.

Rohatyn, dnia 20 października 1896.

L. 50450 (6534 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiadomo 

czyni, iż wskutek prośby iirmy : Samuely et 
Landau we Lwowie o wydanie nakazu zapłaty 
przeciw nieznanemu z miejsca pobytu Jakó­
bowi Kora o zapłacenie s ;my wekslowej 7000 
zł. w. a. z pn. uchwałą z 8 sierpnia 1897
1. 50450, wydano nakaz zapłaty.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Jakóbowi 
Kornowi do rąk równocześnie w osobie adw. 
dr. Jakóba Horowitza z zastępstwem adw. dr. 
Panetha ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Jakóba 
Korna, aby w należytym czasie u ustanowio­
nego kuratora, lub też w sądzie osobiście ąlhffl 
przez innego zastęp! ę się zgłosił i celem prze­
strzegania swoich praw stosownych środków' 
użył, ileze z zaniechania wyniknąć mogące 
niekorzystne skutki sobie przypisze.

Lwów, dnia 8 sierpnia 1897.

L. 32866 (6517 2—3)
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie, zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Tadeusza Łopuszańskiego, 
że przeciw niemu wniosło Towarzystwo za­
liczkowe pozew de praes. 22 lipca 1897 1 
816 6 o wydanie nakazu zapłaty sumy we­
kslowej 180 zł. w. a. z przyn. i że wydany 
wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 23 
lijca 1897 1. 3 606 doręczony zostsł ustano­
wionemu dla tegoż kuratorowi adwokatowi dr. 
Tomikowi ze substytucyą adwokata dr. Gar- 
feina w Krakowie i poleca Tadeuszowi Ło­
puszańskiemu, aby ternuż kuratorowi potrze­
bnych środków obrony dostarczył, lub innego 
pełnomocnika sobie obrał i sądowi o tem do­
niósł, w przeciwnym bowiem razie skutki z tego 
zaniedbania wyniknąć mogące, sam sobie przy­
pisze.

Kraków, dnia 3 sierpnia 1897.

L. 29036 (6518 2—3)
C. k Sąd krajowy jako handlowy w Kra­

kowie zawiadamia niewiadomych z miejsca 
pobytu pozwanych Zygmunta Niemierowskiego, 
Józefa Krajnika dr. Kazimierza Pierzchało i 
M chała S'waka, że przeciw nim. wnio-ło tu­
tejsze Towarzystwo Zaliczkowe pozew wekslowy
0 zapłatę 75 zł w. a. z pn., na który wyda! 
sąd tutejszy nakaz zapłaty z dnia 2 lipca 1897
1 27910. Dla pierwszeg) pozwanego ns auu- 
wiono kuratorem ad actum tutejszego adwo­
kata dr.- Jana Jakubowskiego, z substytucyą 
adwokata dr. Tadeusza Federowicza, zaś dla 
reszty p -zwanych kuratorem tuLj-zego adwo­
kata dr. Tadeusza Kwiecińskiego z substytucją 
adwokata dr. Tomika, którym doręcza się na 
kaz zapłaty i poleca porwanym, aby tym ku­
ratorom udzielili potrzebnej informaeyi do 
obrony, inaczej szkodliwe skutki, przypiszą 
swej opieszałości.

Kraków, 25 lipca 1897.

L. 29349 (6519 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowm na prośbę 

Aleksandra Lgoekiego, wprowadza postępowa­
nie amortyzacyjne co do zaginiouego wekslu 
z daty Kraków dnia 6 czerwca 1897 roku na 
1500 zł. w. a. opiewającego, za sześć miesięcy 
od daty na zlecenie własne wystawcy płatnego, 
przez dr. Henryka Lgoekiego jako przyjemcę 
a przez Aleksandra Lgoekiego jako wystawcę 
i żyranta podpisanego i poleca niewiadomym

tegoż posiadaczom, aby rzeczony weksel w prze­
ciągu dni 45 od dnia płatności weksla sądowi 
przedłożyli, w przeciwnym bowiem razie na 
ponowne żądanie rzeczony weksel za umo­
rzony uznany będzie.

Kraków, dnia 23 lipca 1897.

L. 6712 (6523 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowany 

cywilny w Krakowie, wzywa każdego posia­
dacza poświadczenia zastawu Kasy oszczę­
dności m. Krakowa Nr. 26919 na zastaw losu 
państwowego z roku 1860 Ser. 6220 Nr. 1, 
losu kredytowego 3%  emisyi z 1880 Ser. 2517 
Nr. 9, losu austryackiego czerwonego krzyża 
Ser. 7225 Nr 1, losu włoskiego czerwonego 
krzyża Ser. 11786 Nr. 5, losu miasta Lubiany 
z 1879 Nr. 41366 i losu m. Krakowa z 1872 
Nr. 57312, aby w przeciągu reku sześciu ty­
godni i trzech dni od ostatniego ogłoszenia 
edyktu w Gazecie lwowskiej z poświadczeniem 
tem się zgłosił, ileże w przeciwnym razie na 
ponowne żądanie Leonarda Lepszego poświad­
czenie to za umorzone uznane zostanie.

Kraków, 3 czerwca 1897.

L. 3951 (6552 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Ryzik, że przeznaczoną dla niego u- 
chwałę z 29 maja 1896 1. 5827 dozwalającą 
wpisu prawa własności ciała hip. whl. 848 
ks. gr. gminy Oleszyce stare, na rzecz Mi­
chała i Maryi Czekryj, doręczył ustanowio­
nemu kuratorowi Panu dr. Jakóbowi Szłapie 
adwokatowi w Lubaczowie.

Lubaczów, 20 maja 1897.
C. k. Radca Sądu krajowega

L. 13951 (6551 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ma­
ryę Czubryt 2o śl. Błahuta, że przeznaczoną 
dla niej uchwałę z 31 marca 1896 1. 8939 
dozwalającą wpisu prawa własności połowy 

1 ciała Hipotecznego wykazem 1. 49 ks. gr. gm. 
Oleszyce miasto objętego, doręczył ustanowio- 

1 nemu kuratorowi Janowi Czubryt z Ciesza­
nowa.

Lubaczów, 9 grudnia 1896.

L. 3907 (6555 2— 3)!
C k. Sąd powiatowy w Lubaczowie za- ; 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Walentego Chorzempę, że przeznaczoną dla 
niego uchwałę z 10 września 1896 1. 9027 ! 
dozwalającą wpisu prawa własności ciała hip. j 
whl. 624 ks.. gr. gminy Staresioło, na rzecz 
Macieja Janiec doręczył ustanowionemu ku- j 
ratorowi p. Janowi Haimanowi kandydatowi . 
notaryalnemu w Lubaczowie. |

Lubaczów, 20 maja 1897.
C k. Radca Sądu krajowego j

L. 3908 (6554 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Michała i Józefę Czajkowskich, że przezna- j 
czoną dla nich uchwałę z 13 maja 1896 1. I 
59S5 dozwalającą wpisu prawa własności < 
ciała hip. whl. 31 ks. gr. gminy MłoJów na 
rzecz Maryi Antonik, doręczył ustanowionemu j 
kuratorowi Panu Janowi Haimanowi kandy- : 
datowi notaryalnemu w Lubaczowie. 

Lubaczów, dnia 20 maja 1897.
C. k. Radca Sądu krajowego

L 3761    (6553 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 1 
Józefa Dudę, że przeznaczoną dla niego u- i 
chwałą z 28 listopada 1896 1. 8919 dozwala- i 
j ą ;ą wydzielenia p. gr. 416 z whl. 28 ks. 
gr. gminy CewLów, na rzecz Wojciecha 
Witko, doręczył ustanowionemu kuratorowi p. 1 
Janowi Haimanowi kandydatowi notaryalne- j 
mu w Lubaczowie.

Lubaczów, 20 maja 1897. ‘

L. 4181 (6528 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia­

damia z żyda i miejsca pobytu niewiadomego 
Jankla czyli Jakóba Saftlasa z Białegokamienia 
tut. powiatu, że celem prawidłowego doręczenia 
jemu tusądowej uchwały tabularnej z dnia 
21 lipca 1883 1. 2819, ustanowiono dla niego 
kuratorem Abrahama Goldwurma z Białego­
kamienia część I. Wzywa się przeto Jankla 
jakóba Saftlasa, by u wyż wymienionego ku­
ratora zgłosił się, lub innego zastępcę sobie 
obrał i tegoż sądowi wskazał, inaczej szko­
dliwe zfąd wyniknąć mogące skutki, sobie 
przypisać musi.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, dnia 30 czerwca 1897.

L. 1193 (6559 2 --3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego właśeieiela, że w tut. sądzie znaj­
duje się skonfiskowany przez c. k. żandar- 
meryę zegarek damski z pięcioma wisiorkami.

Zegarek ten znaleziony został w parku 
w Krynicy w roku 1891. Wzywa się właści­
ciela tego zegarka, aby się zgłosił w przeciągu 
roku licząc od dnia, w którym edykt po raz 
trzeci umieszczony będzie w Gazecie lwow­
skiej i aby swe prawo własności udowodnił, 
inaczej po upływie zakreślonego terminu ze­
garek ten przez licytacyę publiczną sprzedany 
zostanie, a uzyskana cena kupna do depozytu 
sądowego złożoną będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 21 czerwca 1897.

Doniesienia prywatne.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

350B0

Rozpisanie dostawy. 6579

Dostawa niżej wym ienionych m ateryałów  drzewnych potrzebnych n a  rok 1898, zostauie rozdaną w dro­
dze rozprawy ofertowej, a m ianowicie :

195 in;l drzewa dębowego do mostów,
149 „ Podkładów dębowych zwrotnie,
211 „ Drzewa twardego tarteg o  do budowy wozów.
511 „ „ miękkiego ta rtego  do budowy wozów,
314 „ „ twardego tartego dla celów konserwaeyi,
762 „ „ m iękkiego ta rteg o  „ „
252 „ 1 budulcowego miękkiego,

14 „ Tw ardych okrąglaków,
14 „ M iękkich „

25.200 Śtk. miękkich tyczek,
136 m:i Ł a t "rzniętych z drzewa m iękkiego,

66.096 ms Ł a t m iękkich okrągłych,
18.000 ms Drzewa opałowego miękkiego,

6.000 hl. W ęgla z drzewa bukowego.
Różne m ateryały  drzewne "jato  to: Drążki drewniane, sty liska, słupk i, ezęśei składowe taczek i t. p.
Oprócz tego zostanie rozdaną dostawa progów debowyeh, bukowych i sosnowych, zapotrzebowanych 

dla okręgu podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państwowych.
Dostawę drzewa do mostów i podkładów do zwrotnic, jakoteż m a te ja łó w  drzewnych dla celów kon- 

serwacyi. należy rozpocząć najpóźniej w kwietniu, a ukończyć z końcem ezerwea 1898 r., progi natom iast 
muszą być dostawione w term in ie  od lutego do końca g ru d n ia  1898 r. W szystkie zaś inne m aterya ły  drzewne 
dla celów waratatow yeh ma się dostawić na  podstawie dotyczących szczegółowych warunków, jakoteż po­
szczególnej umowy.

Odn śno form ularze ofert, wykazy gatunków, ilości i rozmiarów potrzebnych m ateryałów  jako­
też ogólne i szczegółowe w arunki dostawy, można przejrzeć lub podjąć w biurze dla budowy konserwaeyi 
lub w biurze d la służby warstatowej podpisanej o. k. D yrekcyi kolei państwowych, gdzie także bliższych 
wyjaśnień dotyczących niniejszej dostawy zasiągnąć można.

Oferty m ogą opiewać albo na  całą rozpisaną ilość, albo też na część takowej.

z ofe 
tości
dostawy w inna być kaucya w wysokości 10 prc. w artości ‘umówionego m ateryłu w przeciągu 8 dni po 
o trzym aniu  odnośnego listu  końcowego w powyż wymienionej kasie złożoną.

W e wszystkich częściach wypełnione form ularze ofert, do których podpisem  opatrzooy szczegółowy 
wykaz dołączyć należy, ma się wnieść opieczętowane najpóźniej do dnia 10 w rześn ia  b. r . 12 godziny  
w p o łu d n ie  do podpisanej c. k. D yrekcyi kolei państwowoh. Zarówno oferta, jakoteż i załączniki muszą 
być ostemplowane m arką na  50 et. od każdego arkusza.

Oferty należy podzielić na  trzy odrębne grupy i stosownie do tego zaopatrzyć nap isem : „Oferta na 
dostawę progów11, względnie nap isem : „Oferta na  dostawę drzewa tartego  i drzewa dla celów konserw aeyi11 
lub „Oferta na  dostawę drzewa tartego i drzewa dla celów w arstatow yeh".

Ceny należy podać wraz z w szys'kim i kosztami dostawy (do których i załadow anie na wozy kolejo­
we się w licza) op łatn ie  do jednej lub k ilku  staey i e. k. kolei państw ow ych, które jednakowoż dokładnie
wym ienione być muszą.

O ierent jest zw iązany ofertą aż do zaw iadom ienia go o przyjęciu  lub n ieprzyjęeiu takowej.
Oferentom  przysłużą prawo uczestniczenia przy kom isyjnem  otwarciu ofert, które n a stąp i d n ia  10 

września b. r. o godz. 2 popołudniu _
Podpisana e. k. D yrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia ofert w całości lub 

częściowo albo ich  też wcale nie uwzględnić.
Oferty wniesione po powyższym term in ie , lub też nieodpow iadające warunkom  niniejszego rozpisania 

n ie będą uwzglę inione.$ Krakowie, dnia 15 sie rpn ia  1897.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych.



Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem  centa, tłustym  petitem  

dwa centy.

R p a l n n ^  PTZV j1 °y Długosza 1.31 jest z wol- 
n C d l l l U S u  nej ręki do sprzedania. Bliższa
wiadomość tamże.

F abryka jttraci W czelak ŁwóWie
poleca wielkie zapasy deszczułek posadzko­

wych bukowych od 1 Ił, 40 et. za metr kwadrato­
wy, zaś z ułożeniem do 2 ?ł. 10 c t , oraz posadzki 
debowe deszczułkowe i parkiety w najrozmaitszych 
deseniach. 988

A kademik z dobrą rutyną poszukuje ickcyi 
na wsi. Zgłoszenia: „Akademik1* poste restante

Lwów

W łaśn ie  w  lecie,
kiedy transpiracya jest obfitszą, najodpowiedniej u- 
żywaó g a t r a n o m o t o r u  przeciw cierpieniom ner­
wowym, udarom, drzaczee, ischias, paraliżom, ne- 
wralgii, migrenie, reumatyzmowi podagrę itd. Wy­
jaśnienia udziela H erm aniSim ou, Bielefeld, Gbern- 
strasse 3, hiiemcy. 871

100 do 300 zł. miesięcznie
mogą osoby każdego stanu w wszystkich 
miejscowościach pewnie i rzetelnie bez ry­
zyka kapitału zarobić sprzedażą u staw ow o  
dozwolonych, losów i papierów państwowych. 
Oferty do Ludw ika O esterreichera, Bu- 

dapest VHH. Deutschgasse ». 889

2000 pokoi Tapl
na składzie, taniej jak wszędzie,s

Story płócienkowe na wał­
kach samoczynnych, 975

FP. Przedsiębiorcom i Budowniczym 
znaczny rabat, poleca magazyn

A. Krzysztofowicza
Lwów, plac Halicki 2.

Oliwy dii maszyn!
Oliwa (lacejska) —  Kaukazka ragou- 
zynowa —  rossyjska mineralna —  
galicyjska mineralna -— rzepakowa —  
rzepakowa odkwaszona —  tłuszcz do 
smarowania maszyn (tłuszcz konsy- 

stentny)
Sprzedaż liurtow na jak oteż d eta iliczn a ,

poleca 922

Alojzy Hubner
L w ó w ,  R y n e k  1. 3 8 .

_  _ _ _  _  _  _ _  ^  ____ usuwa twarzy pryszcze, liszaje, trądziki r .1. I I I A  A T  O W I C  Z
W i l i i  a  P T l i ł  lC  I I  M l  A  pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza D w ów, sklepy własne : ul Kopernika 1. 3, ul H a­
l l  UUil r lUŁlIkU WA zmarszczki, pcry i doły ospowe Twarz od- m v ś l  ul. Praneis^ańskl wVe

świeża, wybiela i wydel.kaca. Cena 1 z ł .  Rynek i. 5.

Świece kościelne
woskowe i stearynowe

Kwiaty do świec i ołtarzy
p o leca  na jtan ie j 964

Fabryka świec i blichowania wosku

Fryderyka ScMMtlia
L w ó w ,  R y n e k  W .

Cenniki szczegółowe na żądaniegopłatnie. 
H andel za ło żo n y  r. 1789.

Zwraca się uwagę
szan. Zarządów dóbr, k lasztorów , fo l­
warków, gorzelń , brow arów , oraz w ię ­

kszych  kakładów  p rzem ysłow ych , że

PYROLINY
najodpow iedniejszego środka do św ie­
cen ia , którego stosunkow o do n afty  o 
50 prc. m niej w ychod zi, przyczem  n ie  

kopci, daje jasne i  spokojne św iatło  
i jest 978

bezpiecznym  bo niezanalnym , 
wyłączny skład znajduje się u

Alojzego Hubnera
wa Lwowie, Rynek 88.

Prospekty i cenniki na żądanie bezpłatnie.

Reumatyzm,
g t J ś c i e c ,  k u r c z e ,  s u c h e  b o l e  

i n f l u e n z ę 1
koi i leczy w zupełności

S " p o m e n t h o l
najlepsze nacieranie uśmierzające, 
wyrobu E ugeniusza M atu li, apteka­

rza w R adom yślu  koło Tarnowa. 
Cena 70 ct. za sło ik .

Dostać można w aptekach: K. Wiszniew­
skiego w Krakowie, Dyonizego Matuli w Pod­
górzu, Piotra Mikolaseha, K. Krzyżanowskiej., 
we Lwowie, tudzież wprost u Eugeniusza SLa- 
tuli w Radomyślu koło Tarnowa. 426

iA S C NASKÓRKA MOSJLIN
OŁTATNI WYNALAZEK

NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO IX0RA
E o . P K u m

87, B ou*.pvard de S trasbouro, 37 
*  P A S S S  -4S

HydłO Izora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na­
daje »jćj połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło 
nie posiada równego sobie.

to

W PASY m .
Maść ta ieozy wrzodziftuki, pry- 

8*«*e„ ezorwoneśef. krosty, w ęgry, 
" wysypkę, liszaje, hetSw® swę-

'ffzĘ t f  ' ą dzeuie chroniczne, łupież ! wyrzu*
' I ' ł na cs^wciai'b ciałM&b jfflroałyeh
y ż  p  włosami i wszelkie aaskćrne;
j(Ą g j .  wstrzykuje B .U jefcm fet wypadacie

<7.1; $ * ^ Ś L  w łosów ca bnd&oh i ffłow.ie i sku-
. ' - i :::(H ni* pgśułt wfuifoęu
•.••o*<c!T eundo Słoik i l!t banków we Fraaeyi w 

Paryżu w aptece p. M O lil.IŚ 80,rae LoUp-sK<-Grand 
We Lwowie w aptece np. Mikolaseha, Wewiór 

stiogo, feuiketa, Ehrbara i Krzyżanowskiego. --  W 
Krakowie waptekaeh pp. Trauczyńskiego, R?dvka, 
WiRńiewskiogo i Hellera. ‘ ' 72.'

Celem, p o łożen ia  tajny ijadużycśMjj ni e kt ó ­
rych restauratorów, snsro zsss-czyt podać  

do publicznej w isaom r.śr-i, że

p i w e  n k H € i i n § k i e
sprzedaj?, na sz k la r ® 1 tylko n astęp u jące  firmy: 
N aftu ła  Toepfer, uliea Trybunalski ). 12, 
Mplsdorf, ul. Sobieskiego 14.
WilhdUn Arnold, ul. Batorego

N iżej podpisany zawiadamia i Sza­
nowną Publiczność, że we Lwo­

wie przy ul. Szpitalnej 1. 28 są do na­
bycia różnej konstrukcji powozy tak w ia d . B u k a is io n i. szepty
nowe jak i używane, po cenach jak. f e ? , Cuf. 
najuiniarkowańszych. Urządziłem także W ilhelm HeJIman, ul Kazimierzowska,

kilka eleganckich ekwifiaży i fkrzyj- p“* S”" “ ki,m'

ZadziwisiąCO niski* są ceny wszelkich papierów i przy-^JH ^M H  
borów kancelaryjnych oraz towarów wchodzących w zakres 

palenia w nowo otwartym sklepie 
S . W, mieriBojowskiego, Lwów, plac Hflaryacki 8 .

Proszę łaskawie przekonać się , że najtińszem źródłem zakupu jest powyższy
sklep. —  Cenniki na żadanie franko.

E .  &  J .  S T R O M E N G E R

, dostawcy nadworni ^ |j^ L w ó w , ul Karola Ludwika 5c. i k.
564

Największy i najtańszy skład powozów w Ga­
licji utrzymuje bezustannie obfity wybór 
wszelkich gatunków ekwipaży ze słynnej fa­
bryki nesselsdorfskiej, przedtem Schustala i 
Spółki. Tarantasy i wózki własnego wyrobu. 
Jako nowość polecamy oryginalne z Ameryki 
sprowadzane lekkie pojazdy. Uprzęże własne­

go wyrobu, jakoteż wzzelkie przybory 
siodiarsko-rymarskie.

A RTU R K O S C IC K I
(STBIDSZ) 842

Lwów, u lica  Zam arstynow ska 1.11 (dom  
w łasn y), u l. T rzeciego Maja 1. 2

poleca wprost z Ameryki wyborną 
k a w ę  pół kilo zł. 1. Najlepsze ł i e r -  
R a t y  pół kilo od zł. 1.50 do 6 zł. 
K o n i a k  kuracyjny butelka od zł. 

1.80 do zł. 5.

Najlepszy prawdziwy francuski

K O N I A K
Q ualite  su p e r le u re  879

w jsyła pocztą oclony i franko do wizysłkich 
miejscowości Austro-W ęgier za zaliczką 

6 — za beczułkę 4 litrową, 
z*. 5 — za beczułkę 3-litrową, 
zł. 4.20 za 3 flaszki po */« hr-

ZE3. 2 v i  A  I  T  I
Capodistria k o ło  Tryestu.

„ A  G E T T L E #
światło nąipodobniąisze do słonecznego 

najpiękniejsze najtańsze
Wszeliiie informacye udziela z gotowością Towarzystwo akcyjne dla

gaza acetylenowego.

Jeneralne zastępstwo dia Galicyi i Bukowiny 
JŁwtfWj* pasaż dansmana O.

Przyjmujemy oLMy na zastępstwa dla miast prowineyonalnych.

Puder

specyalnie
B IZM U T EM

P erfu m
PA R 7Z , 9, Ulica d.e la Paiz, 9, P A R T Z 26

U AGI najnowszej, 
ulepszonej 

konstrakcyi. H ecym alne, cen- 
tycym aln e i  przezm ianow e, 
wagi u ostow e z drzewa i że­
laza, dla handlu, ruchu fabryk, 
rolnictwa i innych przemysło­

wych celów.
K atalogi gratli 1 franko.

muję zamówie.ńa do Ślubów we wszy- i W ładysław  K ozłow ski, ulica Gródecka 
kierunkach I M ichał L a n ic s , ul. suarbkowaka, i. 4.

I. 79,
stkich Przejmuję po- J a k ó b  L o w e n łiec k , ul. Trybunalska.

"ica K"akowska 1. 7,wozy na skład lub w  komis do sprze- Ja** L udw ig, uii 
dania. Pod tym samym adresem znaj- S f i t f l t i E f 3  4' 
duje się wielki ogród oparkaniony, któ- K a m i P rzyb y lsk i, ulica Teatralna 1. 13. 
ry odstępuje Szanown. Publiczności do ’
objeżdżania koni wierzchowych bezpła- H. Salzborg, ulica Kołłątaja róg Kazimierzowakiej. 
tniB. D ziękują moim Szan. Odbioroom ^ . ‘K S S r  “ “  
za dotychczasowe poparcie, proszę o Teoin Teichmann, jagiellońska.

- - - - - - -  r  - . Ł H enryk T olse, piwiarnia okocimska, róg ul. Syke-
| tuskiej i Słowackiego.

Jan  Y łażny, ul. Czarnieckiego.
Leonard Życzyński róg ul. Mikoł.ija i Zyblikiewieza 

i Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
u p. O z y a s z a  W o l a  1 Syna, ul. Bogusławskiego 

1. l | f  telefonu nr. o.
Skład piwa fiaszkowego 

i. S. W lesera, Sykstuska 14, telefon 149.
" t  przyszłość ogłaszś? będę każdej nie­

dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau­
ratorów, którzy piw o okocim sk ie sprzedają, 
a nadto zastrzegam, sobie wystąpić w drodze 
sądow ej p n g h iw k o  sprzedaży o o ceg o  p iw a  
pod marka okocimskiego.

J a n  G d t z ,
browai* w  Olr^ciitHiie-

nadal. Kreślę się z szacunkiem
M .

Lwów, ul, Szpitalna 1. 28.

Toaletowe lustra
poleca w najlepszej jakości w  olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach

L u d w i k  F e i g l
Lwów, pasaż Hausmaua 8.

u p. I
N*

wszelkiego 
^  rodzaju do 

celów domowych i publicznych, 
do gospodarstwa, dla budowli 

H  i przemysłu. —  P o m p y  l n -  
o k s y d o w a n e  nie rdzewieją.
Rury w różnych objętościach.

K atalogi gratis i  franko. 54E

Towarzystwo komandytowe dla fakrykacyi pomp 1 maszyn

W r f H V P N Q  W i p l l p l i  L Wallflschgasse 14.■ U A A  Y ljilP , iiiC U C U , I. Sckwarzenkergstrasse 6.

~  Km tdmachwng.
Yon der Administration der osterreichischen graflich Herberstein’schen 

Fraulein-Stiftung wird hiemit bekanntgemacht, dass bei diessr Stiftung meh- 
rere mit dem gegonwartigen Jahresbezoge von 320 fl ó. W. verbundene 
Prabenden erledigt sind

Die Erforderaisse zur Erlangung einer solehen Stiftungs-Prabende sind 
folgende:

„Die au fzu n eh m en d e n  Frauloin mtissen unbediugt von Mitgliedern des 
niedPTÓstorreiehisohen Hcrrenstandcs abstammen, wenigstens 10 Jabre alt, 
rómisch-katholiscner Relig ion, von vaUrlieher SeiU verwajset nnd ganzlich 
mittellos sein, d. h. sie durfen kein eigenes Vermogen besitzen oder zu er- 
warten haben, tmd keine andere Stiftuag geniessen.

Diejenig°n Fraulein, welche sich cm eine dieser Stiftungs-Pritbenden zu 
bewerben gedonken, haben ihre an die Administration der graflich Herber- 
stein’schen "Fraulein-Stiftang gerichteten, gehorig gestempelten Gesuche, bei 
der Stiftanga-Verwaltucg in Wien YII/2, Siebensterngasse 16. einzubringen 
und den diesfalligen Gesuchen das Zeugnis, dass dereń Vator dem Oonsoriium 
des niederóflerreichischen Herrenstanrles angehó“t habe, dann ihren Taufschein, 
den Todtenschein ihres Vaters, das Moralitats- und endlich das U Liuellosigkeds- 
Zeugnis beizusohliessen. 637

Wien im III Quartal 1807.
Die Administration der grSfllch RerbersteinNchen Frfiuleln-Stlftung.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


